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przybywa dziś do Polski
WARSZAWA, T AP.

N» zaproszenie najwyższych włada Polskiej Rzeczypo- 
•politej Ludowej, w dniach 29—31 grudnia br. składa ofi­
cjalną wizytę w naszym kraju prezydent Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Jimmy Carter.

Podejmujemy w Polsce gło 
wę państwa, z którym łączą 
nas ożywione stosunki. Wyni 
kują one z tradycji przyjaźni 
narodów polskiego i amery­
kańskiego, sięgających odleg­
łej przeszłości, jak również 
są odbiciem realizowanej 
wraz z caią wspólnotą socja­
listyczną idei pokojowego 
współistnienia państw o od­
miennych systemach społecz­
no-politycznych oraz stałego

pogłębiania procesu między­
narodowego odprężenia.

Polityka zagraniczna PRL, 
dzięki swej wielkiej dynami­
ce I zaangażowaniu, doprowa 
dziła do godnego uwagi oży­
wienia naszych stosunków 
międzynarodowych, wzboga­
cając je o nowe trwale war­
tości. Poczyniliśmy ważne 
kroki w podnoszeniu na wciąż 
wyższy poz-iom braterskiego 
współdziałania z naszymi naj

bliższymi sprzymierzeńcami 
ze wspólnoty socjalistycznej, 
której zwartość jeszcze bar­
dziej wzrosła. Rzeczowe, na­
cechowane dobrą wolą roz­
mowy z czołowymi osobistoś­
ciami szeregu państw zachod­
nioeuropejskich, w tym m in. 
Francji, Republiki Federalnej 
Niemiec i Włoch oraz innych 
regionów świata, a wśród 
nich Indii, Iranu i Nigerii — 
pozwoliły na wyjaśnienie wie 
lu problemów i osiągnięcie 
konkretnych, rzeczywiście do 
niosłych rezultatów. Jeśli się 
wczytać w teksty ogłoszonych 
w 1977 r. z okazji wizyt 
wspólnych oświadczeń, komu 
nikatów czy innych doku­
mentów — powtarzają się w 
nich z naciskiem takie sfor­
mułowania, jak właśnie od­
prężenie i jego waga dla sto­
sunków obopólnych i między­
narodowych, jak najszerzej 
pojęta współpraca 1 jej pers­
pektywy.

Dlatego również tak wiel­
kie znaczenie przywiązujemy 
do pomyślnego układania się 
stosunków radziecko-amery- 
kańskich, które są przecież 
czynnikiem decydującym w 
wielkiej mierze o losach po­
koju i o szansach konstruk­
tywnego rozwiązywania spor­
nych zagadnień międzynaro­
dowych Występując od daw­
na z konkretnymi inicjaty­
wami na rzecz zahamowania 
wyścigu zbrojeń oraz aktyw­
nie uczestnicząc we wszyst­
kich krokach które mogą za­
pewnić uniwersalność układu 
o nieproliferacji, a także za­
pobiec mnożeniu się środków 
masowej zagłady — w pełni 
poparliśmy nowe propozycje

(Ciąg dalszy na tir . 2)

P r o l c t a r l u i z e  w s z y s t k i c h ,  t r u j ó w ,  ł ą c z c i e  * t ę !
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Z Gorzowskiego i Zielonogórskiego

Eksport do USA
Z a k ła d y  p r s e m y s lo w *  I p ra rd  

• l ę b l n r s t n a  woj ,  g o rzow sk iego  
e k s p o r t u j ą  do S tanów, Z j e d n o ­
czonych  w y r o b y  p rz e m y s ło w e  i 
to w a r y  w a r to ś c i  ok .  3 min  zl 
d e w izo w y c h  roczn ic .  E k s p o r t  
t e n  w y k a z u je  n ie z n ac z n ą  t e n ­
d e n c j ę  zw y żk o w ą .

L is tę  go rzo w sk ich  e k s p o r t e ­
r ó w  o tw ie ra  B om et w  B a r l in ­
k u ,  w y s y ł a ją c  na p o d s taw ie  
u m o w y  k o o p e r a c y j n o  - l icen ­
c y jn e j ,  o sp rzę t  k o n te n e r o w y  
do USA. Poza  t y m  e k s p o r tu j e  
t l ę  w y r o b y  w lk l ln l a r s k l e  z 
p rz e d s ię b io r s tw a  „L as"  w  G o ­
rz o w ie  o raz  spó łdzieln i  „ O b ra "  
w  T rzc ie lu ,  a t a k ż e  grzyby .  
M yśl ibo r sk i  „ K o r a l ”  w ysy ła  
b ie l izn ę  dz ianą .  O s t a tn io  do 
g r u p y  p rz e d s ię b io r s tw ,  e k sp o r  
tu ją c y c h  sw o je  w y r o b y  do 
USA. do łączy ł  „Chemlteic -SU- 
lo n ’’.

R oczna  w a r to ś ć  e k s p o r tu  do 
USA z w o j .  z ie lonogórsk iego  
w y n o s i  ok .  1,4 m in  zl d e w izo ­
w ych .  P r z e d m io te m  e k s p o r tu  
są ch łp d z la rk l  z z ak ł ad ó w  „ P re  
d o m - P o l a r ” w  Ż agan iu ,  m eb le  
z „ Z e f a m u ” , w in a  o w o co w e  z 
L u b u s k ic h  Z a k ła d ó w  P r z e m y ­
słu  O w o co w o  - W arzy w n eg o ,  
ś w iece  d e k o r a c y j n e  ze S zp ro ta  
wy,  w y ro b y  szc z o tk a rsk l e  z 
Z ielone!  G óry ,  nic i z now oso l-  
skłe.1 „ O d r y ” o raz  szczecina 
p r e p a r o w a n a  z „ B a c u l l lu ” . Po 
n a d to  „ E l t e r m n ” r e a l i z u je  urno 
w ę  k o o p e r a c y j n o  - l ic e n cy jn ą  
z a m e r y k a ń s k ą  f i r m a  „ Ip s en " .

I s tn ie ją  Tealne możliwości  
zw ięk szen ia  I u ro z m a ic en ia  do 
ty c h c za s o w e j  o f e r ty  na  r y n e k  
a m e r y k a ń s k i ,  o czym świadczy

Krok od katastrofy
w rejonie «Tró|kąta 
Bermudz:<iego»
W A SZY N G TO N , P A P .

W czasie  ś w ią t  153 pa saże ­
ró w  lecących  s am o lo tem  
„DC-8” lo k a ln y c h  a m e r y k a ń ­
sk ich  Unii lo tn iczych  B ran i f f  
znalaz ło  się o w łos  od śm ierc i .  
S a m o lo t  lec ia ł  z Nowego J o r k u  
do  P a n a m y .  W czas ie  p rze lo tu  
w  re jo n ie  tzw. T r ó jk ą t a  Ber- 
mucizkiego n a d  w y s p ą  Rim in i  
n a t r a f i ł  na  n ie s p r z y j a j ą c e  w a ­
r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  i b ły s k a ­
w iczn ie  o bn iży ł  p u ła p  lo tu  o 3 
tyn. m e t ró w .  Na szczęście  p i lo ­
to w i 4 -s i lm kow ego  sam olo tu ,  
m im o  w p a d n ięc ia  w d z iu rę  po 
w ie t r z n ą  u d a ło  się u t r z y m a ć  
k o n t ro l ę  nad  m a sz y n ą .  2fi pasa  
że rów  odn ios ło  o b rażen ia .  P i ­
lo t nic  k o n ty n u o w a ł  ju ż  r e j s u  
do  celu  pod róży  i p o s tan o w ił  
w y lą d o w a ć  w  M iam i na  F lo ry  
cizie. J a k  w iad o m o ,  w  „ T r ó j ­
kąc ie  B e r m u d z k im ” w  m in io ­
n y c h  la ta ch  zag inę ło  bez ś ladu  
w ie le  s t a t k ó w  i s am o lo tó w ,  co 
sk łon i ło  n a u k o w c ó w  do w y s u ­
w a n ia  n a j ro z m a i t s zy c h  h ipotez ,  
t łu m a c z ąc y c h  zak łó cen ia  a tm o  
s fe ry c zn e  tego obsza ru ,  U kaza ­
ły  się też ks iążki,  k tó ry c h  au to  
r z y . s u g e r u j ą ,  że w szy s tk ie  nie  
szęzęśhw e  w y p a d k i  w ty m  re -  
joni* są dz ie łem  sił n a d p rz y ro  
dzonych .

m . ln .  p rz y k ła d  „ S t i l o n u ” . W a ­
r u n k i e m  Je*t J ed n a k  dalsze  do 
sk o n a le n ie  Jakośc i  e k s p o r t o ­
w a n y c h  w y r o b ó w  o raz  p o p r a ­
w a  o p a k o w ań .
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E d w a r d  G i e r e k  
przyjął dowódcą 

polskiej wojskowej jednostki 
na Bliskim Wschodzie

WARSZAWA, PAP.
Wczoraj I sekretarz Komi­

tetu Centralnego PZPR — 
Edward Gierek przyjął do­
wódcę VIII zmiany polskiej 
wojskowej jednostki specjal­
nej w Doraźnych Siłach 
Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie płk dypl. Zbignie­
wa Szymańskiego i jego za­
stępcę. ppłk mgr Zenona f f i-  
ładę, którzy powrócili do 
kraju.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej — gen armii Woj­
ciech Jaruzelski. Obecny był 
wiceminister obrony narodo­
wej, szef Głównego Zarzadu

Politycznego WP — gen. br9 
ni Włodzimierz Sawczuk,

W czasie bezpośredniej roz 
mowy pik Z. Szymański i 
ppłk Z. Walada zameldowali 
ł sekretarzowi KC PZPR Ed­
wardowi Gierkowi o pomy­
ślnym wykonaniu zadań 
przez żołnierzy VIII zmiany 
w nowej, pełnei napięć syiua 
cji wojskowo-politycznej na 
Bliskim Wschodzie.

Edward Gierek wyraził uz­
nanie i podziękowanie do­
wództwu i wszystkim żołnie­
rzom za ich wzorowa posta­
wę i ofiarność w służbie oraz 
godne reprezentowanie Woj­
ska Polskiego w pokojowej 
misji poza granicami kraju.

Ha rynek, dla- gospodarki, na eksport
Wzrasta

wydobycie węgla
KATOWICE, PAP.

To tak, jakby od stycznia 
1978 r. ruszyła pełną mocą o- 
gromna nowa kopalnia — mó 
wia górnicy, zapytani o przy 
szłoroczne zadania. Każdej 
doby, począwszy już od pier 
wszych dni roku 1978 będą oni 
wydobywać przeciętnie o 27 
tys. ton więcej niż obecnie. 
Mierzą wysoko, ambitnie. 
Chcą uzyskać dalszy przyrost 
produkcji węgla o ponad 6 
min ton. przeznaczając go w 
całości na pokrycie rosnących 
potrzeb krajowej energetyki, 
przemysłu i ludności. Potrze­
by te są tak wielkie, że nie 
ma czasu na „rozbieg”: już w I 
kwartale trzeba wykonać po­
nad 25 proc. planowanych za­
dań rocznych.

A przecież już mijający rok 
był dla polskiego górnictwa 
węgla kamiennego rokiem re­
kordowym. Po raz pierwszy 
w historii uzyskano dzienną 
produkcję w wysokości ponad 
600 tys. ton. O wydobyciu stu 
milionowej w 1977 r. tony mel 
dowano już w połowie llpca. 
Mimo bardzo napiętych zadań, 
górnicy kończą rok pełnym 
sukcesem: z nadwyżką ok. 100 
tys. ton węgla. Dostarczyli 
także w br. ponad plan 400 
tys. ton tego paliwa na zaopa 
trzenie mieszkańców miast i 
w»i, przeznaczając na ten cel

R H  0 H Q -  pRa
P I L i m U *  OTWARC/AĘ&

importerów fochy modne
Podczas negocjacji handlo­

wych każda firma importu­
jąca chce zawrzeć jak naj­
korzystniejszy dla siebie 
kontrakt i zostawić w umo­
wie jak najwięcej pozycji 
sformułowanych niejednozna 
cznie, by można 1e było w 
przyszłości interpretować w 
sposób korzystny dla siebie. 
Podawaliśmy m. in. takie 
przykłady w odniesieniu do 
zakładów włókienniczych i 
odzieżowych woj zielonogór 
skiego. Dziś dysponujemy 
przykładem z Innego pod­
wórka.

Oto „Gomad” otrzymał do 
realizacji kontrakt na dosta­
wę do pewnego odbiorcy z II 
obszaru płatniczego tysiąca 
sztuk obrabiarek do drewna, 
tzw. stołowych czyli służą­
cych do majsterkowania do­
mowego Gorzowski produ­
cent wywiązał się ze swe­
go zadania w terminie, ale 
importer zaczai nagle stroić 
fochy. hvnaj'mniei nic kwe­
stionując jakości wyrobu. Po 
prostu nie elicial odebrać ob­
rabiarek w roku bieżącym 
i zaproponował realizację do 
staw w roku przyszłym.

„Gomad” znalazł »Ię w sy 
tuacji kłopotliwej. Wpraw­
dzie nabywców tych obrabia 
rek znajdzie w kraju na pęcz 
ki, ale rzecz w tym. że tran­
sakcji takiej nie można za­
wrzeć z dnia na dzień. Toteż 
obrabiarki zapełniają chwilo 
wo magazyny, a wykonanie 
rocznego planu eksportu stoi 
pod znakiem zapytania.

(Ciąg dalszy na str. 4)

aż 27,1 min ton węgla (w tym 
o 1,4 min ton wzrosły w sto­
sunku do roku 1976 dostawy 
na j ba rdzae j p uszu kiwanego
przez indywidualnych' odbior 
ców węgla grubego).

Dzięki systematycznemu 
wdrażaniu postępu techniczne 
go, m.in mechanicznej prze­
róbki węgla oraz budowie no­
wych i zwiększaniu zdolności

(Ciąp dalszy tui str. 2)

Z obrad Egzekutywy 
KW PZPR w Zielonej Górze

A  PLAN PARTYJNYCH DZIAŁAŃ W 1978 R.
A PRZYGOTOWANIA DO WOJEWÓDZKIEJ KbNFE- 

RENCJI PARTYJNEJ

Na wczorajszym posiedzeniu Egzekutywa KW PZPR w 
Zielonej Górze zajęła się sprawami organizacyjnymi zwią­
zanymi z działalnością polityczną i społeczno-gospodarczą 
w roku przyszłym.

M ło d z ień czy  za p a l ł a m b ic ja  
p o zw o liły  za łogom  B ia ło sto ck ich  
F a b ryk  M ebli w y k o n a ć  teg o ro ­
c zn e  zadania  do l t  lis topada . 
W iększo ść  za d a ń  p la n o w ych  
p rze ję ła  n a jm ło d sza  za łoga  za ­
k ła d u  w iodącego , oddanego  rlo 
u t i / t k u  p rzed  15 m ies iącam i .  Na  
zd jęc iu :  p rzo d u ją ca  bttgada sto  
la rska  M iko ła ja  D an iluka .

C A ?  — S ie ń k o  — te le to to

Ha str. 3 publikujemy 
wypowiedzi delegatów: 
Krystyny Juraszek, prof. 
Henryka Szukalskiego i 
Władysława Maciążka 
z woj. gorzowskiego

Egzekutywa rozpatrzyła 
projekt planu pracy instan­
cji wojewódzkiej oraz zapoz 
nała się z tematyką, która 
zamierzają podjąć organiza­
cje społeczne, samorządowe i 
młodzieżowe, w tym Prezy­
dium W RN, WRZZ, RW 
FSZMP i WK FJN. W przy­
jętym programie działania 
zwrócono główna uwagę na 
umocnienie inspiracyjno-kon 
trolnych funkcji partii. Prze 
widziano w nim m. in., że 
Egzekutywa KW będzie sys­
tematycznie oceniała realiza­
cję własnych uchwał i usta­
leń przez instancje tereno­
we, administracje i przedsię­
biorstwa. Kompleksowej oce­
nie pewnych działań i zja­
wisk służyć będą wyjazdowe 
posiedzenia Egzekutywy KW 
dotyczące m. in. wykonywa­
nia przez administracje pań­
stwowa I gospodarcza przy­
jętych programów społeczno- 
gospodarczych.

Egzekutywa stwierdziła, że 
w codziennej pracy zarówno 
instancji wojewódzkiej lak j 
terenowych ogniw partii 
szczególny nacisk należy po­
łożyć na praktyczna ■ realiza­
cje zadań wynikających z 
ustaleń Komitetu Centralne-

Najlepsi w «Sztafecie 
Czynu Październikowego»

W okresie poprzedzającym 
60 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej WRZZ w Zielo­
nej Górze wraz z oddziałami 
zarządów głównych związ­
ków branżowych wezwała 
związkowców, do udziału w 
„Sztafecie Czynu Październi­
kowego". Apel w wojewódz­
twie podjęło 80 zakładów,

W  Portugalii

P róba przełam ania 
kryzysu rządow ego

LIZBONA, PAP.
Prezydent Portugalii, Anto­

nio Ramalho Eanes, powierzył 
byłemu premierowi mniejszoś 
ciowego rządu socjalistyczne­
go, Mario Soaresowi, misję 
rozpoczęcia rokowań z przy­
wódcami głównych partii poli 
tycznych kraju w celu sfor­
mowania nowego rządu. Ga­
binet Soaresa upadt trzy ty­
godnie temu po uchwaleniu 
przez parlament głosami

trzech głównych partii opozy 
cyjnych wniosku o wotum 
nieufności.

Wiadomość o decyzji prezy­
denta oznajmił dziennikarzom 
sam Mario Soares po spotka­
niu z Ramalho Eanesem w 
pałacu Belem Zaznaczył on 
równocześnie że powierzenie 
mu przez prezydenta misji 
prowadzenia rokowań, nie

(Ciąg dalszy na str. 2)

307 , brygad pracowniczych i 
5 zespołów racjonalizator­
skich. 5035 pracowników zgło 
siło indywidualne zobowiąza­
nia. Wartość ich opiewała łącz 
nie na 420 milionów zl. Z tego 
produkcja wartości 311 milio­
nów zł przeznaczona zostaja 
na zaopatrzenie rynku we­
wnętrznego, a 67 milionów zł 
na eksport.

Podjęte zobowiązania są sy 
stematycznie wykonywane, a 
większość zakładów zgłosiła 
już ich pełną realizację.

Do najbardziej zaangażowa 
nych w „Sztafecie” należą 
m. in. „Elterma” (dodatkowa 
produkcja na eksport wartoś­
ci 18,5 min zł), DZO Szpro­
tawa (dodatkowa produkcja 
wartości 2,1 min zl oraz i- 
szczędność 700 ton żeliwa). 
Fabryka Akcesoriów Meblo­
wych w Wolsztynie (która wy 
konała zobowiązania wartości 
6,5 min zł).

Wczoraj w WRZZ nastąpi­
ło podsumowanie efektów 
„Sztafety" w rejonie Zielonej 
Góry. 80 wyróżniających się 
w indywidualnym współza­
wodnictwie osób otrzymało 
nagrody w postaci dyplomów

(Ciąg dalszy na str. 2)

to  partii 1 Komitatu Woje­
wódzkiego.

Egzekutywa zatwierdziła 
program przygotowań do wo 
jewódzkiej konferencji par­
tyjnej, która odbędzie się w 
pierwszej dekadzie lutego 
1978 roku.

Powołano zespoły do opra­
cowania materiałów sprawoz 
dawcz.ych 1 programowych. 
Konferencje poprzedzi posie­
dzenie Egzekutywy KW oraz 
plenarne posiedzenie KW. na 
których dokona się ocenv rea 
lizacji zadań i nakreśli pro­
jekt programu działania po

(Ciąg dalszy na tłr . 2)

Pierwsze licencyjne 
podmiejskie autobusy 
z «Jelcza»
W ROCŁAW , P A P .

28 bm. Je le z a ń sk ie  Z ak ład y  
S a m o c h o d o w e  opuśc i ła  p ie rw ­
sza p a r t i a  n o w y c h  l i c e n c y j ­
n ych ,  p o d m ie j s k ic h  a u to b u s ó w  
ty p u  „PK -U 0” . 5 t a k ic h  a u t o ­
busów  p rz e k a z a n o  do  e k s p lo a ­
tac j i  na  Liniach p o d m ie js k ich  
oddz ia łow i  P K S  w  K ra k o w ie .

P o d m i e j s k i e  a u to b u s y  ty p u  
„PR-110” z „ J e lc z a ” ró ż n ią  się 
znaczn ie  od  pojazdów' tego  ty  
pu  p rz e zn a c z o n y ch  dla  k o m u ­
n ik a c j i  m ie j s k ie j .  M.in. m a ją  
ty lk o  d w ie  p a r y  drzwi.  K o n ­
s t r u k t o r z y  w y p o sa ż y l i  a u t o b u ­
sy w  n o w e ,  lep ie j  p rzy s to so w a  
ne  do  Jazdy  w ró ż n y c h  w a r u n  
kach  t e r e n o w y c h  (np .  p o d g ó r ­
sk ich )  s k rz y n ie  b iegów .  P r a ­
w ie  o po łow ę  zw iększono  licz­
bę  m ie jsc  s iedzących .  Z a d b a n o  
tak że  o zm ia n y  w  w y p o sa ż e n iu  
w n ę t r z a  p o ja z d ó w  z m y ś lą  o 
w ygodz ie  p a saże ró w .  W 1978 r. 
z ak ł a d y  „ Je lcz”  d o s ta r cz ą  P K S  
100 p o d m ie js k ich  a u to b u s ó w  ty  
pu  „PR-110” .

Włoskie wyróżnienia 
dla polskiego handlu 
zagranicznego
RZYM, PA P.

M ed io lań sk a  izba h a n d lu ,  
p rzem y s łu ,  rzem ios ła  i ro ln i c ­
tw a  p rzyznała  d o ro c z n e  n a g r o ­
dy  za dz ia ła lność  p r z y c zy n ia ją  
cą  się d o  ro z w o ju  g o spodarcze  
go  p ro w in c j i  1 ro z w o ju  j e j  kon  
ta k tó w  z zag ran icą .  W śród wy 
ró żn io n y eh  z n a j d u je  s ię  g ru p a  
dz ia łaczy  1 p rz e d s ię b io r s tw  poi 
sk iego  h a n d lu  zag ran icznego .

W ysokie  w y ró ź n je n ia  p o d k re  
ś la ją  t rw a ły  d o ro b e k  po lsko -  
włosk iej  w sp ó łp ra cy  g o s p o d a r ­
czej  ł p o m y ś ln e  p e r s p e k ty w y  
w zro s tu  o b ro tó w  t o w a r o w y c h  
między  obu  k ra j a m i ,  zgodnie  z 
k i e r u n k a m i  dz ia łan ia  w y ty czo  
n y m t  w czasie  n ie d a w n e l  wizy  
ty  l s e k r e ta rz a  KC P Z P R ,  Ed­
w a rd a  G ie rk a  w a  Włoszech.

PRZED I  KRAJOWA 
KPNFEREMCa&Bng

Nie czekać na dyrektywy
Ważnym elementem przygotowań do II Krajowej Kon­

ferencji PZPR jest realizacja wniosków z kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w partii. Wzbogaca to dorobek po­
szczególnych środowisk i zakładów pracy o nowe wartości 
materialne, przyczynia się do szybszego rozwiązania w ie­
lu pilnych problemów społecznych i pełniejszego zaspo­
kojenia istotnych potrzeb

W tych sprawach — mówi Lech Rybacki, I sekretarz 
Komitetu Gminnego partii w Bledzewie -  nie czekamy 
na odgórne dyrektywy. Staraliśmy się niektóre sprawy 
załatwiać w toku kampanii sprawozdawczo-wyborczej, na 
bieżąco. Oczywiście te. których załatwienie leży w na­
szych możliwościach. Dotyczy to — przykładowo — za­
opatrzenia w środki do produkcji rolnej. Nie ograniczamy 
się poza tym do realizacji wskaźników otrzymanych od 
władz zwierzchnich. Gdy są warunki, robimy wszystko, 
by przekroczyć planowane zadania. Tak jest w przypadku 
długofalowego programu rozwoju hodowli. Nasza gmina 
i jej organizacja party jna wita II Krajową Konferencję 
PZPR wymiernym, wysokim dorobkiem.

Nasz plan handlowy na rok bieżący — mówi prezes GS 
w  Rledzewie Józef M aciejewski — to sprzedaż towarów 
wartości 113 min zł. Znacznie go przekroczymy.

„ (Ciąg dalszy na str. 4)

Ostatni odcinek
Centralnej Magistrali Kolejowej
- przekazany do użytku

WARSZAWA, PAP.
Wczoraj przekazano do użyt 

ku ostatni odcinek budowanej 
od kilku lat Centralnej Magi­
strali Kolejowej, dzięki które 
mu została ona połączona z 
węzłem warszawskim. Nowo 
uruchomiony odcinek — z 
Mszczonowa do Grodziska Ma 
łowieckiego — liczy 22 km.

W uroczystości uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR. wicepremier Jan 
Szydlak. Przybył też mini­
ster k.omunikącji — Mieczy­
sław Zajfryd.

Nowo oddany do użytku fra 
gment linii stanowi ostatnie 
ogniwo trasy kolejowej z Za­
wiercia do Grodziska Mazo­
wieckiego. Cała ta linia liczy 
223 km, przy czym 65-kiłome 
trowy odcinek do Włoszczo­
wej składa się już z dwóch 
torów. Ną całej trasie drugi 
tor ma być zbudowany do 
197Ś r. linia — warto podkreś 
lić — została w pełni zełektry 
fikowana.

Ceńtralna Magistrala Kole­
jowa stanowi największe 
przedsięwzięcie kolejnictwa 
Tolski Ludowej. Budowanoją 
65 miesięcy. Jej znaczenie po 
lega przede wszystkim na

tym, że odciąży ona istnieją­
ce połączenia kolejowe Śląs­
ka z centrum kraju. W przysz 
lości CMK ma być przedłużo­
na w kierunku Płocka i da­
lej — do portów morskich 
Wybrzeża Gdańskiego. Na ra­
zie nowa trasa pozwoli zwięk 
szyć i znacznie usprawnić prze 
wozy między Śląskiem a stoli 
cą.

Badania naukowo 
na pokładzto 
«Saluta-S»
M OSKWA, P A P .

P o  d n iu  o d p o c zy n k u  kosn  
na t ic l  J u r i j  R o m a n len k o  
G leo rg l j  G r e t z k o  wzljow iu  (. 
w ad zen ie  badal i t echn iczny !  
n a u k o w y t h  na p ok ładz ie  Mn 
o rb i t a ln e j  ,Salu t-4" ,  Z r ea lh  
w a n o  sze reg  e k s p e r y m e n tó w  
ra m a c h  p r o g r a m u  b a d a ń  str 
zy cznych ,  k tó ry c h  celem  b;, 
s k o n k r e ty z o w a n ie  d a n y c h  ric 
r ż ący ch  ró ż n y c h  s k iad n tk '  
g ó rn y c h  w a r s t w  a tm o sfe  
ziemskiej.
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P O Ż Y C Z K A
DLA WŁOCH

RZYM. — Dziennik me­
diolański „Corriere dc la 
Sera" pointormowal węzo 
raj, że konsorcjum ban­
ków amerykańskich udzie 
lito Wiochom 500 min do­
larów pożyczki na cele 
inwestycyjne. Pożyczki; w 
tej sanuj wysokości otrzy 
mały Wiochy ostatnio od 
Między narodo weto Ku lidu 
szu Walutowego. Udziele­
nie pożyczki wiqic się z 
poprawą bilansu płatnicze 
to Wioch i zmniejszeniem 
inflacji w kraju.

K O M U N I K A T

P O L I S A M I )

ALGIER. — W stolicy 
Algierii ogłoszono kolejny 
komunikat sit wyzwoleń- 
czycli Sahary Zachodniej 
— „Polizano". Informuje 
się.w nim o zorganizowa­
niu w odległości ok. (ifl 
km na zachód od Smary 
zasadzki na oddział sil 
zbrojnych Maroka. W wy­
niku lej operacji miało po 
nieść śmierć 7 żołnierzy 
marokańskich i zniszczo­
no 4 pojazdy wojskowe.

AMERYKAŃSKIE
SAMOLOTY

DLA JAPONII
TOKIO. — Wczoraj po­

dano w Tokio oficjalnie 
do wiadomości, że Japonia 
postanowiła zakupić 1UU 
samolotów bojowych ty­
pu F-15 „Eaglo" lid ame­
rykańskiej firmy Douglas 
i 43 amerykańskich hydro 
planów typu P-30 „Orion".

SPADEK
KURSU DOLARA

LONDYN. — Wczoraj 
nastąpił dalszy spadek do 
lara na europejskich gieł­
dach walutowych a rów­
nocześnie zanotowano 
wzrost cen złota. W Lon­
dynie płacono za uncję zlo 
ta 164,023 dolara wobec 
163,875 w poniedziałek. 
Kurs dolara natomiast na 
giełdzie walutowej we 
Prąnkfurcie n. Mą nem wy 
nosił 2,1205 marki zachod­
niej.

WYCOFANIE 
U ‘ MLN POJAZ.D0W

CHRYSLERA
WASZYNGTON. — Am« 

rykański koncern samo- 
Bodowy Chryslera zako­

munikował we wtorek, iż 
1,3 młn jego pojazdów wy 
produkowanych w latach 
1973—77 będzie musiało 
być wycofanych z ruchu, 
w związku ze stwierdze­
niem wady konstrukcyj­
nej w silniku. Jest to naj­
większa tego typu afera 
w dziejach Chryslera. 
Wskutek defektu doszło do 
co najmniej 27 wypadków 
drogowych. W kilku z nich 
kierowcy i pasażerowie od 
nieśli obrażenia.

BARAN POD WODA
PARYŻ. . — Podczas 

francuskiego programu ba 
dań podwiKlnycb „Uranie” 
realizowanego na Morzu 
Śródziemnym, pojemnik z 
baranem zanurzono na gię 
bokości 1000 metrów’. W 
czasie eksperymentu zwie 
rzę przez 2 dni przebywa 
lo pod zwiększonym ciś­
nieniem, bez wyraźnych 
ujemnych następstw, a 
przez następne 7 dni pod­
dawane było dekompresji. 
W przyszłym roku Fran­
cuzi zamierzają przepro­
wadzić podobne ekspery­
menty na głębokości 700— 
1000 metrów, ze zwierzęta 
mi o wadze przekraczają­
cej 40 kg.

PASTERZ ROKU
LONDYN. -  60-leini 

Walijczyk Tom Williams 
został wybrany pasterzem 
roku na Wyspach Brytyj­
skich. Williams posiada 
stado 1700 owiec, które co­
dziennie obchodzi w dwóch 
5-godzinnyeh rundach ra­
zem z siedmioma psami. 
Williams udał się do Lon­
dynu po odbiór nagrody 
z* swą żoną. Jest lo pier­
wsze wyjazd poza farmę 
od 31 lat, a .więc od pod­
róży poślubnej.

WIERNY PIES
WASZYNGTON. -  4-le- 

tni irlandzki seter w cią­
gu 6 miesięcy przewędro­
wał 1000 km w poszuki­
waniu swego właściciela i 
w końcu w połowie gru­
dnia dotarł do rodzinnej 
wioski Eląin, w stanie Il­
linois. Pies zagubi! się 
właścicielowi w czerwcu 
br., w Nebrasce, podczas 
wypadku drogowego swe­
go pana. Mimo że na ob­
roży nie miał adresu, wlaś 
ciciel ani przez chwilę 
nie wątpił, że pies powró­
ci do domu.

Po dialogu egipsko-izraelskim
T E L E W I Z Y J N Y  W Y W I A D  

K A B A T A

KAIR, PAP.
Na Bilskim Wschodzie roz­

gorzała gwałtowna polemika 
dotycząca nie zakończonego 
dialogu egipsko-izraelskiego. 
Prezydent Sadat w 2-godzin- 
nym wywiadzie telewizyjnym 
zaatakował szczególnie ostro 
zarówno te kraje, które nie 
poparły jego inicjatywy blis­
kowschodniej, jak również Or 
ganizacje Wyzwolenia Pale­
styny za przeciwstawianie się 
polityce prowadzonej przez 
Egipt w rozmowach z Izrae­
lem. Jednocześnie odrzucił on 
możliwość pojodnanm z tymi 
krajami arabskimi i zwołania 
w tym celu szczytu "arabskie­
go.

Przywódca egipski stoi na 
stanowisku, że Izraelczycy po 
raz pierwszy przedstawili 
plan pokojowy i że można z 
nimi osiągnąć porozumienie 
w ciągu 2—3 miesięcy.

7 osób zęnęlo
Eksplozja 
w elewatorze 
zbożowym

, NOWY J O R K ,  P A P .
W p o r to w y m  m ieśc ie  G a lve-  

s lon  n a d  Z m o k g  M e k s y k a ń ­
ską  doszło w e  w ió r e k  w ieczo ­
rem  do g ro ź n e j  eksp loz j i  w ele  
w a to rz e  zb ożow ym , w s k u t e k  
k ń i r e j  eo n a jm n ie j  7 osob p o ­
n ios ło  śm ie rć ,  a 24 z o s u l y  ra n  
ne, W edług p ie rw s zy ch  d o n ie ­
s ień  w y b u c h  na s tąp i !  w  t u n e lu  
t r a n s p o r t o w y m  p r o w a d z ąc y m  
do g łów nego  zb io rn ik a .  P o ­
d m u c h  uszkodz i ł  w a g o n y  n a  po 
b l isk ie j  boczn icy  k o le jo w e j ,  a 
t ak że  w yb i ł  szy b y  w  b u d y n ­
kach  u s y tu o w a n y c h  p rz y  e le ­
w a to rze .

J a k o  j e d n ą  z p rzyczyn  eksp lo  
Zjl w y m ie n ia  się  m oż l iw ość  
k r ó tk i eg o  sp ięc ia  w in s ta lac j i  
e le k t ry c z n e j .  W ładze  o b a w ia j ą  
się, że liczba o f i a r  ś m ie r t e l ­
n y c h  m oże  o s iągnąć  n a w e t  10.

Eksp loz ja  e t e w a 'o r a  Jest d r u ­
gą tego  ro d z a ju  k a t a s t r o f ą  n a d  
Z a to k ą  M ek s y k a ń s k ą  w  c iągu 
ty g o d n ia .  W ub. c z w a r t e k  w y 
buch  n a e l e k t r y z o w a n e g o  py tu  
•zbożowego w  o g r o m n y m  e lewa

Morze w  W es tw ego  s p o w o d o ­
wał śm ie rć  34 osób.

O Ś W I A D C Z E N I E  B E G I N A  

PARYŻ, PAP.
Premier Izraela, Menachem 

Begin oświadczył wczoraj w 
parlamencie, ze wojska izrael 
skie nie zostaną wycofane ani 
z zachodniego brzegu Jordanu, 
ani z Gazy. Jeśli jakieś pań­
stwo zechce zawrzeć porozu­
mienie z Izraelem — dodał — 
to musi zaakceptować tę za­
sadę.

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych, oznacza to konty­
nuację dotychczasowej zabor­
czej polityki Tel Awiwu 
utrwalanie okupacji ziem a- 
ralaskich, zagrabionych w wy 
niku agresji.

Korespondent AKP doposi z 
Tel Awiwu, że po trzech ty­
godniach normalnego funkcjo 
nowania przerwano wczoraj 
rano łączność telefoniczną mię 
dzy Egiptem a Izraelem.

* S T Y C Z N I A  
S Z C Z Y T  A R A B S K I

LONDYN, PAP.
Prasa bejrucka informuje, 

że 11 stycznia zbiorą się w 
Algierze przywódcy państw 
arabskich przeciwni rozmo­
wom prezydenta Sadata z Izra 
ciem. W spotkaniu wezmą u- 
dzial przedstawiciele Algierii, 
Syrii, Libii, Południowego Je 
menu i Organizacji Wyzwolę 
nia Palestyny. Celem spotka­
nia Jest Opracowanie progra­
mu przeciwdziałania separa­
tystycznym posunięciom pre­
zydenta Sadata.

D E C Y Z J E  P R Z Y W Ó D C Ó W  
L I B I I  I S Y R I I

BEJRUT. PAP.
W Trypollaie podano oficjał 

nie, że wszystkie instytucje 
Federacji Republik Arabskich 
zostały przeniesione z Kairu 
do stolicy Libii. Decyzję w 

.tej sprawie powzięli przy wód 
cy Libii i Syrii po wyklucze­
niu na początku grudnia pre­
zydenta Egiptu, Anwara Sa- 
datn z Rady Prezydenckiej fe 
deracjl na znak dezaprobaty 
jego separatystyczycK kontak 
tów z Izraelem. Jak wiadomo 
decyzję o utworzeniu Federa­
cji Republik Arahskich pow­
zięto w 1971 r. w jej skład we 
szły Syria, Libia i Egipt.,

K O N F E R E N C J A  P R A S O W A  
K A N C L E R Z A  S C H M I D T A

W  K A I R Z E

KAIR, PAP.
Przebywający z wizytą ofi 

cjainą w Kairze, kanclerz

Terrorysikot V. Becker 
skazana na karę 

dożywotniego więzienia
BONN, P A P .

Sąd  k r a jo w y  w  S tu t tg a r c i e  
o r o s i ł  w czo ra j  w y ro k  w pro-  
ct.Ki* t e r r o r y s tk i  zaeftodnionte -  
nUeckie j V e reny  B ecker .  Zonta 
la ona  s k azan a  na  k a r ą  doży ­
w o tn ieg o  w ięz ien ia .  W y m ia r  ka 
ry  p o k ry w a  się z w n io s k iem  
oskarżyc ie la  pub l icznego .  O b ­
ro ń cy  V e ren y  B ec k e r  d o m a g a ­
li się k a r y  te rm in o w e g o  więzi* 
n ia .

S ad  w  S tu t tg a r c i e  uznał ,  t e
o s k a r żo n e j  u d o w o d n io n o  zarzu 
ty  po s taw io n e  w akcie  o s k a r ­
żen ia:  sze śc io k ro tn e  us i łow an ie  
m o r d e r s t w a  1 r a b u n e k .

V e re n a  B ec k e r  ma 25 la t  l
Jest zal iczana  do n a j m o ż n i e j ­
szych pos tac i  na scen ie  t e r r o ­
ry s ty c zn e j  RFN. Po raz  o t* rw -  
fizy zosta ła  ona  a re sz to w a n a  
w k ró tc e  po ty m ,  j a k  s t rac i ła  
p ra c ę  w l ipcu  1872 r. J a k o  c n o  
n ek  a n a r c h i s ty c z n e g o  „R uchu  
2 l ip ca"  u czes tn iczy ła  w  zam a 
ch u  b o m b o w y m  na bry tv1ski 
Y ach t  C lub  %  B er l in ie  z ac h o d ­
n im . W 1974 r. zosta ła  skazana  
Jako m ło d o c ia n a  ty lk o  na  sześć 
lat więzienia .  2 m a rc a  1975 r. 
zosta ła  w y p u szczo n a  na w o l ­
ność,  ra z em  z c z t e r em a  i n n y ­
m i t e r r o r y s t a m i ,  w  z am ian  za 
u w o ln ie n ie  przez  p o ry w a c zy  
p rzew o d n icząceg o  z achbdn io -  
b e r l iń s k ie j  CDU P e ł e ra  L o r e n ­
za. Zos ta l i  on i  w ó w czas  p rze ­
w iez ien i  do J e m e n u  p o łu d n io ­
wego.

Warunkowe zwolnieni 
członkini gangu 
Mansona
W ASZY N G TO N , PA P.

Wc w to r e k  w a r u n k o w o  zosta 
la w y p u szczo n a  n a  wolność,  po  
w p ła ce n iu  k a u c j i  w w ysokośc i  
Ł00 tys. d o la ró w ,  28-letnła  Leslle  
van  H ou ten ,  cz ło n k in i  g an g u  
zw y ro d n ia łe g o  p rz e s tę p c y  C har  
lesa M ansona .  2 lu tego  1978 r. 
po raz  t rz ec i  s tan ie  ona  p rzed  
sądem ,  lecz o d p o w ia d ać  będzie  
z w o ln e j  s topy .  W l»7ł r. sąd 
p ie rw sze j  in s ta n c j i  skazAl Ją 
na  k a r ę  d łu g o le tn ie g o  w ięz ie ­
n ia  za z ab ó j s tw o  w s i e r p n iu  
i'i69 m a łż e ń s tw a  La B ianca  
o raz  udzia ł w  z b ro d n i  p o pe łn io  
n e j  przez gang  M ansona  n a  żo 
n ie  K o m an a  Po lań sk ieg o ,  z n a ­
n e j  a k t o r c e  S h a ro n  T a le  i je j 
c zw o rg u  p rzy jac ió ł .  Poilezas  
d rug iego  p rz e w o d u  s ądow ego  
la te m  b r  a d w o k a t  w y s u w a ł  a r  
g u m e n t ,  że o s k a r żo n a  by ła  p o ­
z b aw io n a  w ła śc iw e j  o b ro n y  w  
t r a k c ie  p ie rw szeg o  p rzew o d u ,  
w s k u t e k  ta je m n ic ze g o  zag in ię ­
cia  Jej  p o p rzed n ieg o  ad w o k a ta .  
O becn ie  o b ro iA  u t r z y m u je ,  że 
v a n  H o u te n  o t rzą sn ę ła  się  z 
w p ły w u  ja k i  w y w ie ra !  n a  n ią  
M anson.  i m oże  być  w ypuszczo  
na n a  w o lność ,  gdyż nie  s tan o  
wl ju ż  g roźby  dla  apołeczeń-  
a twa.

Na w iosnę  b r .  V e re n ą  B eck e r  
a re sz to w a n o  w pob liżu  g ran icy  
a u s t r i a c k o - s z w a j c a r s k l e j  w S m  
gen,  ra z em  z G u e n te r e m  Son- 
n e n b e r g i e m ,  k tó re g o  pode j rzę  
wa się o udz ia ł w z am ac h u  na 
p r o k u r a to r a  g e n e r a ln eg o  RFN,  
S ieg f r lcd a  K ubacka .

POŚCIG ZA TERRORYSTAMI
ZACIIODN10N1EM1ECKIM 1

GENEW A, P A P .
Z G w a te m a l i  n a d es z ły  In fo r  

m a c je ,  że z o rg a n iz o w a n y  w  tym  
k r a j u  pościg  za t e r o r y s t a m i  za 
c h o d n lo n le m le ck lm i ,  k tó rz y  rze 
k om o  p rzy b y l i  do G w a tem a l i ,  
n ie  dat ż ad n y c h  w y n ik ó w ,  Rze 
czn lk  M in is te r s tw a  S p r a w  We 
w n ę t r z n y e h  z a k o m u n ik o w a ł ,  że 
d o ty c h c za s  n ie  zdo łano  us ta l ić ,  
czy  f a k ty c z n ie  z n a j d u ją  się w 
G w a t e m a l i  ja c y ś  t e r r o r y ś c i  za- 
cho d n jo n lem leo cy .

Po l ic ja  g w a tem a ls k a  została  
p o s taw io n a  w  s tan  pogo tow ia  
po zam ieszczen iu  in fo r m a c j i  
przez  j e d e n  z lo k a ln y c h  dzień 
n ik ń w .  że 19 t e r r o r y s t ó w  z ,,Fra 
kc l i  C ze rw o n e j  A rm i i "  (RAF) 
z n a j d u je  się n»  t e r y t o r i u m  
G w a tem a l i .

☆
P o l ic ja  s zw a jc a r sk a  w łączy ła  

p ra s ę  do pościgu za t e r r o r y s t a  
m i  z ach o d n to n le m ie c k im l .  N ie ­
m a l  we  w sz y s tk ic h  d z ie n n i ­
k ach  u k a z a ły  się zd jęc ia  dw óch  
d o m n ie m a n y c h  t e r ro r y s tó w ,  
a r e s z to w a n y c h  w e  w to r e k  uble  
gtego ty g o d n ia  w D e lsbe rgu ,  
G ab r ie l i  K r o e c h c r -T le d e m a n n  1 
C h r i s t i a n  M oell era .  Po l ic ja  
w s k a z u je  że a re s z to w a n i  p rze ­
b y w a l i  już  p o p rz e d n io  w 
S zw a jca r i i ,  p rzede  w sz y s tk im  
w  J u r z e  B e r n e ń s k ie j  o raz  w  Zu 
r y e h u  I Luce rn ie .  Po l ic ja  po ­
szu k u je  o becn ie  k o b ie ty ,  w  k tó  
re j  t o w a rz y s tw ie  często  wtdzta  
no K ro e c h e r  -  T l e d e m a n n  1 
M oellera.

Samobójczy skok 
z 86 p.ątra
NOWY JO R K ,  P A P .

T y lk o  n ie w ie lk im i  o b ra ż en ia  
m i c ia ła  i szok lem  zakończy!  
się  s am o b ó jcz y  sk o k  26-le tnie- 
go t u r y s t y  a m e ry k a ń s k ie g o  z 
H a w a jó w ,  T h o m a s a  H elm sa ,  z 
88 p ię t ra  n o w o jo r s k ie g o  d ra p a  
cza c h m u r ,  E m p i re  S t a t e  Hull- 
oing. N iedosz ły  d e n a t  p r z e k r o ­
czył b a r i e r ę  o c h r o n n ą  na  p u n k  
cle  w id o k o w y m ,  z n a j d u ją c y m  
się na  ty m  p ię t rze ,  i r u n ą !  w 
k i e r u n k u  z n a j d u ją c e j  się 305 
m e t r ó w  niżej ulicy. S i lny  w ia t r  
w idoczn ie  z epchną ł  go, bo sa ­
m obó jca  w y lą d o w a ł  p ię t ro  n i ­
żej, na  w y s t ęp ie  m u r u  sze roko  
ścl m e tra .  P o tu r b o w a n y  1 oszo 
ło m lo n y  o tw o rz y ł  o k n o  i 
wszedł  do  pom ieszczeń  z n a j d u ­
j ą c e j  się t a m  s tac j i  te le w izy j ­
n e j  NBC'. P r a c o w n ic y  te le w i ­
zji w ezw ali  fu n k c jo n a r iu s z y  
s łużby  b ezp ieczeńs tw a  g m ach u ,  
k tó rzy  odwieźl i  n iedosz łego  sa 
m o b ó jcę  do  szp i ta la  n a  b a d a ­
n ia  p sy ch ia t ry cz n e .

RFN Schmidt kontynuował 
wczoraj rano poufne rozmo­
wy z prezydentem Egiptu Sa- 
datem, po czym wystąpił na 
konferencji prasowej. Kanc­
lerz unikał wyraźnie konkret­
nych odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy, dotyczące kon­
fliktu bliskowschodniego. 
Stwierdził m.in., iż nie może 
oceniać, czy i kiedy dojdzie 
do genewskiej konferencji po 
kojowej, podkreślił iednak, że 
konferencja laka z udziałem 
wszystkich stron konfliktu 
bliskowschodniego, a także z 
udziałem ZSRR i USA, jest 
konieczna dla pokojowego roz 
wiązania. Bez poparcia i 
współdziałania Stanów Zjedno 
czonych i Związku Radzieckie 
go, trwale rozwiązanie konfli 
ktu na Bliskim Wschodzie jest 
niemożliwe.

Helmut Schmidt oświadczył, 
że RFN pragnie przyczynić 
się do pokojowego rozwiąza­
nia, ale Jednocześnie wyklu­
czył pośrednictwo swego kra 
Ju.

Kanclerz poinformował 
dziennikarzy, że w przyszłym 
roku RFN zwiększy pomoc ka 
pitalową dla Egiptu z 250 do 
310 min marek i rozszerzy 
gwarancje kredytowe z 550 do 
750 min marek.
W I Z Y T A  J A S E R A  A R A F A T A  

W' B E L G R A D Z I E  

BELGRAD, PAP.
Przebywający z wizytą w 

Jugosławii przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego, Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty 
ny, Jaser Arafat oświadczy! 
We wtorek, że Izrael i USA 
usiłują narzucić krajom arab 
skini własne rozwiązanie kry 
zysu bliskowschodniego.

Terror polityczny
w  T u r c j i

ANKARA, PAP.

Prezydent Turcji, Fahri 
Koruturk przesłał wczoraj 
list do premiera, domagając 
się. by rząd przedsięwziął nie 
zbędne kroki dla ochrony ży 
cia i bezpieczeństwa wykła­
dowców uniwersyteckich. To 
wystąpienie prezydenta na­
stąpiło po zamachu, dokona­
nym w nocy z wtorku na śro 
dę przeciwko profesorowi Jal 
cinowi Sanałanowi — wykła­
dowcy fizyki na Uniwersyte­
cie Hacettepe w Ankarze. Pro 
fesor Sąnalan zosta! zaatako­
wany w swym mieszkaniu 
przez grupę młodych ludzi, 
pra wdopodobnie bojówkarzy 
skrajnej prawicy pobity a 
następnie raniony 6 strzałami. 
W ciężkim stanic znajduje sic 
obecnie w szpitalu. Profesor 
Nanalnn określany jest przez 
swych kolegów jako człowiek

Deszcze 
w Sudetach
J K L E N IA  GÓRA, PA P.

W S u d e ta c h  w y s t ąp i ły  p onow  
nio  o p a d y  deszczu (w szczy to ­
w y c h  p a r t i a c h  deszczu ze ś n ie ­
giem).  W czora j  ra n o  nadesz ła  
k o le jn a  „ p o r c j a "  o c iep len ia  i 
o p a d o w  deszczu.  W gó rach  
śn ieg  Już n a w e t  w  r e n o m o w a ­
n y m  Z ie leńcu  p ra k ty c z n ie  nie  
n-idnje  się do  Jazdy na  n a r ­
tach.

W Chinach podsumowano
kampanię krytyki „bandy czworga”
PEKIN, PAP.

Korespondent PAP, Lud­
wik My sak, pisz*;

Rok 1977 był rokiem zde­
maskowania i krytyki „ban­
dy czworga" — utwierdza w

Z P o r t u g a l i i
(Ciąg dalszy  z* str. 1)

oznacza, że został on desygno 
wany na premiera. „Będę ofi 
cjalilie mianowany pfeftlierem 
— powiedział Soares — dopie­
ro wówczas, jeśli rozmowy 
Jakie przeprowadzę z główny 
mi partiami politycznymi do­
prowadzą do konkluzji, że 
możliwe jest utworzenie trwa 
lego rządu”. Soares zwrócił 
jednocześnie uwagę, że obec­
na sytuacja kraju, zarówno w 
dziedzinie politycznej jak i 
gospodarczej, jest niezwykle 
trudna i wymaga od wszyst­
kich partii politycznych kie­
rowani* się przede wszystkim 
dobrem kraju.

Na wiadomość o powierze­
niu Soaresowi misji prowa­
dzenia negocjacji pierwszy za 
reagował przywódca partii to 
cjaldemokratycznej, Sousa 
Franco, który wyraził zdziwię 
nie, że o decyzji tej poinfor 
mował Soares, a nie sam pre­
zydent republiki. Zdaniem 
AFP ta pierwsza reakcja 
świadczy, że partia socjalde- 
mokratyegha nie zmieniła do 
tychczasowego swego sztyw­
nego stanowiska wobec socja 
listów.

obszernym podsumowaniu tej 
kampanii agencja „Sinhua". 
Pisze ona 28 bm., że pierwszy 
etap walki trwał do wiosny i 
koncentrował się na sprawach 
związanych ze spiskiem zmie 
rzającym do wywołania roz­
łamu w partii chińskiej i 
przechwycenia władzy w 
kraju. Etap drugi, zaczęty w 
marcu, ujawnił przestępczą i 
reakcyjna przeszłość człon­
ków „bandy" Obecny, decy­
dujący etap — trzeci, ma na 
celu całkowite likwidację 
wpływów „czwórki" napiętno 
wanie wyrządzonych przez 
nią szkód w różnych dziedzi­
nach i skończenie z chaosem, 
jaki „banda" wywołała w 
umysłach ludności.

Artykuł przytacza długą li 
stę „zbrodni" popełnionych 
przez „czwórkę". Obejmuje 
ona m. in. obniżenie poziomu 
oświaty i nauki w ChRL, spo 
wodowanie niedoboru mło­
dych naukowców i techni­
ków, obrzucanie oszczerstwa­
mi dziesiątków milionów in­
teligentów, wywołanie zasto 
ju w kulturze, sabotowanie 
gospodarki narodowej oraz 
wyrządzenie partii chińskiej 
tak wielkich szkód, jakich 
nie poniosła ona w całej 
swej historii.

Autor twierdzi, że w walce
tej odniesiono, wielkie sukce 
sy, ale kontynuowanie jej 
jest konieczne ze względu na 
ogrom dokonanych prze­
stępstw i na to, że pod maska 
lewicowości „czwórka" pro­
wadziła w istocie działalność 
kontrrewolucyjną.

Prezydent USA 
przybywa do Polski

(Ciąg dalszy ze str. 1)

ZSUn, zmierzające do zmniej 
szenia groźby nuklearnej. 
Znane jest szerokie zaintere­
sowanie z jakim nasza opinia 
publiczna śledzi postępy w 
radziecko-amerykańskich ro­
kowaniach w sprawie ograni 
czenia zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Niewątpliwie istotnym wkła 
dem w realizację szeroko po­
jętych idei odprężenia i współ 
pracy są rozwijające się po­
myślnie stosunki polsko- 
amerykańskie. Do szczególne 
go ich zintensyfikSwania 
i rozszerzenia przyczyniła się 
wizyta, jaką trzy lata temu 
złożył w Stanach Zjednoczo­
nych I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Edward 
Gierek. Rozpoczynające się 
właśnie w Warszawie polsko- 
amerykańskie spotkanie na 
szczycie będzie więc już 
czwartym w niedługim okre­
sie. gdyż w latach 1972 i 1975, 
gościliśmy w Polsce poprzed­
nich prezydentów Stanów 
Zjednoczonych.

Uznać trzeba, że dokonana 
w toku tych spotkań przy­
wódców obu "narodów rozle­
gła wymiano poglądów na te 
mat sytuacji międzynarodo­
wej i stosunków dwustron­
nych odegrała dużą rolę w 
dziele lepszego międzynaro­
dowego zrozumienia się, zbli­
żenia l pokojowej współ­
pracy.

Ż Y C IO R Y S  P R E Z Y D E N T A  V S A  
J IM M Y  C A R T E R A

J lm  m y { Carter, 39 prezydent 
S ta n ó w  Zjednoczonych A m e r y ­
k i  P ó łnocne j, u ro d ził s ię  l  p a ź ­
d z ie r n ik a  1921 r o k u  w m ie jsc o ­
w ości P ła lns w  s ta n ie  G eorgia. 
Po s zko łę  Średn ie j w stą p ił do  
A k a d e m ii M a ryn a rk i W o jen n e j 
U SA  w Annapo/ts, a po je j  
u k o ń c z e n iu  o d b y t s tu d ia  p o d y ­
p lo m o w e  w  U nion College w  sta  
nie N ew  Y o rk . K ilka  la t s łu ży ł  
ja k o  o ficer  na o k rę ta c h  m a r y ­
n a rk i w o je n n e j.  W 1953 r „  po 
Śm ierci ojca, w raca do  Płalns, 
g d z ie  z a jm u je  się ro d zin n ą  fa r ­
m ą . J ed n o c ześn ie  p ro w a d zi o iy  
w io n ą  d z ia ła ln o ść  spo łeczną  i 
IHtlUyczną. W la tach  1982—1968 
je s t  c z ło n k ie m  S e n a tu  s ta n u  
G eorgia  z ra m ien ia  P artii D e­
m o k ra ty c zn e )  i c z ło n k ie m  k i lk u  
k o m is ji S en a tu . R y l m .in . d ia ko  
n em  w  ko śc ie le  b a p ty s tó w  w  
sw o im  r o d z in n y m  m ieśc ie , p rze  
w o d n ic zą c y m  k o m is ji  o św ia ty  
w sw o im  pow iecie , o ra z  p ie rw ­
s zy m  p reze se m  to w a rzy s tw a  
planow ania ' w  s ta n ie  G eorg ia ..

W 1970 r. J lm m y  C arter w y ­
b ra n y  zy s ta l g u b e rn a to rem  sw e  
go s ianu . S ta n o w is ko  to  pe łn ił 
od s tyc zn ia  1971 r. do  końca  
1974 r.. k ie d y  to  zg ło sił sw ą  lenn 
d y d a tu rę  w  w yb o ra ch  p r e z y ­
d e n ck ic h  1976 r. Bardzo  s zy b k o  
w ysu n ą ł się na czo ło  k a n d y d a ­
tó w  Partii D e m o k ra ty c zn e ) do  
u rzę d u  p rezy d en c k ie g o , i  l is to ­
pada ub . r o k u  J lm m y  Carter  
w y b r a n y  zo sta ł p r e z y d e n te m  
S ta n ó w  Z jed n o c zo n y c h .

OżeniOny ż Roenlynn S m ith  z 
Płalns, j etś ojcem csworga 
ś lM .

o umiarkowanych poglądach 
lewicowych.

Rada administracyjna Uni­
wersytetu Hacettepe, czwar­
tej co do Wielkości wyższej 
uczelni tureckiej — postano­
wiła przerwać zajęcia i zamk 
nać uniwersytet na rok. De 
eVzia ta może zostać w przy 
szłości zmieniona, jeśli stwicr 
dzona zostanie systematyczna 
poprawa 'sytuacji

W ciągu ostatnich kilku dni 
nastąpiło w Turcji wyraźne 
zaostrzenie terroru politycz­
nego. We wtorek został zabi­
ty w Stambule uczeń techni­
kum, w innym incydencie w 
Ankarze postrzelono ucznia 
szkoły średniej, który w cięż 
kim stanie znajduje się w 
szpitalu W Konva, w środko 
wej Turcji co naimniej 10 
studentów odniosło rany w 
czasie walki między rywalizu 
jaeymi ze sobą skrajnie pra­
wicowymi I lewicowymi ugru 
oowa niami młodzieżowymi. 
W całym kraju zanotowano 
również liczne eksplozje i po­
żary spowodowane podłoże­
niem ognia.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę, że w ostatnim okresie ter 
ror polityczny, który od dłuż 
szego czasu szerzył sic na tu 
reckich uczelniach, obial rów 
nież w szerokim zakresie szko 
!y średnie. Prawie zawsze po 
licjn nie może znaleźć spraw 
cy zamachu. W wyniku za­
machów i walk miedzy skraj 
na prawica a lewica co naj­
mniej 350 osób poniosło 
śmierć w ciągu ostatnich 
trzech lat, a liczba ofiar w 
roku bieżącym przekracza 200 
osób

Nasilenie terroru politycz­
nego w tych dniach zbiega 
się z otwarciem kryzysu poli 
tycznego w Turcji.

Wzrasta wydobycie
węgla

(Ciąg dalszy ze str. 1)

produkcyjnych modernizowa­
nych zakładów, osiągnięto w 
1977 r. dalszy postęp w podno 
szeniu jakości węgla energe­
tycznego i koksowego, prze­
znaczonego zarówno dla kraju, 
jak i na eksport.

Pozycja Polski jako czwar­
tego producenta węgla kamień 
nego na święcie umocniła się 
w całej dekadzie lat 70-tych, 
przyrost wydobycia sięgnie — 
zgodnie z planem Ok. 70 min 
ton (207,5 min ton w roku 
1980). Nasze górnictwo rozwi­
ja się i unowocześnia, stawia 
jąc. na kompleksową rekon­
strukcję starych kopalń i bu 
dowę nowych zakładów wydo 
bywczych.

Tak dynamicznego postępu 
wymagają od górnictwa nie 
tylko potrzeby ludności miast 
i wsi, ale również potrzeby 
paliwowo- energetyczne na­
szej gospodarki, handel zagra 
niczny (w którym ciągle wę­
giel Jest głównym dostawcą 
dewiz), wreszcie — koniecz­
ność stworzenia w oparciu o 
węgiel własnej bazy stirowco 
wej dla nowoczesnej chemii i 
podjęcia produkcji uszlachet­
nionych nośników energii.

---*--

Nowy radziecki
lodołam acz
atom ow y
M OSKWA, PA P.

Z w iązek  Radzieck i  w zbogaci!  
się  w czo ra j  o n o w y  lodo łam acz  
o n a p ęd z ie  a to m o w y m .  S ta te k  
tęn ,  z b u d o w a n y  w L e n in g r a ­
dzie, p rz y j ę ty  zosta ł przez  ko 
m is ję  p a ń s tw o w ą  1 p rz e k az a n y  
do e k sp lo a ta c j i  m a r y n a r c e  r a ­
dz ieck ie j .

Z obrad Egzekutywy 
KW PZPR w Zielonej Górze

(Ciąg dalszy ze str. 1)

II Krajowej Konferencji 
PZPR. Problematyka ta bę­
dzie jednocześnie omawiana 
na . naradzie pierwszych se­
kretarzy instancji tereno­
wych oraz na rejonowych.
spotkaniach delegatów na' 
konferencję Szeroka kon­
sultacja programu działania 
i nowych zadań nozwoli na 
wybór najbardziei trafnych 
i skutecznych, odpowiadają- 
eych potrzebom społeczno- 
gospodarczym regionu, kie­
runków rozwoju.

Egzekutywa wyraziła po­
dziękowanie aktywowi za

twórcze wspieranie jej ini­
cjatyw służących dalszemu 
umacnianiu potencjału gospo 
darczego województwa i po­
lepszaniu warunków byto­
wych ludności Pomoc, radą 
i patriotyczne zaangażowanie 
aktyw;) ■ mieszkańców woj* 
wódzlwa mlalv zń.iczary 
wpływ na uzyskanie zadowa 
łających efektów produkcyj­
nych. przyczyniały się do ła­
godzenia występujących trud 
pości t napięć. W połączeniu 
z aktywnością produkcyjną 
ludzi prncy sprawność i ja­
kość działań organizacyinych 
decydowały o uzyskaniu 
przez region dobrych wyni­
ków gospodarczych.

« S z t a f e t a  C zy n u  
P a ź d z i e r n i k o w e g o ”
(Ciąg dalszy ze str. 1)

uznania. Dyplomy odebrali 
również przedstawiciele' 15 za 
kładów, które uzyskały naj­
lepsze wyniki.

O rezultatach „Sztafety” 
poinformowali; sekretarz 
WRZZ Edmund Błachowiak 
oraz przedstawiciel KW PZPR 
Tadeusz Kaus.

W najbliższych dniach od­
będą się jeszcze cztery po­
dobne spotkania rejonowe, 
na których przedstawiciele wy 
różniających się zakładów 
oraz najlepsi we współzawod 
nictwie indywidualnym uho­
norowani zostaną przez instan 
eję partyjną i związkową.

L.

W woj. gorzowskim wartość 
Czynu Październikowego sięg 
nęła 230 min zł, a 8 tys. pra­
cowników ubiegało się o ty­
tuł Przodownika Czynu Paź­
dziernikowego. Załogi ponad 
100 zakładów pracy uczestni­

czyły w realizacji czynu. Go­
rzowska WRZZ nagrodziła dy 
plomami uznania 11 zakła­
dów pracy, m in. Strzelecki 
Kombinat Rolny z siedzibą w 
Tucznie, ZWCh „Chcmitex- 
Stilon", ZM „Gorzów" oraz 
Kombinat Budownictwa Ko­
munalnego w Gorzowie. Na­
grodzono także 11 najlepszych 
brygad im. Wielkiego Paź­
dziernika oraz 39 przodował 
ków indywidualnych Czynu 
Październikowego, 10 zakła­
dowych klubów techniki i ra 
cjonalizacji i 14 przodują­
cych racjonalizatorów.

Dodatkowa produkcja za­
kładów przemysłowych i roi 
nych wykonana w ramach 
Czynu Październikowego u- 
możiiwiła zwiększenie dostaw 
poszukiwanych wyrobów na 
rynek krajowy i na eksport. 
Zobowiązania podjęte i wy­
konane przez . budowlanych 
umożliwiły skrócenie cy­
klu niektórych inwestycji, 
powiększenie produkcji ele­
mentów prefabrykowanych, 
poprawę iakości pracy.

26 g r u d n ia  1977 r o k u  z m a r ł  

t o w a r s y u

Aleksander Tenenbaum
cz łonek  P o lsk ie j  Z JednocsoneJ  P a r t i i  R ob o tn icze j ,  w e te r a n  
r u c h u  rob o tn iczeg o ,  w o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  dzia łacz 
K Z M P , w ięzień  B erezy  K a r tu s k i e j .

Za  dz ia ła lność  r e w o lu c y jn ą  i spo łeczna  o dznaczony  K r z y ­
żem  K a w a le r s k im  O rd e ru  O d ro d zen ia  P o lsk i  i i n n y m i  odz ­
n a c z e n ia m i  p a ń s tw o w y m i ,

CZFSC JEG O  PAM IĘCI!

K o m i te t  W o jew ó d zk i  P Z P R  w Z ie lone j  Górze

T ow arzyszow i

Franrszkou/i Sykale
w y r a iy  ,rrdrcznrgo współczucia s powodu śmierci MATKI

składają

pracownicy  KW PZPR w z ie lo n e ]  Górae
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ZOZ pod lupq
Minęło już kilka hit od utworzenia »•-

ipolów opieki zdrowotnej. Główną ideą 
przyświecającą twórcom nowego systemu 
organizacyjnego służby zdrowia było zin­
tegrowanie kadr medycznych, środków i 
bazy. W praktyce oznaczało to zniesienie 
podziału na otwarte i zamknięte placówki 
lecznicze, który to podział w znacznym 
stopniu decydował o charakterze pracy le­
karza, a nawet o jego prestiżu zawodowym. 
Poza tym  ZOZ miał skrócić drogę pacjen 
ta do lekarza i to nie tylko lekarza rejono 
jvego ale i do specjalisty.

Owe śmiałe założenia mogły wszakże 
sprawdzić się w praktyce pod warunkiem, 
te  służbie zdrowia przybędą nowe kadry. 
Ubezpieczona została przecież wieś, czyli w 
skali kraju, około osiem milionów ludzi. 
Czy można dziś już powiedzieć, że ZOZ-y 
zdały egzamin? Czy zwiększyła się, zgod­
nie z oczekiwaniami, kadra medyczna? I 
czy zdaje egzamin w nowym systemie or­
ganizacyjnym?

Między innymi te pytania zadaliśmy 
trzem  lekarzom: dyrektorom Zespołów 
Opieki Zdrowotnej Januszowi Zielińskie­
mu z Sulechowa, Edmundowi Bokszczanino
wl z Wolsztyna oraz zastępcy dyrektora 
Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej UW 
w Zielonej Górze Czesławowi Wieliczce.

Janusz Zieliński: — ZOZ-y sprawdziły 
się. Ważne, że teraz dyspozycyjność kadr 
jest w jednym ręku. Oznacza to, iż w każ 
dej chwili, gdy zajdzie potrzeba mogę na 
przykład do pracy w przychodni skiero­
wać lekarza ze szpitala. Przy podziale na 
otw arte i zamknięte placówki służby zdro 
wia nie zawsze było to możliwe. Można 
więc dysponować kadrą zgodnie z potrze­
bami. Poza tym  jednolitość badań podsta 
wowych ma niebagatelne znaczenie i dla 
pacjenta i dla personelu medycznego. Pa­
cjent nie musi wykonywać ich kilkakrot­
nie, co poprzednio zdarzało się często.

— Nie jest tajem nicą, że lekarzu  b raku ­
je. Szczególnie w tzw . terenie. Czy nie jest 
więc stratą obsadzanie stanow isk d y re k ­
torskich, adm in istracy jnych  przecież, leka ­
rzam i i to specjalistam i?

( D y r e k to r  Z ie l iń sk i  — c h i r u r g ,  b y l  p o p rzedn io  
d y r e k to r e m  szp i ta la .  M im o to  m la l  wiece]  c za ­
s u  dla  p a c j e n tó w  n l ł  t e raz .  Bo też  by ło  m n ie ]

250 tysiący silników 
z Tarnowa - za granicę
U  bm .  I  f a b r y k i  a l ln lków  e l e k t r y c i n y c h  „T a -  

Ine l"  w T a r n o w ie  odeazla  o s ta tn ia  p a r t i a  s i ln i ­
k ó w  p rz e zn a c z o n y ch  dla  o d b io rc y  be lg i jsk iego .  
T y m  a am y m  f a b r y k a  w y k o n a ła  te g o ro c z n y  p lan  
e k s p o r tu  w y n o sz ą c y  280 ty s ięcy  s z tu k  s i ln ików .  
D użo w cześn ie]  z re a l i zo w a n o  w y sy łk ę  100 tys. 
a l ln lków  do Z w ią z k u  Radz ieck iego .  Poza  ty m  
t a r n o w s k i  „ T a m e l"  e k s p o r tu j e  sw o je  s i ln ik i  do 
20 k r a jó w  ś w ia ta .  N a jp o w a ż n ie j s z y m i  o d b io rc a ­
m i  z k r a jó w  z a c h o d n ic h  są S zw ecja ,  KFN, A u-  
• t r l a ,  W iochy ,  Anglia .  Na liście z n a j d u j ą  się 
t a k ż e  t a k ie  egżo tycżne  k r a j e  j a k  T a j l a n d ia ,  Ma- 
l a jz ja  czy A u s t ra l ia .

W p rzy sz ły m  r o k u  „ T a m ę !” p o w ięk szy  swoją  
p r o d u k c j ę  e k s p o r to w ą .  P ie rw s z y  raz  t a r n o w s k ie  
s i ln ik i,  p r o d u k o w a n e  w e d łu g  s p ec ja ln y c h  n o rm ,  
p o j a w i ą  się  t a k ż e  n a  r y n k u  USA.

—* —

W itr a ż o w e  » * k lo  

riią Zaniku Królewskiego
W  d o b ie g a ją c y m  ko ń ca  ro k u  h u ta  szkła  t e c h ­

n iczn eg o  w J a ś le  w y to p i  przeszło  8 tys.  m e t r ó w  
k w a d r a t o w y c h  szkła  w i t r a ż o w eg o  w  300 b a rw a ch  
1 odc ien iach .  W y tw ó rn ia  p r a c u je  w /g  s t a r e j  r e ­
c e p t u r y .  R ęczne  w y k o n a w s tw o  w  p e łn i  o d d a je  
cech y  a n ty k u .

Szkło  w i t r a ż o w e ,  sze roko  ro zp o w sz e c h n io n e  w  
b u d o w n ic tw ie  w  ok re s ie  sz tu k i  sec e sy jn e j ,  je s t  
dziś  p r z y w r a c a n e  do łask . U żywa  się go m.in .  
p rz y  b u d o w ie  za jazdów ,  je s t  t a k ż e  n i e z b ęd n y m  
m a te r i a ł e m  p rz y  r e k o n s t r u k c j i  z ab y tk ó w .

W br.  h u t n i c y  ja s ie lscy  dos ta rczy l i  b l isko  500 
m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h  szkła  zas to so w an eg o  
przez k o n s e r w a to r ó w  z a b y t k ó w  do ok ien  w  k om  
n a t a c h  Z a m k u  K ró lew sk ieg o  w  W arszaw ie .

(PAP>

• * * » »  •+ntak*rMV)ur+s. P y r rtr t -  mtmi: _  m
głowi*  m am  żlobak, pogotowi* ,  priycbodBi* .  
teren, w szy i tk o .  Al* jakoś te o b cw tą iM  god»t i  
pr*cą 1 p ow in nośc ią  chirurg*).

Edmund Bokszczanin: — C r/ pani 
wyobraża »obie dyrektora Nowej Huty nie 
inżyniera? Dyrektor ZOZ-u m uii być le­
karzem, musi się znać na medycynie. Po­
mijam fakt, że wtedy jego autorytet jest 
inny, ale przecież on podejmóje decyzje 
jednoosobowe, właśnie w sprawach me­
dycznych. Nie może to być więc tylko ad­
m inistrator. W skali kraju  na pewno jest 
pewna strata. Lekarze pracują przecież 
również w wydziałach zdrowia urzędów 
wojewódzkich. Ale wszyscy są zatrudnię 
ni w placówkach służby zdrowia chociaż, 
co prawda, w niepełnym wymiarze godzin. 
K ontaktu z pacjentem nie tracą.

— U bezpieczenie wsi zrodziło ogromne 
potrzeby kadrow e. W ieś ciągle czeka na 
lekarzy. Ci, k tó rzy  decydują  się na pracę 
w  środow isku w ie jsk im , u> w iększości są 
ludźm i m łodym i. Często je st to ich pierw  
sza praca po- skończeniu  studiów . Na te ­
m at kształcenia, w ychow yw ania  m łodych  
lekarzy  spierają się fachow cy i laicy. 
W szak każdy z nich m oże być pacjentem . 
W prow adzenie do program u studiów  deon 
tologii, oraz dość zaskakujące w ypow iedzi 
studen tów  uczelni m edycznych , sugerow a­
łoby, iż należy zwrócić uwagę na ksz ta ł­
tow anie w łaściw ych postaw  m łodych lęka 
rzy. E tyka lekarska nie m oże być słow em  
pustym . W polskiej tradycji zawsze wiele  
znaczyła, była w ręcz określona  gwarancją.

Edmund Bokszczanin: — Mam odczu­
cie, a pracują w naszym ZOZ-ie młodzi 
że przygotowanie lekarzy do pracy pozosta 
wia wiele do życzenia. I nie chodzi tu o 
wiedzę medyczną lecz właśnie o postawę. 
Kiedy ja rozpoczynałem pracę, to było nie 
do pomyślenia, żeby lekarz wychodził ze 
szpitala o godzinie czternastej, nie zapy­
tawszy uprzednio ordynatora, czy nie ma 
jeszcze czegoś do zrobienia. A teraz to się 
zdarza. Dziś poprosić po południu młode­
go lekarza do zabiegu, to zapyta — za ile. 
Dla lekarzy mojego pokolenia taka propo 
zycja traktow ana była jak wyróżnienie, do 
wód zaufania.

— Al lodzi bronią się. Mówią, te  u k sz ta ł­
towało ich takie, a nie inne społeczeństw a.

Edmund Bokszczanin: — I to jest 
prawda. Zresztą nie chciałbym generalizo­
wać. Znam ośrodki, które właściwie przy­
gotowują młodych do zawodu. Ale przy­
gotowanie to nie tylko sprawa uczelni. 
Młody będzie również taki, jaki ma wzór 
w nauczycielu — ordynatorze. U wycho­
wawcy na uczelni nie wszystko się zauwa 
ży, bo jest pewien dystans. W małym śro­
dowisku, gdzie wszyscy znają się na wy­
lot, nie można niczego ukryć. Młodzi D a -  
trzą i uczą się. Jeśli widzą przede wszyst­
kim pęd do korzyści, to nie nabiorą tych 
cech?

— A je s t tak i pęd?

Edmund Bokszczanin: — Tak. Widać
to.

Czesław Wieliczko: — Czy młodzież jest 
gorsza od poprzedniego pokolenia? Nie są­
dzę. Młodzież stawia tylko inne wymaga­
nia. I to nie tylko młodzież medyczna. 
Uważam, że w kształtowaniu odpowied­
nich postaw ważna jest atmosfera pracy 
i stosunki międzyludzkie. Dla młodych, ich 
pracy i ambicji zawodowych trzeba mieć 
szacunek. Nie można usiąść za biurkiem i 
z pozycji dyrektora, czy ordynatora tylko 
kazać. Trzeba z nimi rozmawiać. Zgadzam 
się z lekarzem wojewódzkim Stanisławem 
Gurą, który kiedyś powiedział: — Taką ma 
my młodzież, jaką sobie wychowaliśmy.

— A w ychow aliśm y dobrze?

Oczekujemy na wypowiedzi czytelników, 
ordynatorów, wychowawców, dyrektorów 
ZOŻ-ów i młodych lekarzy.

R. TłACHOWNA

CC NOWEGO 
N LUBUSKIEJ
SOSPOOARCE

--------- -

WIĘCEJ ŁADNIEJSZEJ  
BIELIZNY.. .

D a m sk a  b ie l izna  p r o d u k c j i  Za 
k ład ó w  P r ze m y s łu  D z iew ia rs ­
kiego „ K o r a l ” w M yśl ibo rzu ,  zy 
ska ła  u s ta lo n ą ,  d o b rą ,  m a rk ę .  
W iadom o ju ż  j e d n a k ,  że now y  
a s o r ty m e n t  pozwoli  z ak ład o m  
rny ś l ib o rsk im  u m o c n ić  s w o ją  po 
zyc ję  na  r y n k u .  „ K o r a l ” n a w ią  
zał b o w ie m  k o o p e ra c j ę  z łódz ­
k im i zak}adam i „ B i s to n a ” , od 
k tó ry c h  o t r z y m u j e  dz ia n in ę  o 
a t r a k c y j n y c h  w łaśc iw ośc iach .  
M ieszanka  s u ro w co w a  75 proc .  
b a w e łn y  l 25 p roc .  m o d y f i k o ­
w a n eg o  s t i lonu  u r o z m a ic a  fak  
tu r ę  dz ian iny .  W y k o n a n a  z n ie j  
b ie lizna  o d zn acza  się po łysk iem  
1 znaczn ie  z m n ie j s z o n ą  kurczli  
wośc ią .  Z a k ła d y  „ K o r a l ” , żarnie 
r z a ją ce  zw iększyć  p r o d u k c j ę  w 
1978 ro k u  o ok.  13 proc, .  Uczą, 
że u z y s k a j ą  w n a jb l iż szy m  cza 
sle p o n ad  20 n o w y c h  z n ak ó w  
j a k o śc i  n a  sw o ją  bie liznę.

...I POSZUKIWANEGO WINA

P o s z u k iw a n e  od  p e w n e g o  cza 
su  s z n u r o w a n e  g ą s io rk i  z ciosko 
n a ly m  w in e m  o w o c o w y m  p ro ­
d u k c j i  Z a k ła d ó w  P r z e tw ó r s tw a  
O w o co w o - W a rz y w n e g o  w Zielo 
h e j  Górze,  p rz e d e  w sz y s tk im  
zaś  ich m in ia tu r k i ,  p p j a w ia j ą  
się w  sp rz ed a ż y  od  p rz y p a d k u  
do p r z y p a d k u .  Na r y n e k  k ra jo  
w y  k i e r u j e  się Ich n iew ie le .  
K lienc i  p ła c ąc y  d ew izam i ,  o t rzy  
m ali  w 1977 r o k u  JW tys .  l i t rów  
w ina  w g ą s lo rk ac h  (150 tys. li­
t r ó w  w  t r a d y c y j n y c h  b u te lk a c h  
zak u p i l i  Węgrzy)  z te j  lloic l 8 
proc .  w m i n ia tu r k a c h .  Z ie lono ­
g ó rska  „ W i n ia r n i a ” n ieza leżn ie  
od t r a n s a k c j i  e k s p o r to w y c h ,  za 
o p a t r z y  w p rz y s z ły m  r o k u  ry -  
n e k  k r a j o w y  w  90 tys. gąs lo r -  
ków  t m in i a t u r e k ,  n a p e ł n io n y c h  
7 ró ż n y m i  g a tu n k a m i  w ina .  Go 
dzl się  p odkre ś l ić ,  że tzw. pro  
ces k o n fe k c jo n o w a n ia  w ina  w 
tego ty p u  b u te lk i  Jest  ba rdzo  
p ra c o ch ło n n y .

POWÓD DO ZADOWOLENIA

Jeś l i  w l e r t y ć  w s k a ź n ik o m  sta  
t y s ty e z n y m ,  od 15 l i s to p ad a  br.  
osoby p o d ró ż u ją c e  a u to b u s a m i  
W ojew ódzk iego  P r z e d s i ę b i o r s t ­
wa  P K S  w  G orzow ie  n ie  m i j ą  
p o d s taw  do n a rz e k a n ia  na  sp ó t  
n le n le  p o jazd ó w .  G orzow sk i  
P K S  o s iągną ł  b o w ie m  w sp ó ł ­
c zy n n ik  r e g u la rn o ś c i  b ieg u  a u ­
to b u s ó w  w .s  p roc .  J e s t  to  w y ­
n ik  k w a l i f i k u j ą c y  o rz e d s lę b lo r  
s tw o  do u b ie g a n ia  się  o p rz o ­
d o w n ic tw o .  Nie  bez w p ły w u  na 
o p e r a ty w n o ś ć  P K S  pozosta ło  
w p ro w a d z e n ie  do a u to b u s ó w  
a u to m a ty c z n y c h  k a s o w n ik ó w  
b i le tów ,  co znaczn ie  u lży ło  p ra  
cy  k ie ro w c ó w  1 po lepszy ło  r e ­
g u la rn o ś ć  k u rs ó w .  Duża u l ­
gę p o d ró ż n y m  r. m ie jscow ośc i ,  
gdzie  nie  ma kas  P K S ,  p rzyn lo  
sła a j e n c y ln a  sn rzedaż  b i le tów ,  
z lecona  k io s k o m  . .R u ch u ”  W 
te n  sposób  s p rz e d a je  sle b i l e ty  
na  70 l in iach .  Wkrótc«* o ^ e im ie  
się tą  f o r m ą  Jeszcze 30 linii .

d i .a ' z m o t o r y z o w a n y c h

Z a p o t r z e b o w a n ie  n a  o b ro to ­
m ie rze  s i ln ika  sam o ch o d o w eg o ,  
p r o d u k c j i  z ie lonogórsk iego  Lu- 
m e lu  s ta le  się zw iększa.  Dotąd  
p r o d u k o w a n e  są o b ro to m ie r ze  
do F ia ta  I25p l u n iw e r s a ln e  (do 
w szy s tk ich  s a m o c h o d ó w  osobo ­
w y c h )  ale od II k w a r t a łu  1978 
r o k u  L u m e l  p o d e jm u je  p ro d u k  
cję  o b ro to m ie r z y  s i ln ika  do  au 
to b u s ó w  B er l le t  1 s am o c h o d ó w -  
c ię ża ro w y c h  O b ro to m i e r z e  po ­
z w a la ją  na  u t r z y m a n i e  o o ty m a l  
n y c h  w a r u n k ó w  p ra c y  si ln ika ,  
a w ięc  na ra c jo n a ln e  zu ży w a n ie  
pa l iw a .  J a k  sle d o w ia d u je m y ,  
n ieza leżn ie  od  a n ty im p o r t o w e j  
p ro d u k c l l  o b ro to m ie r z y .  L um el  
p rz y s tąp i  w k ró tc e  do p r o d u k ­
cji Innych  m ie rn ik ó w ,  s to sowa 
n y ch  w  p o ja z d a c h  s a m o c h o d o ­
w y ch .

stlóW /Ą  DELEGTAOI NA U
KRASOWA KONFERENCJE PZPR

Odwiedzamy sklepy, dopy­
tując się o modną odzież. A 
co oferują nam /sk łady  Prze 
inysłu Odzieżowego „Komes” 
w Słubicach? — pytamy 
KRYSTYNĘ J U R A S Z E K  — 
krawcową-modelarza, I sekre 
tarza zakładowej organizacji 
partyjnej i delegata na II 
Krajową Konferencję PZPR.

— W ciągu ostatnich sied­
miu lat podwoiliśmy naszą 
produkcję. Dążymy stale do 
tego, aby nasze wyroby były 
modne, dobrze wykonane, z 
dobrej tkaniny i z gustownie 
dobranymi dodatkami. Nie 
zawsze jeszcze nam się to u- 
daje, z różnych przyczyn. Czę 
sto otrzymujemy tkaniny nie 
najlepszej jakości, bywają 
kłopoty z uzyskaniem odpo­
wiednich dodatków. Nie­
mniej, w tym roku 15 na­
szych wyrobów otrzymało 
znak jakości. Chcemy, aby 
w przyszłym roku takim zna 
kiem można było oznaczyć 
26 wyrobów.

— A jak „Komes” nadąża
za modą?

— Co pół roku, a nieraz i 
częściej, zmieniamy wzornic­
two. Wykorzystujemy nowe 
tkaniny. Dokonujemy więc 
wielu zmian, przede wszyst­
kim dzięki ofiarnej pracy za 
Jogi, którą w 80 procentach 
stanowią kobiety, oraz — w 
wyniku modernizacji zakła­
du. Systematycznie szkolimy 
pracowników, aby mogli poz 
nać nową technikę i techno­
logię. potrafili ją zastosować 
i umiejętnie wykorzystać.

— Budujecie nowy zakład...
— Tak. Niedługo będziemy 

o wiele większym przedsię­
biorstwem. W przyszłym ro­
ku ma nastąpić 27-procento- 
wy wzrost produkcji. Martwi 
nas jednak opieszałe tempo 
budowy nowego zakładu, za­
ległości w budownictwie mi* 
szkaniowym, brak żłobka i 
przedszkola. Będą też trudnoś 
cl z uzyskaniem pracowni­
ków. Co prawda, obecnie 
szkolimy pewną grupę ludzi, 
al* nia zaspokoją oni na­
szych potrzeb. Tymczasem 
ok. 200 osób z odpowiednimi 
kwalifikacjami pracuj* w 
NRD._

Nauka wspiera 
praktykę

Już 27 lat prof. HENRYK 
SZUKAŁSKI zajmuje się w 
gorzowskim Instytucie llodu 
wli i Aklimatyzacji Roślin
badaniami nad nowymi od­
mianami zbóż oraz wpływem, 
jaki ma nawożenie gleby na 
wysokość plonów. Wyniki 
swych badań opublikował w 
ponad 15 pracach naukowych 
i popularnych, wiele zastoso­
wano w rolniczej praktyce.

— Uważam,,że powierzenie 
mi mandatu delegata na li 
Krajową Konferencję PZPR
— mówi profesor — jest wy­
razem społecznego uznania 
dla rozwijającego się gorzow 
skiego środowiska naukowe­
go. W naszym Instytucie pra 
cujemy nad wieloma proble­
mami chemizacji rolnictwa, 
zwłaszcza nawożenia gleb pod 
rośliny uprawne. Wyniki na­
szych badań będą miały co­
raz większe zastosowanie w 
rozwoju nowoczesnego rolnic­
twa.

— Aby uzyskać dużą masę 
towarową, nawożenie musi 
być stosowane We właści­
wym czasie, z odpowiednią 
techniką. W Gorzowskiem 
stworzono duże kompleksy 
rolne dzięki utworzeniu kom 
binatów PGR. Daje to możli 
wości zastosowania pełnej 
mechanizacji nawożenia. A 
ponieważ duże nakłady na to 
nawożenie muszą być efek­
tywne, więc też służba rolna 
winna być dobrze przygoto­
wana fachowo, wiedząc prze­
de wszystkim jakie nawozy 
stosować pod określone ga­
tunki roślin, z rozróżnieniem 
gatunków gleb. My naszymi 
badaniami wspieramy prak­
tykę rolniczą, wespół z za­
kładami doświadczalnymi i 
Woj. Ośrodkiem Postępu Roi 
niczego.

— Wzrost plonów ma bez­
pośredni związek z rozwojem 
hodowli...

— Oczywiście. Przecież pro 
dukcja żywca wieprzowego i 
wołowego uzależniona jest 
od bazy paszowej. Również
— produkcja mleka. Toteż 
ciągle pracujemy nad nowy­
mi odmianami roślin, które 
dają wyższe plony.

Hodowla potrzebna 
i opłacalna

W 1960 roku w R o w i e  gmi­
na Myślibórz powstała R o l ­
n i c z a  S p ó ł d z i e l n i a  P r o d u k c y j  
na. Jej przewodniczący — 
W Ł A D Y S Ł A W  M A C 1 Ą 2 E K  
jest wieloletnim działaczem 
partyjnym, zaś RSP należy 
do przodujących w wojewódz 
twie.

— Gospodarujemy na po­
nad 930 hektarach — infor­
muje delegat na II Krajową 
Konferencję PZPR. — Spe­
cjalizujemy się w tuczu trzo 
dy chlewnej w cyklu zamk­
niętym or.az w hodowli o- 
wiec. Mamy np. obsadę 470 
sztuk trzody n a .100 ha, rocz 
nie sprzedajemy około 3 ty­
siące tuczników. Jest to spe­
cjalizacja potrzebna społe­
czeństwu, gdyż daje więcej 
mięsa, a dla nas bardzo opła­
calna. Dość powiedzieć, że oś­
miogodzinna dniówka wyno­
si u nas ponad 260 zł W tym 
roku osiągnęliśmy 17 min zł 
zysku.

— Macie więc środki ra  in­
westycje?

— Jesteśmy spółdzielnią, 
która nie musi korzystać z 
bankowych kredytów. Włas­
ną ekipą remontowo-budow­
laną wybudowaliśmy jedną 
chlewnię dla 350 macior oraz 
drugą — dla 800 warchla­
ków. Obecnie budujemy w 
dwóch etapach fermę owiec, 
w której do 1980 roku będzie 
my mieć 5 tys. matek.

— A jak z paszami?
— Większość pasz uzyskuje 

my z naszych pól, osiągając 
niezłe plony zbóż i ziemnia­
ków. Ziemniaki uprawiamy 
też w postaci sadzeniaków.

— W jakich warunkach 
mieszkają wasi członkowie?

—,Są one coraz lepsze. Wy 
budowaliśmy blok mieszkal­
ny dla ośmiu rodzin. Zało­
żyliśmy wodociąg dla cale] 
wsi Rów, gdzie mieszka 80 
procent naszych członków. 
Modernizujemy- ich mieszka 
nia. w których są ju t łazien 
ki i kuchenki gazowe. Lep­
sze warunki pracy I życia 
przynoszą więksi* efekty go­
spodarcza.

Rozmawiał I notowali 
Ł  ŁUKASZEWICZ

Co roku to oKretit zimowym prowadzi się w wielu regionach kraju hszkrwaute lonty na 
t y u e  za ją ce . Z ła p a n e  w  sieci sza ra k i u r  tru ją  na e k sp o r t  — n a jc zę śc ie j  do  Włoch i F ran c j i  
— łub  są p rze s ied la n e  do  innych  ło wisk  w ce lu  o d n o w ien ia  p o p u la c ji,

C AF — Ja n o w sk i,

R ehabilitacja Inw alidów
Regionalny Związek Spół­

dzielni Inwalidów w Zielo­
nej Górze zrzesza 15 spółdziel 
ni, w tym cztery w woje­
wództwie gorzowskim. Pro­
wadzi też Zakład Produkcji 
Świec w Szprotawie oraz Za 
kład Usług Technicznych w 
Zielonej Górze. Ogółem we 
wszystkich zakładach spół­
dzielczości inwalidzkiej pracu 
je 8300 osób, w tym ponad 
6 tysięcy inwalidów z różny­
mi schorzeniami. Zajmują się 
oni produkcją m. in. w bran 
żach: odzieżowej, chemicznej, 
metalowej. Wartość tegorocz 
nej produkcji, usług i obro­
tów handlowych wynosi po­
nad 1,6 miliardów złotych. W 
porównaniu z 1976 rokiem za 
dania planowe są większe o 
8,4 proc.

W ostatnich trzech latach 
zanotowano dużą dynamikę 
rozwoju produkcji wynoszą­
cą ponad 20 proc. rocznie. W 
bieżącym roku oblicza się, że 
wzrost produkcji rynkowej 
wyniesie 13,5 proc. Spółdziel 
czość inwalidzka pomyślnie 
wywiązała się ze swoich za­
dań w minionych trzerh kwar 
talach bieżącego roku, osią 
gając obroty o łącznej war­
tości 1.239 min złotych. co 
stanowi 106 proc. wykonania 
planu. Przyrost obrotów w 
stosunku do trzech kwarta­
łów 1976 roku wyniósł 180

min złotych. Zanotowano 16,2- 
proceutouą dynamikę w po­
równaniu z analogicznym o- 
krcsem zeszłego roku.

Przedstawiliśmy obszernie 
wyniki ekonomiczne działal­
ności Regionalnego Związku 
Spółdzielni Inwalidów, żeby 
ilu icli Ile zarysować proble­
my związane z rehabilitacją. 
Trzeba jasno powiedzieć, żc 
realizacja zadań i dynamika 
wzrostu obrotów spółdzielni 
zależy od prawidłowych pro 
cesów rehabilitacyjnych. Na 
ten temat rozmawialiśmy z 
dyrektorem Przychodni Reha 
liilitacyjnej w Zielonej Gó­
rze — Jerzym Stankówskim.

Na czym polega rehabilita­
cja i jakie ma'formy? Naj­
ogólniej można powiedzieć, że 
jest to zespól działań o cha­
rakterze leczniczym, zawouo 
wym, społecznym, a jego ce­
lem — optymalne przywró­
cenie utraconej sprawności 
inwalidzie, pozwalającej mu 
na maksymalną’ samodziel­
ność życiową. Praca ma duży 
wpływ na poprawę stanu 
zdrowia inwalidów. Ciiodzi 
o to, żeby ludzie ci czuli się - 
potrzebnymi społeczeństwu.

Działalność rehabilitacyjna 
w dużej mierze koncentruje 
się w 21 zakładach pracy 
chronionej, zatrudniających 
1562 osoby. Spółdzielnia Inwa 
lidów „Zgoda”, w Nowej Soli

oraz Spółdzielnia Inwalidów
Niewidomych w Bytomiu Od 
rzańskim są w całości zakła­
dami pracy chronionej.

W skład zespołu rehabllita 
cyjnego wchodzą: lekarz, psy

cholog, asystent socjalny, pie 
lęgniarka środowiskowa. Ze­
spół taki opracowuje, pro­
gram działania w odniesieniu 
do każdego inwalidy. Zbiega 
się tu wiele spraw. Bywa nie 
raz tak, że lekarz i psycho­
log wymyślą inwalidzie do­
skonalą posadę, której jednak 
w spółdzielni długo jeszcze 
nie będzie.

Obecnie w spółdzielczości 
inwalidzkiej w wojewódz­
twach gorzowskim i zielono­
górskim w przychodniach i 
zespołach rehabilitacji pracu 
je 46 lekarzy, w tym 15 na 
pełnych etatach, 30 pielęgnia 
rek, 20 asystentów socjalnych 
i około 20 różnych innych 
specjalistów. Kadra ta zajmu

Je się udzielaniem porad za­
wodowych, szkoleniem, opie­
ką socjalno-lekarską, organi­
zowaniem sportu i turystyki.

Spółdzielczość inwalidzka 
zatrudnia około 28 proc. inwa 
lidów pracujących w kraju. 
Oznacza to, że 72 proc. ogółu 
inwalidów znajduj* pracę w

różnych działach gospodarki
narodowej.

Największą zaletą, dobro­
dziejstwem spółdzielczości ln 
walidzkiej jest właśnie specy­
ficzna opieka rehabilitacyjna 
i związany z nią fundusz re­
habilitacyjny. YV I półroczu 
br. z funduszu tego wydano 
13.755 tysięcy złotych. Na su­
mę tę złożyły się dotacje 7,7 
min złotych Związku Spół­
dzielni Inwalidów w Warsza­
wie oraz środki własne spól 
dz.ielezości inwalidzkiej.

Bardzo ważne w calokształ 
cie procesu rehabilitacji są 
warunki bhp. Inwalidzi są 
bardziej narażeni na wypad­
ki, toteż sporo wysiłku wkła 
da się w systematyczną po­

prawę warunków pracy i
wzrostu poziomu bezpieczeń- 
swa ns stanowiskach bezpoś­
rednio produkcyjnych. O ii* 
w 1976 roku nakłady na tan 
cel wyniosły 13,3 min zło­
tych, to w 1977 roku planuje 
się 19,3 min złotych. Oczywiś 
cie, wielkość sum pieniędzy 
nie polepsza jeszcze automa­

tycznie stanu bezpieczeństwa. 
Ale warto odwołać się znów 
do statystyki. W 1974 roku na 
tysiąc zatrudnionych zdarzy­
ły się 19,3 wypadki, w 1976 
12,1 a w ciągu trzech kwar­
tałów 1977 roku 7,8. Przy 
wzroście zatrudnienia o 3,6 
proc. liczba wypadków w cią 
gu 9 miesięcy br. obniżyła się 
o 17 proc. O 20,5 proc. zmniej 
szyła się ilość dni niezdolnos 
ci do pracy. Liczby te wyraź 
nie świadczą o postępie w 
dziedzinie bhp. Lokują też 
Zieloną Górę na bardzo do­
brym miejscu wśród 17 regio 
nalnych i wojewódzkich zwią 
zków spółdzielczości inwalidz 
kiej.

W neściu h i j większych

spółdzielniach powołano wła­
sne brygady remontowo-bu­
dowlane, uzięki którym moż 
na skutecznie poprawiać wa­
runki bhp, stwarzać nowe 
miejsca pracy dla inwalidów. 
Sporo srodkow przeznacza się 
na urządzenia wentylacyjne, 
zmniejszenie hałasu, lepszy 
wygląd wnętrz zakładów pro 
dukcyjnych. Ogromna więk­
szość obiektów, którymi dys 
ponuje spółdzielczość inwa­
lidzka pochodzi z końca XIX 
wieku. Stare mury, ciasnuta, 
niefunkcjonalne pomieszcze­
nia — to poważne bolączki

Na uwagę zasługuje bardzo 
dobra opieka socjalno-byto­
wa w spółdzielczości inwa­
lidzkiej. W zeszłym roku skic 
rowano do sanatorium 465 in­
walidów. Z tak zwanych tur 
nusów rehabilitacyjno-uspra 
wniających skorzystały 283 
osoby. Na wczasy w 1976 r. 
wyjechało 1917 osób. Potrze­
by w tym zakresie zaspoka­
jane są w stu procentach we 
własnych ośrodkach nad je­
ziorami, w górach i nad mo­
rzem. Podobnie dzieci inwali 
dów mają dobre warunki wy 
poezynku. W bieżącym roku 
kilkadziesiąt dzieci spędziło 
ferie zimowe w Czechosłowa­
cji.

Dyrektor Jerzy Stankow- 
ski, który zarazem jest pre­
zesem Ogniska Sportu, Re­
kreacji, Turystyki i Wypo­
czynku „Start”, mocno pod­
kreśla, że wychowanie fizy- 
czn« i sport stały się aieod-

Wytwarzać i umacniać poczucie 
przydatności społeczno-zawodowej

łączną częścią działalności r«
habilitacyjnej Toteż „Start” 
prowadzi bogatą działalność. 
Gimnastyką leczniczą objęło 
65 osób. W sportowych zaję­
ciach popołudniowych uczesi 
niczy 925 osób.

Osobna kwestia — to sport 
inwalidzki. W zeszłym roku 
Zielona Góra była organiza­
torem VII Ogólnopolskich 
Igrzysk Sportowych Inwali­
dów, w których wzięło udział 
85U osób. Sturtowauo we wszy 
stkicli konkurencjach. W ma 
ju 1977 roku odbyły się tu 
mistrzostwa Polski inwali­
dów w pływaniu, z udziałem 
220 zawodników.

Nie brakuje jednak proble­
mów. Spółdzielnie inwalidz­
kie w województwach gorzo­
wskim i zielonogórskim ma 
mają możliwości zatrudnie­
nia wszystkich inwalidów, 
zwłaszcza z urazami psychi­
cznymi. Po prostu nie ma od 
powiednich miejsc pracy. Dia 
tego przydałyby się spółdziel 
czości inwalidzkiej obiekty, 
w których będzie można zlo 
kaiizować produkcję.

Systematyczna, różnorodna 
opieka, polączuna z pracą pro 
dukcyjną wytwarza i umac­
nia poczucie przydatności spo 
łeczno-zawodowcj inwalidów, 
którzy w codziennym tru ­
dzie, na równi z całym spo­
łeczeństwem, osiągają córa* 
lepsze wyniki. I za to naleią 
im się słowa uznania.

ZBIGNIEW BTNDAK



3*r. 4 N r MS
tm

Nie czekać na dyrektywy
(Ciąg dalszy z<  Ur. 1)

Obecnie możemy już mówić 
8 wykonaniu sprzedaży towa 
rów za 118 min zł. Dla ucz­
czenia Krajowej Konferencji 
Partyjnej załoga podjęła do­
datkowy wysiłek. Zadania 
grudnia chcemy przekroczyć 
o 7 min zł. Składa się na to 
dodatkowa produkcja naszych 
zakładów, m. in. piekarni i 
masarni. A także oferowane 
rolnikom dodatkowa ilości 
materiałów do produkcji, że 
wymienię nawozy i cement. 
Nie czekaliśmy tylko na ich 
przydziały z rozdzielnika. Na 
si zaopatrzeniowcy jeździli 
po całym kraju szukając a r­
tykułów, których i u nas nie 
ma w nadmiarze, oferując w 
zamian pewne nadwyżki lo­
kalnych towarów. Przekro­
czyliśmy o 5 proc plan sku­
pu zboża, wykonaliśmy kon­
traktację żywca. Możemy w 
sumie powiedzieć, że dobrze 
pracowaliśmy i że nasza za­
łoga dobrze jest przygotowa-

Od 1 stycznia 
-  tylko nowe 
100 i 20 złotówki

Z* k i lk a  dni' k on iec  ro k u .  
W a r to  w ięc  p rz y p o m n ie ć ,  że t 
d n ie m  31 g r u d n ia  br.  u p ły w a  
t e r m i n  w y m i a n y  b a n k n o tó w  
zo-z lo tow ych  1 b a n k n o t ó w  loo- 
z lo io w y c h  s ta r e j  e m is j i  (po ­
p rz e d n ie g o  w zoru ) ,  k t ó r e  p rz e ­
s ta ły  być  p r a w n y m  ś ro d k ie m  
p ła tn i c z y m  1 l lpca  1»77 r.

Od n o w e g o  ro k u  p r z e s t a j e m y  
p o s łu g iw ać  się b a n k n o ta m i  500- 
z lo to w y m l,  e m i to w a n y m i  w  lip  
c u  19(s r. (dużego  f o r m a t u  — 
z p o d o b iz n ą  gó rn ik a ) ,  a  t ak że  
s t a r y m i  m o n e t a m i  10-z lotowy-  
m i  o d u ż y ch  ś r e d n ic a c h  (28 t 31 
m m ) .  B y ty  o n e  e m i to w a n e  w  la 
t a c h  1939-73. Te  b a n k n o ty  1 m o ­
n e t y  m ożna  w y m ie n ia ć  w  p la ­
c ó w k a c h  N B P  d o  30 cze rw ca  
1978 ro k u .

N a to m ia s t  z d n ie m  1 Upca 
p rzysz łego  ro k u  w y c o f a n e  b ę ­
d ą  z ob iegu  b a n k n o ty  90-zloto- 
w e  d użego  f o r m a t u  e m i to w a n e  
1 llpca 1949 r. (z podo b izn ą  r y ­

b a k a )  o raz  b a n k n o t y  1.000-zloto- 
w e  s ta r eg o  w z o ru  (z d a t ą  e m i ­
sji 29 p aźd z ie rn ik a  1908 r.).

W ten  sposób  zb l iż am y  stę do 
k o ń c a  r e fo r m y ,  p o leg a jące j  na  
p o rz ą d k o w a n iu  1 u je d n o l ic a n iu  
w ie lkośc i  n a szy ch  ś ro d k ó w  pia t 
n lczych .

Z dnjem 31 bm.

na do podjęcia wyższych za­
dań roku przyszłego.

Wiele wniosków z zebrań 
partyjnych — mówi I sekre­
tarz KMiG w Sulęcinie Kazi­
mierz Malik — jest już zrea­
lizowanych lub w toku rea­
lizacji. Dotyczy to zwłaszcza 
sfery spraw socjalnych w za­
kładach, poprawy jakości i 
organizacji pracy, podnosze­
nia gospodarności. Sprawy te 
omawiane są na bieżąco przez 
naszą Instancję, dokonujemy 
systematycznych ocen realiza 
cji przyjętych programów 
działania w zakładach i inzty 
tucjach. Z partyjnej inicja­
tywy, liczne załogi podjęły 
dla uczczenia II Krajowej 
Konferencji PZPR dodatkowe 
zadania produkcyjne i czyny 
społeczne.

O działaniach takich poin­
formowano nas m. in. w 
miejscowym oddąiale WSS 
„Społem". Wcześniej niż za­
kładano, uruchomiono wy­
twórnię wyrobów ciastkar­
skich, dzięki czemu już na 
święta do sklepów trafiły do­
datkowe wyroby. Rozszerzo­
no jednocześnie ich asorty­
ment. Poza tym znacznie 
zwiększono produkcję garma­
żeryjną i polepszono jej ja ­
kość. Grudniowy plan produk 
cji własnej przekroczony zo­
stanie o .100 tys. zł. Dla ucz­
czenia Krajowej Konferencji 
Partyjnej załoga WSS zobo-

Importerów
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

Na rok 1978 plany ekspor 
towe „Gomadu" wzrastają 
bardzo dynamicznie, zwłasz­
cza do krajów II obszaru 
płatniczego. Łączna wartość 
przyszłorocznego eksportu, 
do krajów socjalistycsnych i 
kapitalistycznych, wyniesie 
ok. 4,6 min xł dewizowych. 
Precyzyjniejsze klauzule kosi 
traktów powinny Jednak u- 
wolnić zakład od niespodzia­
nek takich, jak w roku bie­
żącym ze stołowymi obrabiir 
kami do drewna.

W roku przyszłym „tlo- 
mad" uruchomi pierwssą w 
krajach RWPG seryjną pro­
dukcję wiertarek wlelostron 
nych do produkcji mebli w 
liniach obróbezych. Dotych­
czas wiertarki te sprowadza­
ne były do Polski z Włoch, 
RFN i Belgii. Prototyp prze 
chodzi obecnio pomyślne pró 
by we Wrocławskich Fabry­
kach Mebli. Nowe wiertarki, 
wraz z częściami zamienny­
mi, skierowane zostaną do 
zakładów meblarskich w III 
kwartale przyszłego roku.

wiązała sią do przepracowa­
nia 500 godzin w I kwartale 
1978 roku przy porządkowa­
niu obiektów produkcyjnych 
i handlowych.

W filii Zakładów Mechani­
cznych „Gorzów" w Sulęcinie 
załoga 1 jej organizacja par­
tyjna podjęły się wyproduko­
wania w grudniu, w ramach 
istniejących luzów wytwór­
czych, 200 zespołów zaczepów 
do przyczep jednoosiowych 
do wozów asenizacyjnych. 
Wartość dodatkowej produk­
cji wyniesie 850 ty*, zł. Bie­
żąca analiza rezerw w zakła­
dzie (był to poitulat partyj­
nej organizacji) pozwoli w ro 
ku przyszłym na pełniejsze 
wykorzystanie okresowych 
możliwości wytwórczych.

Podobne działania podejmu 
je wiele innych organizacji 
i instancji partyjnych. Ich re­
zultat to dodatkowe ilości to­
warów na rynek A w bieżą­
cej pracy partyjnej przed 
II Krajową Konferencją 
PZPR szczególną uwagę przy 
kłada się do realisacji długo­
falowych zadań wytyczonych 
przez V. VT i IX Plenum KC, 
do zwiększania aktywności or 
ganlzacji partyjnych I załóg 
w rozwiązywaniu problemów, 
które decydują zarówno o po 
myślnej realizacji zadań bie­
żących jak I problemów przy 
szłośeiowych.

(KG)

fochy modne
Zdaniom dyrektora „Gonta 

du" Zygmunta Stachowiaka, 
zakład ma nadmierna zapa- 
ay materiałowo-aurowcow*.

— Przyczyn* tych zapasów 
są zmiany asortymentu pro­
dukcji w oetatnim okresie. 
Zapasów tych musimy się 
pozbyć jak najszybciej. Wy­
daje się, że wprowadzenie 
większej unifikacji na ryn­
kach zaopatrzeniowych mia­
ło by wyraźny wpływ na o- 
graniczame zapasów w prze 
myślę.

Wiąże si* to także z dys­
cypliną projektowania wyro­
bów. Niepotrzebne, zdaniem 
producenta, zmiany rozmia­
rów powtarzanych w zasa­
dzi* detali w projektowa­
nych nowych wyrobach, 
wpływaj* również na gro­
madzenie się nadmiernych 1 
zbędnych zapasów materlalo 
wych w magazynach. Osta­
teczne opinie I decyzje w tej 
kwestii należ* do Ośrodka 
Rozwojowo-Badawczego bran 
ży oraz Zjednoczenia Prze­
mysłu Maszynowego Leśnic­
twa w* Wrocławiu.

(•*.)

P r o g r a m y  TY
w nowym układzie

tracą ważność 
wkładki paszportowe

J e d y n y m  d o k u m e n te m ,  n a  
p o d s ta w ie  k tó re g o  m o ż n a  p o ­
d ró ż o w a ć  p r y w a t n i e  1 w  ce lach  
t u r y a ty c z n y c h  do  e u ro p e j s k i c h  
k r a j ó w  w sp ó ln o ty  s o c ja l i s ty c z ­
n e j  będzie  od  1 s ty czn ia  1978 r. 
d o w o d  o s ob is ty  z a o p a t r z o n y  w e 
w p i s  (p ieczą tka  p io n o w a  z n a z ­
w a m i  k ra jó w )  n o w e g o  w zo ru .  
W p r z y p a d k u  p o d ró ży  do  Z w lą  
zk u  R ad z ieck ieg o  w y m a g a n e  
Jes t p o n a d to ,  z godn ie  z p r z e p i ­
s a m i  rad z ie ck im i ,  zap ro szen ie  
n a  o d p o w ie d n im  f o r m u la rz u .  
N o w y  t y p  w p is u  u p o w a ż n ia  do 

w ie lo k ro tn e g o  p r z e k ra c z a n ia  
g r a n i c y  p a ń s tw o w e j  PRL.

W z w iąz k u  z t y m  b iu r o  p a sz ­
p o r to w e  M SW  p rz y p o m in a ,  iż 
z d n ie m  31 g ru d n i a  br.  t r a c ą  
w ażność  w k ła d k i  p a sz p o r to w e  
o raz  s t a r e  w z o ry  p ie c zą te k  w 
d o w o d a ch  o s o b is ty ch ,  u p r a w n ia  
Jące  d o ty c h c za s  do  p rz e k r a c z a ­
n i a  g ra n i c y  P o lsk i  1 NRO.

Z a p o w ia d a n e  w cześ n ie j  u j e d ­
n o l ic e n ie  p rz e p isó w  w  r u c h u  tu  
ry s ty -cznym z e u r o p e j s k i m i  k ra  
j a m i  so c ja l i s ty c z n y m i  m a  na 
ce lu  u s p ra w n i e n ie  i u p ro s z cz e ­
n ie  obs ług i  o b y w a te l i ,  p r z y p o m  
n l jm y ,  że co ro k u  p o n a d  10 m in  
P o la k ó w  od w ied za  B u łga r ię ,  
C c c h o s ł o w a c l ę .  NrtD,  R u m u ­
nię , W ęgry  I ZSRR. T u ry śc i ,  
u d a j ą c y  się rio w s p o m n ia n y c h  
k r a j ó w  w  1971 r.  p o w in n i  po ­
s t a r a ć  się  o w p is y  w  d o w o d ach  
p rzed  rozpoczęc iem  sezonu  t u ­
ry s ty czn eg o .  (P A P )

S ąd  W ojew ó d zk i  w  K ie lcach  
w y d a !  w y r o k  w  s p ra w ie  by łych  
p ra c o w n ik ó w  W ojew ódzk iego  
I n s p e k to r a tu  P a ń s tw o w e j  I n ­
spekcji H a n d lo w e j  w Kie lcach ,  
k . ó r y m  u d o w o d n io n o  n a d u ż y ­
cia  p o leg a jące  n a  c z e rp a n iu  
o so b is ty ch  korzyśc i  z ra c j i  sp ra  
wówanych funkcji. O s k a rż o ­
n y m  u d o w o d n io n o  b r a n i e  tapó  
w e k  od  Kierowników sk lep ó w  
i loka l i  g a s t ro n o m ic zn y c h .  By- 
1 in s p ek to rz y  p rz y jm o w a l i  nie  
Wiko p ien iądze ,  a le  t a k ż e  ła- 
Etiwkl w „ n a t u r z e " ,  bądź  b ra l i  
Odział w  p o k o n t r o l n y c h  l iba-  
ejśch.

Sad  skaza ł  W ładys ław a  l ł ' o j -  
c le chow sk iego  na J la t 1 ś m ie ­
s ięcy  p o zb aw ie n ia  w olności,

Liczba ponad 7 milionów 
zarejestrowanych aparatów o- 
znacza, że prawie co piąty 
obywatel naszego kraju jest 
właścicielem odbiornika tele­
wizyjnego Na stan posiada­
nia TVP składa się obecnie 
8 ośrodków, dysponujących 
89 nadajnikami.

Na telewizyjnej mapie Pol­
ski znajduje się już coraz 
mniej białych plam, zwłaszcza 
w odniesieniu do programu L 
Program Jen powinien wg 
przewidywań docierać w 1980 
roku do 98 proc. terytorium 
kraju, zaś II do ok. 80 proc. 
odbiorców (obecnie — 68 pro­
cent). Coraz częściej pojawia 
się na małym ekranie obraz 
kolorowy, którego emisje sta­
nowią dziś ok. 1/3 całości; zaś 
w 1981 roku mają osiągnąć 
100 proc. Przedłużeniu ulega 
również czas emisji, obejmu­
jący w tej chwili ok. 8 tys 
godzin rocznie- w przyszłym 
roku zwiększy się on o dal­
szych kilkaset godzin. Pro­
gram I będziemy oglądać już 
od godz. 15.

Rozszerzenie ram czasowych 
jest jedną z przesłanek wpro 
wadzanego stopniowo w ży­
cie od 1 stycznia 1978 roku

g rz y w n ę  w  w y so k o śc i  30 tys .  zl, 
po zb aw ien ie  p r a w  pu b l ic zn y ch  
na  5 la t;  S y lw e s t r a  Lecha  — na  
;i la ta  i 8 m ie s ięcy  p o z b aw ie ­
n ia  wolności ,  29 tys.  zl g r z y w ­
n y  i po zb aw ien ie  p r a w  puhllcz  
n y c h  na  5 la t.  p o z o s ta ły m  o s ­
k a rż o n y m  sąd  w ym ie rzy !  k a r y  
p o z b aw ien ia  wolności  od r o k u  
do r o k u  1 o śm iu  mies ięcy ,  g rzy  
w n y  oraz  pozbawi!  Ich p r a w  pu 
b l lcznych  n a  o k r e s  5 lat.

W obec  w sz y s tk ic h  o s k a r ż o ­
n y ch  sąd o rzek ł  zakaz  z a jm o w a  
n ia  s tan o w is k  w  a d m in i s t r a c j i  
p a ń s tw o w e j  i a p a r a c i e  k o n ­
t ro ln y m  przez  o k re s  od  t  rio 8 
lat.  W yrok  n ie  Jest  p r a w o m o c ­
ny .

nowego układu programu te­
lewizyjnego. Nowa „ramów­
ka” została opracowana w o- 
parciu o wyniki badań pro­
wadzonych przez ośrodek ba­
dania opinii publicznej, a do­
tyczących przede wszystkim 
rozpiętości zainteresowań te­
lewidzów.

Pierwsze godziny nadawa­
nia programów, o najmniej­
szej • „frekwencji” widzów, 
przeznacza się na pozycje in­
teresujące wąskie grono od­
biorców, raczej specjalistycz­
ne, przydatne np. w pracy 
zawodowej. W roboczo okre­
ślanym pierwszym' paśmie po 
wszechnego oglądania (godz. 
18—19.30) znajdą się przede 
wszystkim seriale filmowe. 
Szczytowa pora zalnteresowa 
nia programem TV (do godz. 
22) zarezerwowana będzie 
przeważnie n* filmy lub se­
riale o najbardziej masowym 
charakterze. Wyświetlane do­
tychczas o tej porze pozycje 
trudniejsze, np. widowiska 
„Studia Teatralnego” czy 
Teatru Małych Form, podob­
nie jak niektóre filmy, prze­
niesione zostaną do czwartego 
z kolei pasma, po godz. 22.

Nadal jednak pozycje tra ­
dycyjnie przypisane do okre­
ślonego dnia pozostaną bez 
zmiany. W dalszym ciągu 
więc będziemy oglądać np. w 
poniedziałkowe wieczory spek 
takie Teatru TV, a w czWart 
ki — „Kobrę” lub film kry­
minalny.

Nowy układ ramowy wy­
raźniej niż dotychczas rozgra­
nicza programy I i II. Jako 
zasadę przyjmuje się, że fil­
my i spektakle nadawane w 
programie I, będą następnego 
dnia powtarzane w II. Regu­
ła ta będzie obowiązywać i 
w odwrotnej kolejności. Prze 
sunięta zostanie ponadto pora 
emitowania odcinków lokal­
nych. Nadawane przed godzi­
ną 19, kolidowały z trwają­
cym zazwyczaj w I progra 
mie filmem. W nowym ukła­
dzie odcinki te pozostaną w 
II programie, lecz zamiast re- 
transmltowanej z programu I 
młodzieżowej „Siódemki", •

Wyrok w procesie 
byłych pracowników PIH-n

KAZIMIERZE
CENOnOWSKIEJ

w y ra sy  a iębakiego współ
csucia  i  pow odu zgonu

MATKI

składają

Rada SpóMsle ln l,  z a ­
rząd, Rada Zakłado­
wa oraz pracownicy  
Spółdzie ln i Pracy  

Przęm ysłu  P o l igraf i ­
cznego i Opakowań  
„INSPRA” w  Z ie lo ­
na) Górze.

K-41SI

MARII WIATRAK

w yrazy  głębokiego wipdł  

esiicta i  p ow oda śmierci

MATKI

skradają

pracow nicy  Zakładu  

R em on tow o  . Mont*-  

i o w t g o  WSM w Zie ­

lonej Górso.

K - m «

MARII i RYSZARDOWI  
RADZISZEWICZOM

w yrazy  współczucia s po

wodu Imiercl

OJCA i TEŚCIA 

składają

sarząd. Rada Zakła ­
dowa i w sp ó łpracow ­
nicy i  Gminnej Spół ­
dzielni „Sam opom oc  
Chłopska” w Bierzw­
niku.

K-4S7I

RYSZARDOWI
t k n e n b a i /m o w i

RYSZARDOWI  
K rŹM INOW i

w yrazy  współczucia  z po • 

wodu Imiercl

OJCA 1 TEŚCIA 

składają

Dyrekcja ,  Samorząd  
Robotn iczy  oraz wzpól  
pracow nicy  z ZM 

V PCB „Cerama" w Z.ie 
lont*) Górze.

K-4Ż7T

Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
«BUDO$TAL 4»

GENERALNY WYKONAWCA BUDOWY HUTY „KATOWICE-

zatrudni natychmiast:
4 INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY na stanowiska kierowników bu­

dów i mistrzów budowlanych,

4 oraz SPECJALISTÓW d.a. kosztorysowania i normowania pracy,

4 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach: betoniarzy, blacharzy, cieśli, 
dekarzy, stolarzy, malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzętu średniego I cięż­
kiego, kierowców z I i II kategorią prawa Jazdy, mechaników, blacharzy 
1 elektryków samochodowych, spawaczy elektryczno gazowych, monterów  
konstrukcyjnych I wodno-kanalizacyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnieniami bez ograniczeń, robotników n ie ­
wykw alifikowanych — oraz

4 ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKOL ZAWODOWYCH 
na wstępny staż pracy.

ZAPEWNIA SIĘ;

& wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w budownictwie,

Ćf pracownikom zamiejscowym nie meldowanym na pobyt stały w miejsca 
budowy, a zamieszkałym w hotelach robotniczych lub kwaterach pryw at­
nych, przysługuje dodatek za rozłąką — w wysokości 30 zł dziennie,

4
#  dodatek specjalny od płacy zasadniczej

#  dla robotników posiłki regeneracyjne — wydawane przez cały rok,

#  odpowiednie w arunki aocjalno-bytowe,

#  zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub kwaterach prywatnych,

#  możliwość zdobycia zawodu I podniesienia kwalifikacji.

DO PODJĘCIA PRACY NALEŻY ZGŁOSIĆ SIĘ:

4 * dowodem osobistym,

4 książeczką wojskową 1 ubezpieczeniową,

4 ostatnim świadectwem pracy.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI
UDZIELA:

— DZIAŁ ZATRUDNIENIA I PŁAC — CENTRALNY PUNKT PRZYJĘĆ 

„BUDOSTAL” W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, UL. TWORZEŃ 101 — 

W GODZINACH 7—18. '
l

Dojazd pociągiem do dworca PKP w Dąbrowie Górniczej, a następnie auto­
busem WPK nr 18, 27, 55 lub tram w ajem  nr 21 do przystanku obok GL. Placu
Budowy.
K-4119

Bronisławie Skrzypczak
radnej W ojewódzkiej Rady Narodowej w Gorzowie 
Wlkp. sołtysow ej wsi Pszczew, wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu śmierci MĘŻA

składają

przewodniczący GRN, naczelnik gminy 

i pracownicy Urzędu Gminy w Pszczewie.
K-4265

Antoniemu Woitynskiemu
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

BRATA

składają
dyrekcja oraz Rada Zakładowa 
Wojewódzkiego Ośrodka Sportu 
1 Rekreacji w Zielonej Górze.

K-426S

Henrykowi Tenenbaumowi
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy z Wojewódzkiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Zielonej Górze.

K-4262

26 grudnia 1977 r. zmarła

Gerda Szymańska
długoletnia pracownica ZPW „Polska Wełna" 

w Zielonej Górze.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmarłej 
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa i współpra­
cownicy z Wydziału Przędzalni.

K-4274

23 grudnia 1977 r. zmarła

Helena Tefelska
była długoletnia pracownica ZPW „Polska Wełna" 

w Zielonej Górze.

Wyrazy serdecznego współczucia Mężowi i Dzieciom 
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa i współpra­
cownicy z Wydziału Przędzalni I Cero- 
walńi.

K-4Ż63

24 grudnia 1977 r. zmarła

Janina Chrucka
pracownica Zielonogórskiego Zjednoczenia Budow­
nictwa.

Wyrazy serdcczncro współczucia RODZINIE 
składają

dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
1 współpracownicy a ZZB Zielona Góra.

K-4248

20 grudnia 1977 r. zmarł

Tadeusz Leśniewski
długoletni pracownik WUSP Oddział w  Sulechowie. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia 

składają
dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
1 współpracownicy z Oddziału.

K-4244

20 grudnia 1977 r. zmarł

Leon Stawicki
działacz społeczny 1 długoletni radny Rady Naro­
dowej Miasta i Gminy w Myśliborzu, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Wyrazy współczucia Rodzinie
składają

Prezydium Rady Narodowej, radni 
I członkowie komisji, naczelnik miasta 
1 gminy w Myśliborzu. K-4245

Marii Szczaus
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

SIOSTRY
składają

dyrekcja Zbiorczej Szkoły Gminnej 

w Starym Kurowie, grono nauczycielskie 

oras Rada Zakładowa ZNP.
K-425S

Stanisławowi Tucholskiemu
wyrazy serdecznego współczucia z powodu zgonu 

MATKI
składają

dyrekcja przedsiębiorstwa, Rada 
Zakładowa, POP oraz współpracownicy 
z Filii PTHW Zielona Góra.

K-4241

/
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Na ja k  d łu g o  
w y s ta r c z y  św ia tu  

r o p y  n a fto w e j?
Na jak długo wystarczą jesz 

ezc światu zasoby ropy naf­
towej? Analizy naukowe wy­
kazują mniej więcej to samo: 
gdzieś między latami 1990 a 
2010 zostaną wyczerpane 
wszystkie źródła ropy nafto­
wej.

Jak stwierdza miesięcznik 
kół gospodarki zachodnio- 
niemieckiej „Capital” przewi 
dywania te nie są pozbawione 
podstaw. Uwzględniają one 
bowiem zasoby ropy nafto­
wej, dostępne w każdej chwi 
li, które oblicza się na około 
93 miliardy ton. Zużycie wy­
nosi rocznie 3 miliardy ton'. 
Jeśliby przyjąć, że utrzyma 
się ono na takim poziomie 
jak obecnie, rezerwy ropy 
naftowej zostaną wyczerpane 
za 31 lat.

Tymczasem gdyby wszyst­
kie prognozy z poprzednich 
czasów odpowiadały praw­
dzie, świat dawno powinien 
być pozbawiony ropy nafto­
wej. W 1920 roku światowe 
zasoby ropy obliczano na 6 
miliardów ton. Dzisiaj — jak 
stwierdza „Capital” szacuje 
się je na 286 miliardów ton, 
x tego
51 miliardów już zużyto,
93 miliardy stanowią rezer­

wy odkryte,
143 miliardy spoczywają w 

ziemi jeszcze nie odkryte. 
Różnice w szacunkowych obli 
czeniach dawniej i dziś wyni­
kają z różnicy w metodach 
poszukiwawczych. Kiedy w 
1908 sporządzano bilans zaso­
bów USA, najgłębsze wier­
cenia sięgały 1.900 metrów, 
dzisiaj sięgają przeszło 10.000

Substancja
starsza 
niż świat

Amerykańscy uczepi z Uni 
wersytjtu Chicago odkryli w 
meteorycie, który spadł w 
1969 roku w Meksyku sub­
stancję, która Jak sądzą, mu­
siała powstać jeszcze przed 
uformowaniem sję systemu 
słonecznego.

Jednym ze składników te­
go meteorytu jest substancja 
zawierająca izotop tlenu — 16. 
Według oświadczenia profe­
sora lana Hutcheona z Insty­
tutu Fermiego, nie jest moż­
liwe, by taki izotop tlenu 
mógł powstać w obrębie sy­
stemu słonecznego.

Według amerykańskiego 
uczonego, substancja zawie­
rająca tlen — 16 pochodzi 
prawdopodobnie z pyłu mię­
dzygwiezdnego, powstałego 
po eksplozji gwiazdy super­
nowej, a który następnie 
wszedł w skład meteorytu.

Jak sadzą uczeni, meteoryt 
ten musi być starszy niż nasz 
system słoneczny. Dokładne 
badania przybysza z kosmosu 
powinny wzbogacić naszą wie 
dzę o pochodzeniu i ewolucji 
systemu słonecznego.

metrów. Bardziej doskonałe 
są naukowe metody oblicza­
nia zasobów. A ponadto, to co 
dawniej można było ustalić 
tylko za pomocą wierceń, dzi 
siaj można ustalić za pomocą 
sejsmografów.

Szacunkowe obliczenia mó­
wiące o 286 miliardach ton 
zasobów ropy naftowej na 
świecie nie są fikcją. Do 
takich wniosków doszło 29 
sztabów ekspertów. Oblicze­
nia te stanowią — rzecz jasna
— wielkość średnią, między 
najbardziej optymistycznymi 
prognozami (529 miliardów 
ton), a najbardziej pesymisty 
cznymi (229 miliardów ton).

Problem polega jednak na 
tym, co z zasobów można — 
przy obecnym stanie techniki
— wydobyć z ziemi. Uważa 
się, że maksymalnie 25 proc., 
a w razie postępu technologii
— 40 proc. Tylko nieliczni 
prognostycy twierdzą, że 50 
proc.

Faktem jest także, że coraz 
trudniej jest o złoża, których 
eksploatacja byłaby rentow­
na. Na przykład koncern 
„Conso Oil” musiał przezna­
czyć blisko miliard dolarów 
na budowę jednej tylko plat­
formy wiertniczej na Morzu 
Północnym.

Świat — jak stwierdza „Cą 
pital” — miałby jeszcze po­
kaźne zasoby ropy, gdyby 
tylko rozporządzał odpowied­
nią technologią. Eksploatacja 
piasków roponośnych mogła­
by mu zapewnić przeszło 80 
miliardów ton ropy naftowej, 
jednakże — przy obecnym sta 
nie technologii — można prze 
robić 5—10 procent tego su­
rowca. Ze światowych zaso­
bów łupków bitumicznych 
można by uzyskać 430 mld 
ton ropy. Stan techniki po­
zwala jednak na produkcję 
w najbliższej przyszłości za­
ledwie 3 mld ton.

ŁrLAId U o I
CZW A RT E K , M G R UD N IA

PR O G RA M  I: — I, I, 7, S, I,
12.05, 15, 10, 10, 22, 24 — W lad.;  
5.00 z i e lo n e  S t u d io ;  l  S y g n a ły  
d n ia ;  s. io  E s tr a d a  p r z y j a ź n i ;  
0.00 Dla  k la s  111 1 IV (J. pol. j;
9.25 K y tm y  lu d .  A m e r y k i  P o ­
łu d n io w e j ;  10.00 Muz.  d a w n e j  
W ar sz a w y ;  10.40 Muz.  Jazzowa;  
11.15 R y tm y ,  b a rw y ,  n a s t r o j e ;
12.25 G w iazd y  p r e z e n t u j ą ;  12.45 
Roln iczy  k w a d r a n s ;  13.05 Gra  
zespó l  „ B u d k a  S u f l e r a " ;  1335 
S p o tk a n ie  z f o lk lo re m ;  13.55 
Akt .  k u l t . ;  14 S tu d io  G a m a ;  
14.20 S tu d i o  Relaks ;  14.25 S tu d io  
G a m a ;  18 T u  J e d y n k a ;  17.30 Ra 
d lo k u r l e r ;  19.15 P a n o r a m a  poi. 
plos .;  19.40 N o w o śc i  p ły to te k i  
p rz e d s ta w ia  R. W aszko;  21.15 
K one .  Życz.; 21.55 O z d ro w iu  
dla  zd ro w ia ;  22.23 P r z e b o je  bez 
s low; 22.45 M ln i rec l ta l  Z. Soś- 
n ic k le j ;  23 M iną!  dz ień ;  23.15 
Konc. życz. od  P o lo n i i  z ag ra -  
a ic zn e j  dla  ro d z in  w  k r a j u ;  0.11 
P r o g r a m  n ocny .

PROGRAM  11: — 4.30 , 5.30,
8.30 , 7.30 , 8.30 , 9.30, 11.30, 18.30,
21.30 , 23.30 r  W lad.;  4.35 D z ień  
d o b ry ,  p ie rw sza  zm ia n o ;  5 P o r .  
m uz .;  5.45 Mel. n a  dz iś;  8.1l J. 
hiszp .;  8.45 P ro g r .  W arsz .  O srod  
ka Rad.  T c lew .;  7.05 A k t u a l n o ­
ści d n ia ;  7.10 W y b i tn i  soliści w  
rep .  pop  ; 8 T u  J e d y n k a ;  18 K ro  
n lk a  ku l t . ;  10.40 Nie m a  m a r g i ­
n e su ;  u  K onc .  ln s t r . ;  11.35 Mel. 
k r a k o w s k i e ;  12.05 L a b .  Rnzm. 
R oln icze ;  12.25 P o w ie ś ć  m ie s ią ­
ca:  „ L e k c j ą  m a r t w e g o  Jęz y k a " ;

Jedną x na jc iekaw szych atrakcji a rch itekton icznych  
Barcelony jest kościół Sagrada Familia, zapro jek tow a ­
ny przez słynnego hiszpańskiego architekta  przełom u  
X IX  i X X  w ieku  A ntonio  Gaudiego. Nie zdąży ł on za­
kończyć tej m onum en ta lnej kam iennej budow li i nie 
zostaw ił pełnych planów  poza szkicam i i m a łym i m a -, 
kietam i. B udow ę kościoła w znow ił w  1952 r. jego uczeń  
Luis Bonet. M ieszkańcy Barcelony oraz turyści z 
ogrom nym  zainteresow aniem  przez lata śledzili postę­
py prac. Obecnie jednak w okół fo rm y  kościoła pow­
stała zażarta dyskusja , a Boneta oskarża- się o sprze ­
n iew ierzenie się p ierw otnej w izji jego tw órcy, należą­
cego do na jw yb itn ie jszych  arch itek tów  początków  X X  
w ieku . G audi w  sw ym  oryg ina lnym  sty lu , będącym  
swoistą form ą secesji, kon tynuow ał osiągnięcia archi­
te k tu ry  go tyckiej przy zachow aniu je j treści sym bo ­
licznej.

C AF  —  Lih t ikuua

Samochody
na metanol 
i wodą z benzyną

W zakładach popularnego 
Volkswagena w Wolfsburgu 
(RFN) rozpoczęto produkcję 
pierwszych samochodów wy­
posażonych w silniki, które 
pracują na mieszance meta­
nolu i benzyny. Samochody 
te — jak wynika z badań 
testowych — pozwalają ni* 
tylko na znaczne, bo sięga­
jące ok. 50 proc. zmniejsze­
nie zużycia tradycyjnego pa­
liwa, lecz również nie powo­
dują większego skażenia po­
wietrza spalinami niż normal 
nie, benzynowe

Ciekawostka jest fakt, li 
nowe paliwo może być sto­
sowane również w innych po 
jazdach, które dotychczas pra 
oowały na czystej benzynie. 
Cała operacja polegająca na 
zmianie niektórych części tra 
dycyjnego gaźnika i kilku usz 
czelek, nie powinna przekro­
czyć 25—30 marek zachodnio 
niemieckich, a więc ok. 11— 
23 dolarów USA.

Należy podkreślić, i i  meta 
nol jest jednym z najprościej 
uzyskiwanych związków che 
micznych i może być wytwa 
rżany zarówno z gazu ziem­
nego, jak i węgla, przed któ 
rym — jeśli eksperyment 
wolfburski zostanie upow­
szechniony — otwierają się 
nowe szerokie zastosowania.

Inna nowością z tego cyk­
lu, są też wyniki badań prze 
prowadzonych z nowym ty­
pem silnika wodno - benzy­
nowego przez zespół naukow 
ców z Uniwersytetu w Kai- 
serslautern I tu — podobni* 
jak w zakładach Volkswage- 
na — uzyskano bardzo inte­
resujące wyniki, które roku 
ją nadzieję na dalsze oszczęd 
ności benzyny. Specjalnie 
przystosowany do tego rodzą 
ju wodno - benzynowej mie­
szanki silnik typu „Otto” da­
je możliwości niemal 25 
proc. zmniejszenia zużycia 
benzyny przy jednoczesnym 
całkowitym wyeliminowaniu 
zanieczyszczeń spowodowa­
nych spalaniem mieszanki.

12.41 R y tm y  1 mel .  k r a j ń w  n a d ­
b a ł ty c k ic h ;  13.20 T a ń c e  k u r p l o w  
ski« ; 13.50 Muz.  Vlv a ld lego ;  14.10 
W ięcej,  lep ie j ,  n o w o c ze ś n ie j ;  
14.25 X I  F e s t iw a l  P la n i s ty k i  Po l  
sk le j ;  15.30 s t u d i o  P lus ;  18.10 
P a m ię c i  A. M alaw sk ieg o ;  18.45
I. ub.  Mag. In f . ;  17.20 N im  u k a ­
że 21ę ks iążka ;  19 B a r o k  dla  
w szys tk ich ;  19.40 S tu d io  Relaks ;
20.10 R a d l o la t a r n la ;  22 P r o m e ­
n a d a ;  22.30 N ow e  w ie rsze  U. J u  
s ty n o w lcz a ;  22.40 K u lisy  sz tuk i ;
23.10 Konc .  m uz .  M o n te v e rd l e -  
go;  23.40 Muz.  J .  P a c h e lb e la .

PR O G RA M  U l i  — 9 „W ie lb i ­
c ie l"  — ode.  pow .  B. R an d a l la ;  
9.30 Nasz  r o k  77; 10.30 E ksp r .  
przez  św ia t ;  11 Zyc ie  ro d z in n e ;
II . 30 K la s y k a  ja z zo w a  po p o l ­
s ku ;  12.25 Za  k i e ro w n ic ą ;  13 P o ­
w tó r k a  z ro z r y w k i ;  14 M is t r zo ­
w ie  b a t u t y ;  15.10 Z ło te  p r z e b o ­
je  zespo łu  „ C h ica g o " ;  16 R oz ­
s z y f r o w u je m y  p io s en k i ;  16.20 
R e m a n e n t  n a g r a ń  P r o g r a m u  
II I ; 16.45 Nasz  r o k  77; 17 Kkspr .  
przez  ś w ia t ;  17.05 Muz. poczta  
UKF; 18 M u z y k o b r a n ie ;  18.30 
P o l i t y k a  dla  w sz y s tk ic h ;  18.45 
Z Jazzow ego  a r c h i w u m ;  19.15 
K siążk a  ty g o d n ia ;  19.30 E ksp r .  
przez  ś w ia t ;  20 S tu d io  n a g r a ń ;  
20.30 S iedz iby  H e l len ó w ;  20.40 
S ły n n e  w o k a l i s tk i  j a zzo w e ;  22 
F a k ty  d n ia ;  22.08 G w ia zd a  s ied ­
m iu  w ie cz o ró w ;  22.15 Co t y ­
dz ień  powieś*  w  w y d a n i u  dżw lę  
k o w y m ;  22.45 R o m a n se  p rz y  
k o m in k u ;  23 05 Czas r e l a k s u ;  
23.50 Na d o b ra n o c  ś p iew a  L. 
K aczan o w sk i .

P R O G RA M  IV: — 6.45—7.40
P r o g r a m  Rozgl . Z ie lonog .  1 W ro  
o ła w sk ie j ;  7.05 A k t .  d n ia ;  7.16 
Dzień  d o b r y ;  8—10 T r a n s m is j a  
z p r .  I; 10 Dla kl. VIII  (J. poi.

skl) ; 11 Dla  azkół ś re d n ich  
(w y c h  o byw .) ;  11.30 S c e n y  i  
„ L o h e n g r ln a ” ; 12.05 Lub.  Rozm. 
R oln icze ;  12.25 T u r n i e j  k a p e l  1 
ś p ie w a k ó w  lu d o w y c h ;  13 Dla 
kl. VI (geogr. );  13.50 Dla  kl. II 
Uc. (J. poi.); 14.25 „W i lczyca”  — 
s łuch . ;  15.40 G e m in a n i  „Z a c za ­
ro w a n y  la s " ;  16.25 RTSS M eto ­
d y k a ;  16.45—11.25 P r o g r a m  R oz ­
g łośni Z ie lonog . ;  16.45 Lub.  
M ag.  In f o rm a c . ;  17 P r o g r a m  ste 
reo ;  17.40 Fel.  k u l t u r a l n y ;  17.56 
Z m uz .  fo n o le k i ;  19 RTSS — 
Jęz .  poi. ; 19.30 Muz. C za jk o w ­
sk iego ;  20.15 O sw ald  v o n  Wol- 
k e n s te ln ;  21 K onc .  f o r t e p i a n o ­
w y B ee th o v e n a ;  21.43 W. A. Mo 
ż a r t ;  22.15 W k r ę g u  s p r a w  r o ­
d z in n y c h  — a u d . ;  22.30 K r a j e  i 
ludz ie ; 22.50 Na d o b ra n o c  ś p ie ­
w a  Z. W odeck i .

PR O G RA M  l i  — 6.30 TT R — 
H o d o w la  zw ie rzą t  — sem. 1, 
lek. 35. S p ec ja l i z ac ja  1 p r z e m y ­
s ło w y  ch ó w  zw ie rzą t  (powt. ) ; 
7 T T R  — M ec h a n iz ac ja  ro ln i c ­
tw a ,  sem. 3, lek. 30 — M ech a ­
n iz a c ja  w ie lo e tap o w e g o  zb io ru  
zbóż;  11.40 C z te r d z ie s to la te k  — 
ode.  18 pt.  „ G ra  w o je n n a  czyli  
na  k w a t e r z e "  — f i lm  fab .  p rod .  
T P ;  12.40 D ecy z je  p i ę tn a s to l a t ­
k ó w  (powt.) ;  13.10 RTSS M ate ­
m a t y k a ,  sem. 1, lek. 14 — F u n k  
c je  w y m ie r n e ;  13.40 — RTSS — 
Bio logia ,  sem. 1, (ek. 11. Cykl  
r o z w o jo w y  ro ś l in y  k w ia to w e j  
(fasoli );  15.55 P r o g r a m  d n ia ;  16 
O b ie k ty w  — p r o g r a m  w o j e ­
w ó d z tw ;  16.20 D z ien n ik ;  16.30

Spoza  gó r  1 r z e k  — w y z w o len i*  
Ś ląska  1 K ra k o w a  (p rzeb ieg  
o f e n s y w y  s ty czn io w e j) ;  17 
E k r a n  z b r a t k i e m  — p r o g r a m
dla  m ło d y c h  w id zó w  a w  n im  
m.  ln . f i lm  — S k a r b  H o le n d ró w
— ode . 11 pt . „Z łoś l iw a  t o r b a "
— f i lm  fab .  p ro d .  f r an c . ;  18
Rep.  w o j s k o w y ;  18.20 S o n d a  — 
m ag .  n a u k o w o - t e c h n i c z n y ,  p od -  
a u m o w a n l e  w y d a r z e ń  n a u k o ­
w y c h  I te c h n ic z n y c h  w  Polsce  l 
n a  św lec le  w  r o k u  1977; 18.50
R ad z im y  ro ln i k o m ;  19 D o b ra n o c  
d la  n a jm ło d s z y c h  1 p r o g r a m  
dla  m ło d z ieży ;  19.30 W ieczór  z 
d z ie n n ik ie m ;  20.30 K o la k  — B y ­
ła  c u d o w n a  dz ie w c z y n a  — f i lm  
p rod .  USA; 21.25 P e g a z  — m ag .  
k u l tu r . ;  22 K lu b  F a n ta s t y k i ;  
22.25 D z ien n ik ;  22.35 K a le j d o ­
sk o p  z J o r d a n k ą  C h r l s to w ą  — 
p r o g r a m  m uz .  z u d z ia łem  p io ­
s e n k a r k i  b u łg a r s k ie j  1 zespo łu  

\fo lklo r.  „ S t r o n d z a ” .
PR O G RA M  l i t  — I I  Jęz .  TOS.

— lek.  13 — k u r s  p óds t . ;  11.30 
Co da le j  m a t u r z y s t o  — p r o ­
g r a m  dla  m ło d z ieży ;  16 Gośc ie  
S tu d ia  Bis ; 18.10 W yścig i  k o n n e  
n a  św iec ie ;  16.20 Goście  S tu d ia  
Bis;  16.25 S p o tk a n ie  z Al. B a r -  
d tn tm ;  17.35 Gośc ie  S tu d ia  Bis; 
17.40 Ś p ie w a  Aila  P u g a c z o w a ;  
18.10 Gośc ie  S tu d ia  Bis;  18.15 
E a r t h  an d  F l r e ;  18.30 Gośc ie  S tu  
da Bis;  18.40 P r o g r a m  lo k a ln y ;  
10 D o b ra n o c  dla  n a jm ło d s zy c h  
1 p r o g r a m  dla  m łodz ieży ;  19.30 
W ieczó r  z d z ie n n ik ie m ;  20.30 
G aśc ie  S tu d ia  Bis ; 20.35 A b b a  w 
Stud lo-2 ;  21.20 G ośc ie  S tu d ia  
Bis; 21 25 „W łaśn ie  leci k a b a r e ­
c ik "  w  re ż y se r i i  Olgi L i p iń ­
s k ie j ;  21 55 24 godz iny ;  22.05 Go 
ścle  S tu d ia  His; 22.10 N a s t r o je
— „ N as  t r o j e ” .

Odpowiadamy - radzimy
Prostsze rozliczenia wypadków drogowych
Czytelnik z Nowej Soli pisze: Ostatnio słyszałem  o 

wprowadzonych przez PZU zmianach w  postępowa­
niu przy likwidacji szkód z ubezpieczeń kom unikacyj­
nych. Ponieważ trudne warunki w okresie zimowym  
mogą sprawić, że stanę się klientem PZU, proszę o w y­
jaśnienie, na czym zmiany te polegają i jakie konkret­
ne korzyści płyną z tego dla posiadaczy samochodów7.

Zmiany jakie wprowadzono, zmierzają do usprawnie­
nia likwidacji szkód objętych ubezpieczeniem komuni­
kacyjnym. Dzięki nim postępowanie stało się szybsze, 
szczególnie w części dotyczącej term inu rozliczenia i 
wypłaty należnego ubezpieczonemu odszkodowania.

Dotychczas likwidacja szkód wynoszących powyżęj 
20 tys. złotych następowała po przedłożeniu przez ubez 
pieczonego rachunków za naprawę i nabyte części za­
mienne. Ta forma rozliczenia była uciążliwa, przede 
wszystkim z powodu znacznego opóźnienia wypłaty od­
szkodowania. Obecnie — w zależności od życzenia po­
szkodowanego — wszystkie szkody, a więc 1 te prze­
kraczające 20 tys. zl, mogą być rozliczane na podstawie 
rachunku bądź kosztorysu.

Przyjęto zasadę, że w przypadku braku ustalenia 
sprawcy wypadku — nie czekając na wynik postępo­
wania wyjaśniającego — wypłaca się odszkodowanie 
pomniejszone o udział własny ubezpieczonego w kosz­
tach naprawy. Po ustaleniu sprawcy poszkodowanemu, 
który nie zawinił w wypadku — wypłaca się potrącony 
uprzednio udział własny. Po wskazaniu przez poszko­
dowanego sprawcy objętego ubezpieczeniem komuni­
kacyjnym, PZU likwiduje szkodę na podstawie oświad­
czenia sprawcy, nawet w drodze korespondencyjnej. 
Nie będzie potrącać się udziału własnego w przypad­
ku szkód spowodowanych z winy PKP lub przedsię­
biorstwa tramwajowego. PZU będzie sam dochodził 
należności od tych instytucji.

W przypadku szkody polegającej na wybiciu szyb 
w skutek uderzenia przez kamień, spowodowanego ru ­
chem innego pojazdu samochodowego, stosuje się na­
stępujące postępowanie: Kierowca uszkodzonego pojaz­
du składa pisemne oświadczenie, które stanowi podsta­
wę do uznania zasadności jego rozszczenia, chociażby 
nie było świadków wypadku. Wypłacone z tego tytułu 
odszkodowanie trak tu je  się jako odszkodowanie z od­
powiedzialności cywilnej.

Likwidacje szkód przeprowadzone będą w sposób 
możliwie najdogodniejszy, tj. w Inspektoracie PZU 
właściwym dla miejsca zamieszkania poszkodowanego.

Ubezpieczenie w prywatnym zakładzie
Mój mąż — pisze jedna z naszych Czytelniczek — pra­

cuje w prywatnym zakładzie. W tym roku zmarł mój 
ojciec. Czy przysługuje m ężowi świadczenie z PZU? Po 
jakim okresie sprawa ulega przedawnieniu?

Ogólne w arunki ubezpieczeń rodzinnych przewidują, 
te  ubezpieczeniem takim  mogą być objęte również oso­
by zatrudnione w pryw atnych zakładach, pod w arun­
kiem, że właściciel zakładu wystąpi z wnioskiem do 
Inspektoratu PZU o objęcie ochroną ubezpieczeniową 
zatrudnionych osób.

Zasadą jest, że w pryw atnych zakładach rzemieślni­
czych, wytwórczych, handlowych i usługowych, ubez­
pieczeni mogą być tylko stali pracownicy, zatrudnie­
ni na podstawie pisemnej umowy o pracę, pobierający 
pobory na podstawie listy płac. Natomiast nie może 
być ubezpieczony właściciel zakładu, ani też członko­
wie jego rodziny, pracujący jako współwłaściciele lub 
dorywczo w okresie wzmożonej pracy lub choroby 
właściciela.

Jeżeli właściciel zakładu, który zatrudnia męża czy­
telniczki posiada umowę grupowego ubezpieczenia ro­
dzinnego i z listy wynagrodzeń potrąca składki, które 
następnie przekazuje do PZU (nie należy mylić ze 
składkami przekazywanymi do ZUS), to w takiej sy­
tuacji mężowi przysługują świadczenia z PZU.

Roszczenia z zawartej umowy grupowego ubezpiecze­
nia rodzinnego na życie przedawniają się z upływem 
trzech lat. Bieg przedawnienia rozpoczyna się od dnia, 
w którym roszczenie stało się wymagalne, tj. od daty 
śmierci członka rodziny. j. k.

A.MACLEAN

WLMmmm
u m .  A. M.GRABOWSKI

Jednakże zauważył również, a to poważnie go za­
trwożyło, że do stacji mógł się dostać tylko jedna 
drogą. Nie było możliwości zjechania tam po linie 
z tego znakomitego powodu, że dach stacji, w zgo­
dzie z typowo alpejska budową okapów, wystawał 
co najmniej sześć stóp poza podłogę. Dostać się na 
stację można było tylko opuszczając się na grubą, 
stalową linę Luftseilbahn, a następnie przesuwając 
się po niej za pomocą rak. Schaffer nie tracił czasu 
na zastanawianie się czy było to fizycznie możliwe. 
Musiało być możliwe. Nie było innego sposobu do­
stania sie do środka.

Ostrożnie i z niemałym trudem odczołgał się 
wzdłuż liny w górę pochyłości, aż znalazł się w od­
ległości jakichś trzech stóp' od skraju dachu. Roz­
luźnił przytrzymujące linę stopy i obrócił się o 
180°, aż znalazł się ponownie twarzą w górę 1 z 
nogami dyndającymi poza brzegiem dachu. Spoj­
rzał wzwyż. Każdy szczegół przykucniętej postaci 
Smitha był napięty, choć jego twarz jak zawsze 
pozbawiona była wyrazu. Schaffer uniósł dłoń sy­
gnalizując gestem, że wszystko jest w porządku, a 
potem zsunął się poza krawędź i wymacał nogami 
linę kolejki.

Zsunąwszy sie jeszcze bardziej, usiadł okrakiem 
na linie, chwyci! się jej i zakolysal w dót, aż za­
wisł na rekach i nogach spoglądając w kierunku 
księżyca. Pomyślał sobie, że jako widok było to nie­
porównanie milsze niż kontemplowanie skały opa­
dającej dwieście stóp w dolinę. Zaczai się wspinać.

Niewiele brakowało, a nie powiodłoby mu się. Na 
każde sześć cali. które pokonywał przesuwając się 
po linie, ześlizgiwał się do tyłu pięć. Lina kolejki po 
kryta bv!a tak diabelnie śliska warstwą-oleju i lo­
du, że tylko zaciskając pieści aż bolały go przed­
ramiona, mógł w ogóle posuwać sie do przodu. 2aś 
fakt, iż pięła się ona bod kątem 45°. sprawiał, że 
to, co trudne, było niemalże niewykonalne. Taki
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sposób podróżowania byłby samobójczy dla prak­
tycznie jednoręcznego Smitha i wręcz niemożliwy 
tak dla Mary, jak Carnaby-Jonesa. Tylko raz, po­
konawszy około dwanaście stóp, spojrzał w dót, by 
obliczyć swoje szanse w przypadku, gdyby p u ś c i ł  
się i zeskoczył na podłogę stacji. Bardzo prędko na­
brał przekonania, że miałby szanse złamać obie nogi 
lub — gdyby wylądował trochę niezręcznie — zle­
cieć dwieście stóp w dół w dolinę. Jak później 
wspominał, ta druga możliwość w połączeniu z za­
wrotnym widokiem odległego, bardzo odległego dna 
doliny, lepiej mu zrobiła niż dodatkowa p a r a  r ą k .  
Dziesięć sekund później, spocony, zadyszany j a k  
długodystansowiec i bliski krańcowego W y c z e r p a n ia ,  
dowlókł się na dach wagonika.

Leżał tam całą minutę, póki nie ustało drżenie 
rąk, a szybkość pulsu t oddechu nie była wyższa 
od tej, jakiej mógłby oczekiwać człowiek z wyso­
ką gorączką. Mozolnie i po cichu opuścił się na po­
dłogę, wyjął LUgera, odbezpieczył go i zaczął szyb­
ko sprawdzać, czy górna stacja kolejki rzeczywiście 
wolna jest od wrogów. Rozsądek podpowiadał mu. 
że to przesadna ostrożność, bo ktokolwiek by sie 
tam krył, z pewnością zauważyłby i usłyszał jego 
wtargnięcie. Ale instynkt i szkolenie były silniej­
sze niż rozsądek Nie było nikogo. Zaglądał za ko­
łowroty, motary elektryczne i akumulatory. Stacja 
należała do niego.

Kolejnym zadaniem było zapewnienie sobie dal­
szej władzy nad tym miejscem. Przy dolnym końcu 
stromego sklepionego przejścia, prowadzącego w 
górę na zamkowy dziedziniec, znajdowała się ot­
warta na oścież ciężka żelazna brama. Schaffer mi­
nął ]ą i podbiegi cicho w górę brukowanym przej- 
śajem, aż dotarł do wyjścia na dziedziniec. Tutaj 
także znajdowała się żelazna brama, równie szeroko 
otwarta jak pierwsza. Wychylił się tak daleko, jak 
mu pozwalał bezpieczny cień rzucany przez nawis 
tunelu, i rozejrzał sie ostrożnie po roztaczającej sie 
przed nim scenerii.

Niewątpliwie musiał przyznać, że było tam dużo 
do oglądania i w pomyślniejszych okolicznościach 
ucieszyłoby to jego serce. Ruch na dziedzińcu był 
równia o*źalałv jak poprzednio, gdy zerknęli nań 
z okna w korytarzu, lecz tym razem działania były
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o wiele bardkiej celowe 1 kontrolowane. Wykorzy­
stujące, gestykulujące postacie nadzorowały odwija- 
nie węży, sprzężanie hydrantów, sztafety ludzi nio­
sących gaśnice i kubły z piaskiem. Główna brama 
była otwarta i niestrzeżona, a więc nawet jej war­
towników musiano wciągnąć do akcji, co nie ozna­
czało jednak, że stanowi gorące zaproszenie do u- 
cieczki. Jedynie samobójca spróbowałby uciekać 
przez dziedziniec zatłoczony przez sześćdziesięciu czy 
siedemdziesięciu uganiających się żołnierzy z od­
działów Strzelców Alpejskich.

Po jego lewej ręce nadal stal helikopter, porzuco­
ny i bezużyteczny Nie było śladu po pilocie. Na­
gle od murów zaniku zamykających kwadrat dzie­
dzińca odbił się echem głośny wybuch Schaffer 
uniósł głowę, by ustalić jego źródło, i ujrzał nowe 
kłęby dymu buchające z górnego okna w wschodnim 
skrzydle. Przez krótką chwile zastanawia! się, który 
to z jego „rozrywkowych" ładunków. Lecz tylko 
przez krótką chwilę. Jakiś instynkt kazał mu spoj­
rzeć w prawo i twarz mu całkiem znieruchomiała. 
Strażnicy z dobermanami, których niedawno wi­
dział brnących pod górę na zewnątrz zamku, wcho­
dzili właśnie przez główna bramę, a kłęby zamarz­
niętych oddechów ciągnące się za nimi w powietrzu 
były wystarczającym świadectwem wyczerpującego 
biegu przez sięgający kolan śnieg Powoli i bezsze­
lestnie Schaffer wycofał się Z niemieckimi żołnie­
rzami mógł sobie rgdzić lub ich unikać. Iec2  do­
bermany nie były jego specjalnością. Ostrożnie, by 
nic zrobić najmniejszego szelestu, przymknął ciężką 
żelazna bramę, zasunął dwie masywne zasuwy, 
szybko zbiegł sklepionym przejściem, zamknął na 
kłódkę dolną bramę i włożył klucz do kieszeni.

Usłyszawszy głośny trzask szklą i brzęk grucho- 
tanych kawałków sypiących się na podłogę, wzdryg­
ną! się i spojrzał w górę. Lufa Liigara automatycz­
nie podążyła za spojrzeniem. — Odstaw to działo — 
rzeki z irytacją Smith. Schaffer widział teraz wy­
raźnie jego twarz przyciśnięta do żelaznych prę­
tów.

— Myślisz, że kto tutaj jest — Kramer i spółka?
— To nerwy — wyjaśnił zimno Schaffer. — Nie 

przeszedłeś przez to, przez co właśnie przeszedł po­
rucznik Schaffer. Jak tam na górze?
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— Caracciola z przyjaciółkami leżą twarzą do da­
chu zamarzając na śniegu na śmierć, a Mary celuje 
w nich Schmeisserem. Jones jest jeszcze na górze. 
Nawet nosa nie ma zamiaru wychylić. Mówi, że ma 
słabą gtowe do wysokości. Przestałem z nim dys­
kutować. A co u ciebie?

— Spokojnie. Nie widać, żeby ktoś nawet mimo­
chodem myślał o wagoniku Obydwie brfimy na 
dziedziniec zamknięte. Są żelazne, więc jeśli nawet 
ktoś zacznie coś podejrzewać, to powinny Ich na ja­
kiś czas zatrzymać. Acha, szefie, sposób w jaki się

j  tu dostałem, nadaje się wyłącznie dla ptaków. Do­
słownie — dla ptaków. Musiałbyś mieć skrzydła. 
Z twoja ręka nigdy ci się nie uda. Marv i staruszek 
nie mają co próbować Caracciola i reszta... zresztą, 
kogo obchodzi Caracciola i reszta.

— Co z przyrządami sterowniczymi? — spytał 
Smith.

— Zaraz, zaraz — Scheffer podszedł do kołowrotu.
— Mała dźwignia oznaczona „Normal" i „Notfall”...

— Są akumulatory?
— No. Ile dusza zapragnie.
— Przesuń dźwignię na „Notfall” — „Awaryjne”. 

Mogą odciąć dopływ prądu.
— O K., zrobione. Potem są guziki „Start" i „Stop", 

duży ręczny hamulec mechaniczny 1 jakaś dźwig­
nia bięgów oznaczona „Priód" i „Tył". Z położe­
niem pośrednim.

— Włącz motor — rozkazał Smith. Schaffer na­
cisnął „Start" i prądnicą ośyla z jękiem, chyba po 
dziesięciu sekundach osiagajac maksymalne obroty.
— Teraz zwolnij hamulec 1 wlacz przedni bieg. Je­
śli działa, zatrzymaj wagonik 1 yyypróbuj drugi 
bieg.

Schaffer zwolnił hamulec i włączył bieg przesu­
wając rączkę biegów do przodu przez kolejne ozna­
czenia. Wagonik ruszył, najpierw łagodnie, potem 
nabierając szybkości, aż wysunął się spęd dachu sta­
cji. Jeszcze kilka stóp i Schaffer zatrzymał go. a po 
włączeniu wstecznego biegu wyrofał na poprzednie 
miójsce. — Gładko, he? — Spojrzał w górę na Smit­
ha.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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v trosce o własno przyszłość -  o przyszłość Twoich dzieci
ROZPOęZNIJ cm DZI* SYSTEMATYCZNE OSZCZĘDZANI* W PKO NA:

* m ie s z k a n io w e j  k s ią ż e c z c e  o s z c z ę d n o ś c io w e j
gdzie realną wartość zgromadzonych oszczędności zapewnia premia gwarancyjna, a dodatkową zachętą Sa­
nowi premia za systematyczne oszczędzanie w wysokości 75 zt od każdej w płaty miesięcznej nie mniejszej 
n ii 200 zł oraz oprocentowanie wkładu w wysokości 2 proc. w stosunku rocznym.

0 k s ią ż e c z c e  s y s t e m a t y c z n e g o  o s z c z ę d z a n ia
przez okresy 5-letńie — wpłaty po 50 zł miesięcznie, lub wielokrotność tej kwoty.

Do wkładów na tych książeczkach dopisywane są wy sokie premie ustalone w wysokości 8,3 proc. w stosunku 
rocznym, które wynoszą przykładowo:

Wpłata

po 5 latach

oszczęd­
ności prem ia razem

po 10 latach

oszczęd­
ności

premia
•razem ogółem

po 15 latach

oszczęd­
ności

premia
razem ogółem

100 zł

150 zl

500 zl

8.000 1.000 7.000 12.000 Ś.500 16.500

9.000 1.500 10.500 18.000 6.750 24.750

30.000 5.000 35.000 60.000 22.500 82.500

18.000 11.400 29.400

27.000 17.100 44.100

90.000 57.000 147.000

Przez systematyczne oszczędzanie nawet niewielkich kwot miesięcznych zgromadzisz niezbędne środki n» 
zapewnienie spokojnej starości, wyposażenie dziecka lub upragniony zakup. Szczegółowych informacji udzie­
lają oddziały i ekspozytury PKO, a także ajencje PKO w zakładach pracy oraz urzędy pocztowe. K-4151
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Prześwietlacze telewizyjne TV

— CENA 230 ZŁ

— zastosowanie —

— do wszystkich TV

— korzyści —•

— zmniejsza kontrast

— nie męczy wzroku

— dobry odbiór obrazu

Oprawy iluminofoniczne
— CENA 950 ZŁ

— zastosowanie —

j  — do wszystkich odbiorników radiowych i adapterów

— korzyści —

— efekty świetlne — pulsowania światła w takt muzyki

Oprawy oświetleniowo świetlówkowe
— W CENIE 300 ZŁ, do 1.500 ZŁ

— asortyment —

— sekretarzykowe

* — sufitowe

— zwieszakowę

— stołowe

•— kuchenne pod wiszące szafki

— walory —

— niski koszt zużycia energii \

— bezcieniowe oświetlenie

— możliwość doboru barwy światła.

Do nabycia w sklepach RTV i elektrotechnicznych w  Gorzowie i na terenie 

województwa. K-42S1

Centrala Techniczna Wrocławskie Biuro 
Sprzedaży we Wrocławiu 

informuje o wprowadzeniu 
do sprzedaży detalicznej

wyrobów z metali nieżelaznych
w PUNKCIE ZAOPATRZENIA NR 1 w ZIELONEJ C.ORZE 

ul. Jedności Robotniczej 91, tek 717-55.

Z A P R A S Z A M Y

odbiorców indywidualnych, spółdzielnie rzemieślnicze oraz Jednostki gof- 

podarki uspołecznionej do naszego' Punktu Zaopatrzenia.

Ży c z y m y  u d a n y c h  z a k u p o w i

K-4259

C W A O A

M IES ZK A Ń CY  BA RA N IA

W o je w ó d z k a  U sługow ą  
SpólrU ieln ts  p r a c y  w z i e l o ­
nej G órze  I n f o rm u j*  K l ie n ­
tów , t e  zosta ł  o t w a r t y  n o ­
w y z ak ład

E R Y Z JE K S T W A

D A M S KIEG O

w Ż a g a n iu  w  P aw i lo n ie  
Usług  W ie lo b ran żo w y ch ,  I 
p ię t ro ,  ul.  L ibe l ta .

S e rd e c zn ie  z ap r a s z a m y  
w sz y s tk ie  pan ie  w  godz. od  
18 do 18 do  k o rz y s t a n i a  z 
u s ług  naszego  z ak ład u .

K-4278

S P R Z E D A  Z

n r . C  c.o.  — 0,9, b o j le r  e l e k t r y ­
czny  100-ll trowy, t a k s o m e t r ,  te 
lewizor  „Topaz-21” , sp rzę t  to to  
g ra f ic z n y  sp rzed am .  DroszkOw 
71, ko ło  Z ie lone j  G óry .

MM-G

SPRZ ED A M  p la n ta c j ę  t r u s k a ­
wek.  Z ie lona  G óra ,  W as z k ie w i ­
cza 38/13, po 18. 66S4-G

W A RSZA W Ę 223 — p i ln ie  aprze 
d am .  Z ie lona  G óra ,  ul . O sa d ­
n icza 18, po 18. 0361-G

SKODĘ s-180 w d o b r y m  s tan ie  
— s p rz ed a m .  W iadom ość :  po 
godz. 18.00 — J a n  B laszek ,  B ro -  
n ow ice  54 , 05-800 S t r ze lce  K r a ­
jańsk ie .  1473-G

M OSKW ICZA 403 — sp rzed am .
Mowy Kts le l ln  49. 6624-G

ZA BU D O W A N IA  gospodarcze ,  
k ro w ę  n a  w y c ie l en iu  — zprze-  
dam .  Z ło tn ik  103, g m in a  f a r y .

6648-G

KROW Ę c ie ln ą  z p o w o d u  w y ­
ja zdu  -  ap rzedam .  O k u n ln  14 
k /S u lechow a .  0083-G

SP RZ E D A M  piec do  o g r z e w a ­
nia  fo li i og rodn icze j .  Z ie lona  
G óra ,  D rz y m a ły  l a  (C hynów ).

MB0-G

K O ŻUCH dam zk l  n o w y  — sprze  
d a m .  Z ie lo n a  G óra ,  te le fon  
703-71. 0047-G

O K

P R Z Y JM Ę  dw ie  p a n ie n k i  na  
pokój .  Z ie lo n a  G óra ,  /  os iedle
R ob o tn icze  8. 6652-G

P R Z Y JM Ę  n s  p o k ó j  uczn ia .  Zle 
ło n a  G ó ra ,  C h ro b re g o  28/2.

8843-G

M IE S Z K A N IE  M-3 (80 m  kw.)  
w ła sn o ś c io w e  (osiedle  P i a s k o ­
wa)  n o w e  — zam ien ię  p i ln ie  na 
p o d o b n e  spółdzielcze.  O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń ,  Z ie lo n a  Góra ,  
N iepodległośc i .  25, d la  8843-G.

8843-G

G U

18. XIIz  1977 r .  z ag in ę ły  dw ie  
ow ce  k o tn e .  Uczc iw ego  znalaz  
cę p ro s zę  o w ia d o m o ść  n a  a d ­
re s  L eś n ló w  Wielk i  64.

684S-G

U N IEW A ŻN IA  Się zag u b io n ą  
p ie c zą tk ę  o t reści :  K w ia c ia rn i a  
„ F r e z j a ”  K a b a t  M ar la ,  ul. W r o ­
c ła w s k a ,  Z ie lona  G óra .

8842-G

D y r e k to r o w i

JA N O W I
KO N IECZN E M U

serd eczn e  w y ra z y  w sp ó ł ­
c zuc ia  i  p o w o d u  śm ie rc i

TE ŚCIA

s k ła d a j ą

.k o le t a n k i  i k o ledzy  
o raz  m ło d z ie i  Z e s p o ­
łu  Szkół E k o n o m ics -  
n y c h  w Z ie lo n e j  G ó ­
rze.

K-4271

Instalacje elektryczne, 
centralnego ogrzewania
i  wodno-kanalizacyjne 

wykonuje szybko w domkach jednorodzinnych 
Oddział Usług Elektrometalowych «Luksmet»

ZIELONA GÓRA

ul. Wojska Polskiego 33, tel. 53-49 lub 20-63, wewn. 8 1 5.

K-4206

f » J K O  P I T O
P R Z E Z O R N Y  O SZC ZĘDZA, A R O Z R Z U T N Y  T R W O N I

P IE R W S Z Y  JEŹDZI F IATEM  —  DRUGI T R A M W A J  GONI!
(M. Ł. Banaszyńskfl

PKO oszczędnym radzi:
WOLNE ŚRODKI PIENIĘŻNE PRZEZNACZONE NA BIEŻĄCE WYDATKI 

NAJKORZYSTNIEJ PRZECHOWYWAĆ:

a) na rachunku oszczędnościowo-rozllczeniowym PKO, z którego można:
— dokonywać zapłaty za wszelkie zobowiązania i płatności o charak­

terze powszechnym (światło, gaz, komorne, telefon, raty itp.), polece­
niami przelewu, bez konieczności udawania się do kas PKO,

— w szerokiej sieci placówek handlowych I usługowych płacić czekami 
rozrachunkowymi za nabyte towary I usługi,

— we wszystkich placówkach na terenie kraju podejmować wypłaty go­
tówkowe Jednorazowo do 5.000 zl,

I — wystawiać czeki na imię 1 nazwisko każdej pełnoletniej osoby (zbęd­
ne pełnomocnictwo);

b) na obiegowej oprocentowanej książeczce oszczędnościowej PKO 
Wkłady na rachunkach oszczędnośclowo-rozliczeniowych PKO i obiegowych 
oprocentowanych książeczkach oszczędnościowych płatne są na każde żądanie, 
a odsetki wynoszą 3 proc. w stosuaku rocznym.

ŚRODKI PIENIĘŻNE PRZEZNACZONE NA DŁUŻSZY OKRES PRZECHO­

WYWANIA NAJKORZYSTNIEJ ULOKOWAĆ W PKO:

a) dokonując zakupu lokacyjnych bonów oszczędnościowych, których opro­
centowanie wynosi 6 proc. w stosunku rocznym, a w przypadku nie po­
dejmowania odsetek przez okres 5-letnl — 6,3 proc.

b) zakładając umiejscowioną książeczkę terminową z okresem przechowa­
nia wkładu
— przez 36 miesięcy oprocentowaną w wysokości 8 proc. w stosunku 

rocznym
— przez 24 miesiące oprocentowaną w wysokości 5,5 proc. w stosunku 

rocznym
— przez 12 miesięcy oprocentowaną w wysokości 4,5 proc. w stosunku 

rocznym.

W nieprzewidzianych wypadkach losowych wkłady mogą być podjęte przed 
upływem zadeklarowanego terminu lecz wówczas PKO zast.osuje od­
powiednio obniżoną stopę procentową odsetek.

Szczegółowych Informacji 1 wyjaśnień udzielają
POWSZECHNE KASY OSZCZĘDNOŚCI. 

Oszczędzanie naszym celem, a PKO przyjacielem! K-4264

Zasadnicza Szkoła Zawodowa
Zakładów Mechanicznych „Gorzów”

w GORZOWIE WLKP.

UL Grobla 68a, tel. 28-37

o g l c i s z o

zapisy młodzieży 
na semestr wiosenny

od 1 ltpca 1978 r. dla młodzieży na S-letni cykl szkolenia w zawodzie:

— TOKARZ — chłopcy 1 dziewczęta

— FREZER — chłopcy 1 dziewczęta

W arunki przyjęcia:

1. ukończona azkoła podstawowa

2. dobry stan zdrowia potwierdzony przez lekarza zakładowego

3. ukończone 15 lat.

Zakład prowadzący szkolę zapewnia:

— pracę po zakończeniu nauki

— dla zamiejscowej młodzieży męskiej miejsce w internacie

— korzystanie z akcji socjalnej zakładu.

Absolwenci 3RZ lĘftgą ubiegać się o przyjęcie do technikum. Podania na obo­
wiązujących druk*ch, 2 zdjęcia, świadectwo szkolne należy składać w sekre­
tariacie szkoły w godzinach od 8.00—14.00, w soboty od 8.00 do 13.00. K-4233
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F A T A L N Y  NUM ER
Dj  lokatorki domu nr 

13 przy  ul. Krośnieńskiej  
w Zielonej Górze nad­
chodzą listy z różnych  
stron Polski ale zaraz 
wracają do nadawców, 
bowiem listonosz pisze 
na nim: „Dom rozebra­
ny", „Adresat wyjechał  
bez podania adresu” a l ­
bo wręcz „Proszę p rzy je ­
chać i pokazać gdzie 
jest ten dom ”.

A jest to jedyny  stary  
dom. który ostał się  na 
ty m  odcinku ulicy, bo­
wiem wokół już nowe bu 
downictwo. Nadawcy lis 
tów wiedzą o tym, listo­
nosze  —  nie.

Zwiastunki ciepła?
i

Lufy pszczół 
w... y rudn iu

J e d e n  z n a szy ch  C zy te ln ików  
w y p r a ł  sit; w w ig i l i jną  sobo tę  
(.4 bm.) na  sp ace r  w k i e r u n k u  
o g ró d k ó w  d z ia łk o w y ch  przy  ul. 
Ł u ż y c k ie j .  P rzechodząc  obok 
j e d n e j  z dz ia łek ,  na  k tó re j  sta 
ly  ule, ze d z iw ien iem  u j rza ł  lo 
t y  pszczół. Pszczoły  odda la ły  
się na zn aczne  odległości od 
uli, p o szu k u ją c  bezsku teczn ie  
o tej porze r o k u  n e k t a r u  lub 
p y łk u .

J a k  tw ie rd z ą  pszczelarze ,  tc 
go ro d z a ju  z jaw isk o  w y s t ę p u ­
je  ba rdzo  rzadko .  Zwłaszcza ,  
Ze pszczoły o te j  porze roku  
z g ro m a d z o n e  są w tzw. k łę ­
bach .  w k tó ry c h  z im u ją  do wio 
sn y  Oblot  w g ru d n iu  n a s tą p i ł  
n a  s k u te k  nag łego  oc iep len ia ,  
co w y d a rzy ło  się w łaśn ie  w... 
w ig i l i jną  sobotę .  (ef)

Premowanie 
jakości usług

O sta tn io  o t r z y m a l i ś m y  w ie ­
le k r y ty c z n y c h  u w a g  i.a te  t u t  
u . l u k  p ra ln iczych .  i  rzek.-.aall* 
m y  Je do  W ojew ódzk ie :  Usłu­
gow e j  Spó łdz ie ln i  P rac y .  l 'a za 
bow lązą ią  ,,Ch<»miprali<'x." dó^ 
p rzedsięw zięć.  ’ k tó ro  nówlnny* 
w p ly n ą ć  na  zm ia n ę  n i e z a d o w a ­
la ją ceg o  s tan u  rzeczy.

W w y n ik u  tego  d z ia łan ia  Od 
dział Usług P ra ln i cz y c h  W USP 
. . .Chem lpral lex”  o p ra c o w a ł  m. 
In n o w y  r e g u la m in  p re m io w a  
n ia  p ra c o w n ik ó w .  Z w ró co n o  w 
nich  szczególna uw agę  na )a- 
kość I t e rm in o w o ś ć  w y k o n y w a  
n y ch  usług .  Za te czynnośc i  
pe rso n e l  p u n k tó w  będzie  p r e ­
m io w a n y .  ai.

W ypadek
drogow y

ZIELONA GÓRA. 23 grud­
nia 1077 r okolu godz. 18.30 
w Przylepie miał miejsce wy 
pariek drogowy Czesław Ż. 
z Zielonej Góry. prowadząc 
własny samochód marki „Tra 
bant" uderzył w wybiegają­
ca na przystanku z.za autobu 
su 63-letnią Marię W, Paszko 
dowana doznała złamania doi 
nych kończyn i przebywa w 
Zespolonym Szpitalu Woje­
wódzkim.

Można łprattdzai osobiście lub telefonicznie 
W p ią t e k  z o s t a n ą  w y ło ż o n e  

d o  p u b lic z n e g o  w g lą d u  
s p is y  w y b o r c ó w

ZIELONA GÓRA. Trwajty intensywne przygotowania do 
wyuorow radnycn do Miejskiej Rady Narodowej. Obecnie 
przygotowania weszły w nową fazę. Powołano obwodowe 
komisje wyborcze, których członkowie zostali odpowiednio 
przeszKoIcni. Utworzono też wiele punktów informacyjnych, 
w których zainteresowanym mieszkańcom udziela się wszel­
kich wiadomości na temat wyborów. Można je uzyskać m. 
in. w siedzibie Miejskiej Komisji Wyborczej oraz w Biurze 
Ogólno-Organizucvjnym UM i Biurze MRN (ratusz, wejście 
„C” , lei. 709-19 i 706-48).

Osoby, któro z różnych po­
wodów nie będą w dniu wy­
borów, czyli 5 lutego 1978 r. 
W Zielonej Górze, a są tu za­
meldowane na pobyt stały 
lub czasowy, mogą telefono­
wać do Wydziału Spraw We­
wnętrznych U.V1 (tri. 39-38 lub 
JU-ll wpwn. 409). Osoby te po 
winny zaopatrzyć się w zaś­
wiadczenia, uprawniające do 
uczestniczenia w wyborach w 
innych miejscowościach. Zaś 
wiadczenia takie będą wyda­
wane od jutra (piątek, 30 bm.) 
w c wspo ni n i a n y ni w y d z i a 1 e 
(ni. Krajowej Rady Narodo­
wej 4, blok „B", pokój 14) 
do 4 lutego w następujących 
dniach i godzinach: w ponie­
działki, wtorki i środy od go 
dżiny 8 do 16, natomiast we 
czwartki, piątki i soboty w 
godz. od 8 do 15. Poza tym 
informacji w sprawach mel­
dunkowych można zasięgnąć 
w trzech, biurach meldunko­
wych na terenie miasta (lei. 
28-57, 53-89, ^4-70).

Spotkanie 
z lubuskimi 
seniorami

ZIEL ONA CłOll A. W o jew ó d z ­
ki K o m ite t  O b ch o d ó w  D ni  S e ­
n io ra  zo rg an izo w a ł  w sali Woj. 
Z w ią z k u  Spó łdz ie ln i  R o ln i ­
czy ch 1 u ro c z y s to  s p o tk a n i e  z za 
siu żony  m l e m e r y t a m i  i r e n c i ­
s tam i,  l k tó ry c h  w ie lu  je szcze  
w czasach  p io n ie r s k ic h  z a p o ­
c z ą tk o w y w a ło  rozw ó j  l u b u ­
sk ich  m ia s t  i wsi. O b ecn ie ,  ko ­
rz y s ta j ą c  z zas łużonego  w y p o ­
c zy n k u ,  zrzeszeni  w k lu b a c h  
sen io r ó w  w m ia r ę  sw ych  sit na  

1 diii u d z ie la j ą  się w  p ra c y  s p o ­
łe czne j .

S p o tk a n ie  zaga i ł  p rezes  ZW 
P K P S  J óze f  M aty as ik .  N a s tę p ­
n ie  w ic e w o je w o d a  E d w a rd  
l l ład k iew icz  w im ie n iu  w ładz  
a d m i n i s t r a c y jn y c h  i po l i ty c z ­
nych  w y raz i ł  z e b r a n y m  podzię  
k o w a n ie  za ich w k ła d  w  ro z ­
wój  w o je w ó d z tw a  oraz  p rz e d ­
s taw ił  a k tu a l n e  o s iągn ięc ia  i 
I n te re s u ją c e  p la n y  p e r s p e k t y ­
wiczne.

Część o f ic ja ln ą  um il i ły  u d a ­
n e  w y s t ę p y  zespo łów  m u z y c z ­
no  - w o k a ln y c h  uczenn ic  z złe 
lo n ogorsk ich  szkól po d s taw ó -  
w y ch  n r  4 i 13, p ro w a d z o n e  
przez n a u czy c ie lk i  J a n in ę  K ru  
t zyk  i I eon ię  K oleżak .  H a rce r  
ki w rę c zy ły  s en io r o m  w ią z a n ­
ki k w ia tó w  i d ro b n e  u p o m in k i .

Podczas  w sp ó ln eg o  p o d w ie ­
c zo r k u  sen io rzy  z N ow ej  Soli 
l K ro s n a  O d rzań sk ieg o ,  podob  
nie  j a k  z ie lonogórscy ,  w k o le ­
żeńsk ich  ro z m o w a ch  nie  ty lk o  
dziel ili  się  w sp o m n ie n ia m i ,  ale 
też w y su w a l i  w ie le  c i e k a w y c h  
In ic ja ty w .  Za zo rg a n iz o w a n ie  
m iłego  s p o tk a n i a  złożył podzię  
k o w a n ie  w  Im ien iu  z eb r an y c h  
W ładys ław  S lu p iń sk i ,  po czym  
z łożono sobie  w z a je m n e  życze ­
n ia  n ow oroczne .

(Tu)

K o ń c z y  się  s p o r z ą d z a n i e  n>i 
sów wyuoicuw, ii lorę dziś zo 
st.iiią tnzeKazane po.̂ x.cze0ul- 
11} In o OW ouo  w } <n liuuil&joill 
W} u o r c z } m .  .» u u o  om .)  
spi»y te  Z o r a n ą  W} ł o ż o n e  w 
M cu z iu a c n  uow «>uow ycn  ko m i  
s ji  w y u o r c z } c n  uu  p u b l i c z n e ­
go w g i ą u u ,  i u / u )  m i e s z k a ­
n iec  uiitisia. u p r a w n i o n y  d> 
g l o s o w a n i u  a l u t e g o  u i 6  r ,  
p o w i n i e n  s p r a w u z i c ,  c*.} j c » u  
n a z w i s k o  z o s ia to  uw iuoc«.u io  
m* w s p is ie  i czy  n ie  /.u u ho  uzi 
pO i izeo . i  e w e i u u a i t i c g u  s p r o ­
s i ć  w u n i a  jUtUCllS 11K sClsiOSCl 
iłuj o i ę u o w ,  u io o  u u u t u a i i i i e -  
i ń a  mii} e n  u u i iy c u  o suoo-  
w > cii . o p i s y  w y  n o r  co w  m o ż ­
n a  s p r a w a z i ć  o so u ise ie  l u n  te 
l e / o m t z m e .  J e a n a  o s o b a  m o ­
że  te ż  s p r a w  uz ie  u azw iS K a  in  
l iyc i i  CZiollKow s w o j e j  rou/. i-

ouk j u ż  iuiormowuliśjny, 
nuusio zostało pouzicioiie na 
3d ot Watry cn i zamuiiiętycn 
ouwutlow glosowania. Dumo- 
waż większość mieszka lico w 
orientujj  się, jakie ulice iwo 
rzą ten obwouy, guyz od po- 
pr z o a ni cli wyuorow niewiele 
w lej mierze zmieniono, me 
ma potrzeby dokładnego wy­
szczególniania. l*iz> pomni­
my rj wvo aur esy sieuzio po- 
szezegoiiiyen obwuuowycii ko 
misji wyoorczyen i pouamy 
UKtualne numery Leniono w, 
co ułatwi mics/.naiicom spra­
wdzanie spisów wy bor cu W.

Poczynając od óU grud ni a 
spisy wyborców można spra­
wdzać w um powszednie w 
godzinach od 13 do 19, nato­
miast w niedziele w godzi­
nach od IU do ló« Z uwagi na 
przygotowania mieszkańców 
uu uroczystego pożegnania 
starego i powitania nowego 
roku, 31 giuunia i I-stycznia 
l:/ib r., uyzury w siedzibach 
obwodu wy eh Komisji wybor­
czych nic będą pełnione. Pod 
jęto one Zostaną od Ż stycz­
nia. Sprawuzanie spisów wy 
borcow potrwa do lo stycznia 
1978 r.

Oto adresy siedzib obwodo 
wych komisji wyborczych i 
numery ich teleionów.

Obwód nr 1 — pi. Słowiań­
ski, Wyższa Szkota Pedagogi­
czna (lei. 52-4a). Obwód nr 2
— ul. Dąbrówki 15, świetlica 
„Falubazu” (tel. 724-74). Ob­
wód nr 3 — ul. Jedności Ro­
botniczej, świetlica .WSS „Spo 
łem” (tel. 24-22). Obwód nr 4
— ul. Długa 5, Zespół Szkól 
Ekonomicznych (tel. 709-37) 
Obwód nr 5 —» ul. Gwardii 
Ludowej, Szkoła Podstawo­
wa nr 1 (tel. ;34-25). Obwód 
nr 6 — ul. Ptasia, biblioteka 
(tel. 729-67). Obwód nr 7 — 
ul. Zawadzkiego, klub „Pod 
Hubą” (tel. 28-o5). Obwód nr 
8 —- ul. Zubrzyckiego, Szkoła 
Podstawowa nr 3 (tel. 719-19). 
Obwód nr 9 — ul. Witebska 
1, przedszkole (tel. 56-10). Ob­
wód nr 10 — ul. Piastowska, 
Szkoła Podstawowa nr 12 (tel. 
719-07). Obwód nr 11 — ul.

W  Zielonej Górze i Nowej Soli

Handel, gastronomia i usługi 
przed Nowym Rokiem

ZIELONA GÓRA. Dlii i ju 
tr.i (29 i 30 bm.) sklepy z ar­
tykułami spożywczymi i prze 
myślowymi otwarte będą o 
dwie godziny dłużej niż zwyk 
le, lecz nie dłużej niż do go­
dziny 22. co dotyczy np. „De 
likatesów" Zakłady gastremo 
miczne powinny pracować nor 
matnie, według zatwierdzo­
nych godzin

Natomiast zakłady usługo­
we — fryzjersko - kosmety­
czne, pralnicze, chemicznego 
czyszczenia, odzieży, maglo­
wania bielizny, naprawy zme 
chanizowanego sprzętu domu 
wego, radiowo - telewizyjne 
oraz krawiecko • kuśnierskie 
pracują 29 i 39 grudnia o 
dwie godziny dłużej niż nor­
malnie. Jednak zamknięte zo 
staną nie później niż o godzi 
nie 22.

W sobole (31 grudnia) skle­
py branż, spożywczych i prze 
myślowych oraz kioski „Ru 
chu” beda otwarte do godzi­
ny 15, z wyjątkiem sklepów 
dyżurujących. Do godzint 17 
dyżury beda pełnić następują 
ce placówki: „Delikatesy”
przy ul. Podgórnej 1 nl Bo­
haterów Stalingradu oraz skle 
py WSS „Społem" nr 31 (ul 
Zubrzyckiego), nr 16 (ul. Mie 
szka I), nr 7t (ul Partyzsn- 
zantów). nr 84 (ul II. Sawic­
kiej). nr 31 (ul. Bociania) t

sklep WZSll nr 1 przy ul. Bo 
haterów Westerplatte.

Zakłady gastronomiczne, w 
których odbywać sie będą ba 
le sylwestrowe, otwarte będą 
do godziny 15. Natomiast ka­
wiarnie „Filipinka" „Roksa­
na”, „Palmjarnia". „Bierioz- 
ka" beda nieczynne aż. do roz 
poczęcia w nich zabaw syl­
westrowych Pozostałe zakla 
d.y gastronomiczne otwarte 
będą w tvm dniu do godziny 
17, z wyjątkiem baru „Tury­
sta”. który ma być czynny 
do godziny 22

1 stycznia sklepy oraz kio­
ski „Ruchu" będą zamknięte. 
Dyżury pełnić beda tylko kio 
ski przy dworcach PKP i 
PKS, Te restauracje, w któ­
rych organizowane będą ba­
le i zabawy sylwestrowe, zo 
stąp a otwarte 1 stycznia o 
godzinie 13, a kawiarnie do­
piero o godzinie 15. Bary z 
wyszynkiem czynne beda od 
godz. 12 do 22. (ab)

4>
NOWA SOL. 29 i 30 grud­

nia wszystkie sklepy w mieś 
Xńc otwarte beda o 2 godzi­
ny dłużej. Nie dotyczy to 
tych, które zwykle otwarte 
są do godz. 20 i dtuż.ej.

31 grudnia, sklepy otwarte 
będą tylko do godz. 14. Dy­
żury pełnić będą do godz. 16 
sklepy branży spożywczej: 
„Delikatesy” (ul. Nowotki),

„Małgosia” (ul. Wojska Pol­
skiego), „Specjały” (ul. No­
wotki), „Rogalik" (ul Szero­
ka) oraz ogólnospożywcze 
przy pl. Wyzwolenia i na 
osiedlu 30-lecia PRL.

1 stycznia, wszystkie skle­
py będą zamknięte.

Lokale gastronomiczne ot­
warte beda 31 grudnia do go 
dżiny 17. Tylko bar „SAM" 
pełnić bedzie dyżur do godz. 
20. Zamknięte beda restaura­
cja „Polonia" i kawiarnia 
„Kopciuszek", które organizu 
ja zabawrv sylwestrowe. 1 sty 
czriia zakłady gastronomiczne 
będą zamknięte Dyżuruje re 
stauracja „Warszawianka", w 
godz 12—17.

Zakłady usługowe będą pra 
cować w dniach 29 i 30 grud 
nia o 1 godzinę dłużej, nato­
miast 31 grudnia czynne bę­
dą tylko do godz. 15. Nie do­
tyczy to damskich zakładów 
fryzjerskich, które beda ot­
warte do godz 20. W tym sa­
mym dniu dyżurują do godz. 
18: zakład radiowo - telewi­
zyjny WPHW przy ul, Armii 
Czerwonej i zakład motoryza 
cyjny WUSP — ul. Armii 
Czerwonej, a 1 stycznia: za­
kład radiowo - telewizyjny 
WUSP „Dom usług” (godz 
10—12) i zakład motoryzacyj­
ny Spółdzielni Pracy „Stal” 
— ul. Zielonogórska (godz. 
10—14). /  (es)

Jaskółcza 66, Szkoła Podsta­
wowa nr 14 (tel. oO-ll). O b ­
w ó d  n r  12 — ul. Moniuszki 
16, świetlica Zakłauów Prze 
mysłu Owocowo-Warzy wole­
go (tel. 724-68). O b w ó d  n r  13
— ul. Kożuchowska laa, świe 
tliea WZKR (lei. 58-34). O b ­
w ó d  n i  14 —  ul. Staffa 10, 
Szkoła Podstawowa nr 17 
(tel. 715-73).

Obwód lir 15 — ul. Kąpie­
lowa 7, Szkoła Podstawowa 
nr 8 (tel. 29-16). Obwód nr 16
— ul. Strzelecka 9, Szkoła 
Podstawowa nr U (tel. 705-28). 
O b w ó d  nr 17 — ul. Wrocław­
ska 20, dom kultury „Polskiej 
Wełny" Jjtei. 55-51). O b w ó d  
nr 18 — pl. Lenina 8, ^wiet­
lica ZWLK (tel. 52-29, 704-44). 
O b u  ud nr 19 — ul. Grottgera 
33, klub /.NP (tel; 53-26). O b ­
w ó d  nr 20 — ul. Świerczew­
skiego 21, świetlica Rejonu 
Energetycznego (tel. 710-65). 
O l i w u d  nr 21 — ul. Wazów 11, 
Zespól Szkól Medycznych (tel. 
713-23). O b w ó d  nr 22 — ul. Za 
menliofa 1, Szkoła Podstawo­
wa nr 10 (tel. 34 .il). O b w ó d  
nr 23 — ul. Wyspiańskiego, 
Liceum Ogólnokształcące nr 
7 (tel. 716-19). O b w ó d  nr 21

• ul. Kingi 1, Szkolą Podsta­
wowa nr ,1 (tel. 23-26). O b w ó d  
nr 25 — ul. Podgórna 50, 
Dom. Studenta WSlilż. (tel. 
704-30). O b w ó d  lir 26 — ul. 
Jakuba Szeli, Dzielnicowy 
Dom Kultury (tel. 24-34). O b ­
w ó d  nr 27 — al. Niepodlegloś 
ci 36, klub TPP-R (telefon 
700-43). O b w ó d  nr 28 — al. 
Niepodległości 22, klub NOT 
(tel. 719-20). O b w ó d  n r  29 — 
ul. Walki Młodych, klub „Za 
sialu" (tel. 26-25). O b w ó d  nr  
30 — ul. Lisia 10, świetlica 
Woj. Spółdzielni Mleczarskiej 
(tel. 703-15). O l i w u d  n r  31 — 
ul. Batorego 70, Zbiorcza Szko 
la Gminna (tel. 51-32). O b w ó d  
nr 32 — ul. Bema 20, Zespól 
Szkól Elektrycznych (telefon 
27-22). O b w ó d  nr 33 — ulica 
Gen. Jóźwlaka 21, przedszko 
le).

Prócz wymienionych wyżej 
obwodów otwartych, utworzo 
no p i ę ć  o b w o d ó w  z a m k n i ę ­
t y c h .  Tamtejsze obwodowe 
komisje wyborcze mają \sie- 
dziby w W u j .  S z p i t a l u  Z e s p o ­
l o n y m  ( P a w i l o n  „C", telefon 
46-61, wewn. 207; O d d z ia ł  
P r z e c i w g r u ź l i c z y  i Z a k a ź n y  
tel. 46-61, wewn. 245; O d d z ia ł  
P o ł o ż n i c z o  -  G i n e k o l o g i c z n y ,  
tel. 26-61, wewn. ij72) oraz w 
P a ń s t w o w y m  D o m u  R e n c i s ­
t ó w  (ul. Słowackiego 29, tel. 
20-64) i w D o m u  Z b o w i d o w -  
ca (ul. Lubuska 10, telefon 
708-38).

(ab)

NA CO DZIElti
W u b ie g ły  p ią te k  (23 g ru d n ia )  

w  pob liżu  p a w i lo n u  u s łu g o w e ­
go p rzy  s k rz y ż o w a n iu  al. W oj­
ska  Po lsk iego  i ui. Ś w ie rc z e w ­
sk iego  w  Z ie lone j  G ó rze  znale  
z iono  w iększą  s u m ę  pien iędzy .

Z gubę  m o żn a  o d e b ra ć  pod 
a d re s e m :  ul. O s ied low a  14 m  
22, po godz in ie  15.

O
W p ie rw s zy  dz ień  św ią t  (25 

g ru d n ia )  w  r e jo n ie  ul. G w ard i i  
L u d o w e j  w Z ie lohe j  G órze  zna 
lez iono s k ł a d a n ą  p a ra s o lk ę  d a m  
skrą. J e s t  ona  do o d e b r a n ia  pod 
a d re s e m :  ul. G w ar d i i  L u d o w e j  
21 m  54, po godz in ie  15.30.

O
W dzia le  m ie j s k im  re d a k c j i  

(a 1. N iepodleg łośc i  25, pokó j  nr  
17) j e s t  do o d e b r a n ia  p ę k  k l u ­
czy n a  m e ta lo w y m  kó łk u ,  
w śród  k t ó r y c h  t rzy  są  p ra w d o  
pod o b n ie  od k a se t  lub  ka s  pan  
c e rn y ch .  P rócz  tego  są do  ode 
b ra n i a  d w a  k luczyk i  na  m e ta lo  
w y m  k ó łk u  z b re lo c z k iem  w 
k sz ta łc ie  ko ła  do s am o ch o d u .  
N a jp ra w d o p o d o b n ie j  są  to  kin 
czyk i  do s a m o c h o d u  m a rk i  
, ,F ia t  125p’\  a zos ta ły  o n e  zna 
le z ione  w re jo n ie  ul. Z a w a d z ­
kiego. J e s t e ś m y  też  w  Dosiada 
n iu  zna lez ionego  przez  C zy te l ­
n ik ó w  d o w o d u  r e j e s t r a c y jn e g o  
s am o c h o d u  m a r k i  „F ia t  IŻYp” , 
n u m e r  r e j e s t r a c y j n y  Z 1I 88-18. 
D o k u m e n t  zosta ł  w y d a n y  na  
n azw is k o  K a z im ie rz  Jas ik ,  zam. 
w  Z ielone j  Górze.

Społeczna kontrola
w interesie konsumenta 

i sprzedawcy
NOWA SÓL. Z inicjatywy 

samorządu spółdzielczego oraz 
kierownictwa miejscowego Od 
działu „Społem” WSS, od 15 
grudnia wzmożona została spo 
leczna kontrola ochrony inte­
resów konsumentów. Naj­
częstszą formą, przyjętą w 
sklepach oraz zakładach pro­
dukcyjnych i gastronomicz­
nych, są dyżury członków ko 
mitetów członkowskich i 
przedstawicieli samorządu mie 
szkańców, zwłaszcza podczas 
dostaw , sprzedaży towarów, 
których podaż jest okresowo 
mniejsza od popytu.

Cele podjętych działali 
uwzględniają interesy ludzi 
po obu stronach lady. Chodzi 
nie tylko o eliminowanie pro 
tekcyjnej lub pokątnel sprze 
dąży, czy też zwyczajnych za

niedbań w utrzymaniu ciągło 
ści sprzedaży towarów, któ­
rych podaż jest dostateczna, 
ale także o łagodzenie konflik 
tów, i bieżące załatwianie 
skarg i reklamacji klientów.

Wspólne działanie komite­
tów członkowskich I samorzą 
du mieszkańców przyjęli z uz 
naniem zarówno konsumenci 
jak i pracownicy handlu.

Pożyteczną forma samorzą­
dowej pracy miała być prowa 
dzona tylko do końca grudnia 
bież. roku. ale już wiadomo, 
że znajdzie ona stale miejsce 
w planach pracy przodują­
cych komitetów członkow­
skich Oridzalu WSS oraz ko­
mitetów obwodowych samorzą 
du mieszkańców.

(es)

Organizacja ORMO 
w podmiejskiej gminie

NOWA SOL. G m in n a  Otg .m '-  
zae ja  O U m u  pozosta je  w ś c i ­
s łych  zw iązk ach  z Di*aiii/.aC 
m ie js k ą ,  a p o w ią z a n ia . spoiec/. • 
no-gosj)oiłarcze lo tcnh/f tc ja  l i ­
cznych  in s ty tu c j i  < m *nnvc i  na 
t e r e n ie  m ia s ta  o raz  w sp ó ln a  dla  
m ia s ta  : gminy je d n o s U a  MO, 
u z a s a d n ia ły  u tw orzen i*  w sp ó l ­
nego sz tabu  dla  ob u  o rg a n iz a ­
cji .  k tó reg o  szefem jest M a ­
r ian  Jędr .a s iak  — d ługo le tn i  i 
dośw iad czo n y  dz ia łacz  spo łecz ­
ny.  Oto co pow iedz ia ł  n a m  o 
p ra c y  .ORMO w gmin ie .

— . .P o s iad am y  fi p la c ó w e k  w 
Kielc/.u, Li p inach ,  Lub leszow ie  
L u b ięc in ie ,  P r zy b o r o w ie  1 S a ­
nach ,  z r zes za jący ch  ra z em  75 
cz łonków .  S am o d z ie ln e  p laców 
ki w L ip in ac h  i S t a n a c h  pow sta  
ły do p ie ro  w 1978 ro k u ,  z i n i ­
c j a t y w y  k o m is j i  GRN.

O rg a n iz ac ja  n ie  j e s t  liczna,  
ale  za to  a k t y w n a .  T y lk o  w la 
ta ch  1978—77 o rm o w c y  odbyli  
18 tys .  godzin  s łużb  sam odzie l  
n y ch  lub  w spóln ie  z m i l i c j a n ­
tam i ,  u ja w n i l i  w ie le  w y k r o ­
czeń.  g łó w n ie  p rzec iw  z ak łó ca ­
n iu  s p o k o ju ,  ład u  i p o rz ą d k u  
pub l ic znego  oraz  k i lka  p rz e ­
s tęp s tw  o c h a r a k t e r z e  gospodar  
czym .  W dz ia ła lnośc i  p r o f i l a k ­
ty czn e j .  nasze  p laców ki  w s p ó ł ­
d z ia ła ją  z na u cz y c ie la m i  j soł 
ty sam l .  W sp ó łp raca  p rzynos i  
d o b re  e fe k ty .  zwłaszcza,  że 
w ś ró d  n aszych  cz ło n k ó w  posła 
d a m y  8 r a d n y c h  GRN 3 cz łon ­
ków KG P Z P R  ł a w n ik ó w  bido  
w ych .  k u r a t o r ó w  i c / . ł » r k n v  
K o leg ium  do s p r a w  W y k r o ­
czeń

M am y  też k łopo ty .  O rg a n iz a ­
c ja  s ta r ze je  się. W jej t e r e ­
nach je s t  ty lk o  30 osób k tó re  
n ie  u k o ń c zy ły  35 lat.  a 20 prze 
k roczy ło  50 rok  życia. C en im y  
w y so k o  ich d o ś w iad czen ie  i no 
moc m ło d szy m  ko legom ,  ale 
t r u d n o  w y m a g a ć  od nich p r a ­
cy t e r e n o w e j ,  w  roz ległe j,  li­
czące j  p ra w ie  7 ty s ięcy  m ie s z ­
k a ń c ó w  gmin ie .  D la tego  p r a g ­
n ie m y  pozyskać  do nasze j  c ie ­
k a w e j  1 p o ży teczn e j  o r a c y  w ię ­
cej  m ło d z ieży  — zwłaszcza 
cz ło n k ó w  7.SMP, Jes t  to  jedno  
7. n aszych  n a jw a ż n ie j s z y c h  za ­
dań  w  n ian ie  na 1978 ro k  P o ­
n a d to  c h c e m y  zw iększyć  licz­
bę  p lacó w ek  w so łeck ich  w siach  
i ro z w in ą ć  w sp ó łp ra ce  ze Zbiór  
cza Szko ła  G m in n a  M am y  na 
u w a d ze  nasza  o m o c  dz ieciom 
d o je ż d ża ją c y m  do szkół pod- 
s‘ a w o w v c h  (jest Ich p o n ad  300, 
oraz  m łodz.łeżv (ponad  220 osób) 
■ o jeż d ż a ja r y ch  do szkół z aw o ­

dem v r h  i ln o v ch .
B a r d zo  dob rze  w s p ó ł p r a c u je ­

m y  l O SP  oraz  n i e k t ó r y m i  sol 
ty  s am  i. P r a g n ie m y  ta k ie j  współ 
p ra c y  z w szy s tk im i  s am o r zą d a  
ińi wsi  spó łdzie lczym i i o rg an i  
z ac jąm l  s p o łeczn y m i  aby s k u ­
teczn ie j  l ik w id o w a ć  u j e m n e  
z ja w i sk a ,  k tó re  p rz e szk ad za ją  
w sz y s tk im  Do nich za l iczam y: 
p l l a c k ie  a w a n t u r y  i zak łócan ie  
spo k o ju ,  n ie d o s t a te c z n e  zabez ­
p ieczan ie  m ien ia  o r a /  v /v k ro -  
czen ia  p rzeciw  p rzep iso m  s an i ­
t a r n y m  1 p o rz ą d k o w y m .  Aby 
podołać  ty m  zad a n io m ,  m u s i ­
m y  co n a jm n ie j  podw oić  s ze re ­
gi g m in n e j  o rg an izaeR  ORMO. 
S ą d z im y  że je st to m ożl iw e 
p rzy  o b ecn e j  d o b re j  a tm o s f e ­
rze  p ra c y  i życz l iw e j  pom ocy ,  
laka  o t r z y m u j e m y  od G R N  i 
a d m in i s t r a c j i  g m i n n e j ” — k o ń ­
czy  re la c je  szef sz tabu  m ie j ­
sko  - g m in n e j  o rg a n iz a c j i  
ORMO.

N o to w a ł :  (Cz, Ch.)

Przedwyborcze
zebrania
konsultacyjne

NOWA SOL. Odbywają się 
zebrania konsultacyjne w 
okręgach wyborczych, środo­
wiskach i zakładach pracy, 
na których działacze Miej­
skiego Komitetu FJN przed­
stawiają kandydatów na rad 
nych MRN, zapoznają miesz­
kańców z dorobkiem Radv Na 
rodowej minionej kadencji i 
zadaniami społeczno - gospo­
darczymi do 1980 roku.

Dziś, 29 grudnia, w Klubie 
Techniki i Racjonalizacji, o 
godz. 13, odbędzie się konsul 
tacyjne zebranie z pracowni­
kami D7.M. a o godz. 14, w 
świetlicy zakładowej z zało­
gą LIMU*.

W piątek, 30 grudnia, odbę 
dą sie zebrania konsultacyj­
ne w „Carinie" (klub zakła­
dowy godz. 13), Oddziale WSS 
(klub LOK godz. 9) i w środo 
wisku nauczycielskim (Klub 
Związku Nayczycielsstwa Pol 
sklego przy ul. Makarenki, 
godz. 14).

Miejski Komitet FJN zapra 
sza do udziału. (es)

Kurs z zakresu prawa 
ubezpieczeń społecznych
Wielu  p ra c o w n ik ó w  dz ia łów  

ks ięgow ośc i  i f in an s ó w  oraz  
s łużb  p ra c o w n icz y c h  w w o jew ó  
d z tw ac h  g o rz o w sk im  i z ie lono ­
g ó rs k im  z a i n te r e s o w a n y c h  Jest 
p o s ze rzen iem  wiedzy z z ak re s u  
p ra w a  ubezp ieczeń  spo łecznych .  
O śr o d ek  Wiedzy g P o w s zech n e j  
T W P  w Z ie lone j  G órze  w y c h o ­
dząc  n a p rz ec iw  ty m  p o t r z e b o m  
o rg a n iz u je  8-m les ięczny  k u r s  
p ra w a  u bezp ieczeń  dla  p ra c o w  
n lk ó w  dz ia łów  f in a n s o w o -k s i ę ­
gow ych .

Z a jęc ia  n a  k u r s ie  o d b y w a ć  
się będą  raz  w m ie s iącu  w so ­
b o ty  od godz iny  10 do  18 — z 
p r z e rw a  o b ia d o w ą  — i w n i e ­
dzie le  od  godz iny  8 do  15 w 
o k re s i e  od 28 s tyczn ia  do  30 p a ­
ź d z ie rn ik a  1978 ro k u .

.Słuchacze po  zdan iu  e g za m i ­
n ó w  z w y n ik i e m  p o z y ty w n y m

23 g ru d n ia  1977 r.  z m ar ł  nagle  p rzeżyw szy  58 la t m ó j  n a j ­
d roższy  Mąż, nas*  u k o c h a n y  Ojc iec,  Teść  i D z iadek

Albin Romańczuk
P ogrzeb  odbędzie  się w c z w a r te k ,  29 g ru d n ia  1977 r .  o go ­
dz in ie  11 n a  c m e n ta r z u  k o m u n a l n y m  w Z ie lone j  Górze pr*y  
ul. W ro c ław s k ie j .

O czy m  z a w ia d a m ia j ą  p o g rą ż en i  w  g łębok im  żalu
żona,  dz ieci i rodz ina

6 6 1 8 -0

Rodzin ie  zm ar łeg o

Aib na Romańczuka
s k ład a ją

Wyrazy s erdecznego  w spółczuc ia

d y r e k c j a ,  P O P ,  R ad a  Z a k ła d o w a  I w s p ó ł p ra c o w ­
n icy  z P P H  „ C e n t r a la  R y b n a ”  w Z ie lone j  Górze.

o t r z y m a ją  d y p lo m y  s tw ie r d z a ­
jące  s p e łn ien ie  o b o w ią z k u  d o ­
k s z ta łcan ia  i d o sk o n a le n ia  s to ­
sow n ie  do  p o s ta n o w ie ń  u c h w a ­
ły n r  308 R ady  M in is t rów  z 
d n ia  30 l i s to p ad a  1985 r w spra  
wie  p o d n o s zen ia  k w a l i f ik ac j i  
p r a c o w n ik ó w  z a t r u d n io n y c h  w 
g o s p o d arce  n a r o d o w e j  (M on i to r  
Polsk i  n r  18 z  1970 r o k u  poz. 
133) Szko len ie  to  z o s tan ie  za l i ­
czo n e  ró w n ie ż  j a k o  k u r s  i i i  
s to p n ia  (p o d s taw a  p r a w n a  uch 
wała  239 R ady  M in is t rów  z dnia  
8 s ie rp n ia  1984 r M on i to r  Po l ­
ski n r  58 poz. 274)

Bliższych In fo rm ac j i  udz ie la  
i zapisy  p r z y jm u lo  s e k r e t a r i a t  
O ś ro d k a  W iedzy P o w s zech n e j  
T W P  w Z ie lone j  G órze  przy al, 
(Niepodległości  28 tel 728-79, co-  
dz len le  w  godz inach  od  10 do 
17, w  te r m in i e  do  20 s tyczn ia  
1978 ro k u .  (*r)

TEATRY
T e a t r  im. E, K r u c z k o w s k ie ­

go  w Z ie lo n e j  G órze  —
n ie c z y n n y  (p r z e r w a  ś w i ą ­
te czna)

K I  M A
Z IEL ON A  GÓRA

„W E N U S ” -  10.30, 17.30, 19.30 
— Czy zab i ła  (fr. 15 1. 
kol.), 13.30, 15.30 — Godzil-  
la k o n t r a  G ig an  ( jap .  12 
1. pan .  kol.)

„N Y S A ” -  9. 13 30 , 20 -  W 
m r o k u  nocy  (USA 18 1. 
kol.), 11, 17.30 — Szczęki
(USA 15 1. kol.), 15.30 — 
P in t ea  ( rum .  12 1. kol.) ,

„N E W A ” -  k in o  s tu d y jn e  
15.30 — W ęgorz  za 300 m i ­
l ionów  (\vł. 15 1. pan .  kol., 
pożegn.  z f i lm em ).  17.30 — 
K a b a r e t  (USA 15 1. kol.),
19.45 — R o m a n s  ja k ic h  wie  
le (wł. 18 i. kol.)

NOVVA SOL
„O D R A ” — 10 O gnie  są  j e sz ­

cze żyw e  (po i . - jap .  12 l.),
17.45 i 20 — Asy p rz e s tw o ­
rzy  (ang.  15 1. kol.)

„ D O Z A M E T ” -  18 -  N ie ­
szczęścia  A l f r ed a  (fr . b.o.), 
18. 20 — Z a b i ty  na  śm ie rć  
(USA 15 1.)

MUZEA WYSTAWY
M uzeum  Z iem i  L u b u s k ie j  

— c z y n n e  od  10-18, w y s t a ­
wy: P a p ie ro w e  zn ak i  p ie ­
n iężne  ZSRR,  N u m iz m a ty k a  
ze zb io ró w  cz ło n k ó w  Pols ­
k iego  T o w a rz y s tw a  A rc h e o ­
logicznego 1 N u m iz m a ty c z ­
nego  — Oddzia ł w  Z ielone j  
G ófzc ;  W spółczesne  m a l a r ­
s tw o  polsk ie ; W inna  la to ­
rośl w  s t a r o ż y t n e j  G rec j i .

Ochla  — Z ie lo n o g ó r sk i  
Par!v E tn o g ra f ic zn y  — c z y n ­
n y  10—15, e k s p o z y c ja  s t r o ­
jów  lu d o w y c h  m ie s zk a ń c ó w  
Z iem i  L u b u s k ie j .

Sa lon  BWA -  c z y n n y  od 
10—18. r y s u n e k  l g ra f ik a  J e ­
rzego B orsuk iew icza

K lu b  MPiK  -  c zy n n y  od 
9—21. w y s t a w a :  R y su n ek ,  
g ra f ik a ,  gobel in  — p race  
N o r b e r t a  Hansa .

W o je w ó d z k a  i M ie jska  
B ib l io tek a  P u b l i c z n a  im. 
L. N o rw id a  ~ w y s t aw a ;  Mu 
zeurn  ks iążki ś ro d k o w eg o  
N a d o d rz a  (V p ) w y s t aw a  
p la s ty k i  a m a to r s k i e j  c z łon ­
ków  LTK. w y s t a w a  os iąg ­
n ięć  spo łeczno  - g o s p o d a r ­
czych 1975-77 k lu czo w y ch  za 
k ład ó w  p r o d u k c y ln y c h  Z ie ­
lone j  G ó ry  (p a r te r )  c zy n n a  
od godz.  10—17.

M u zeu m  w N ow ej  Soł! —- 
c z y n n e  od  10— Ifi, w y s t a w y :  
B isk u p in  — po lsk ie  P o m p e ­
je (ze zb io ró w  MuzeunY A r ­
c heo log icznego  w .  W arsza ­
wie).  w y s t a w a  fo to g ra f ic zn a
0 z a b y t k a c h  N o w ej  Soli.  w y  
s taw a  h is to r i i  w spó łczesne j
1 s y n ó w  p u łk u .

cLum
D y ż u r  pe łn ią  a p te k i :  Z ie ­

lona  G ó ra  — ul W iśn iowa ,  
N ow a Sól — ul. W yzw olen ia .

P o g o to w ie  M il icy jne 97
P o g o to w ie  R a t u n k o w e 99
S t r aż  P o za rn n 98
In f o r m a c j a  P K P 3838
I n f o rm a c j a  PKS 2301
In f  S łu ż b y  Z d ro w ia 2148

(czynna  od  7—22)
T e le fo n  zau fan ia 708-81

(cay n n y  we w to r k i  
1 p ią tk i  od  17-22) 

Pos to je  taksAwek:
d w o rz e c 2888
pl  P ow s t .  W lkp. 2888

, ul  P o d g ó r n a 2887
ul. P tas ia 5237

■bagażów ki 2825
NOWA SOI,

P o g o to w ie  R a t u n k o w e 998
P o g o to w ie  M il icy jne 997
S t r a ż  P o ż a rn a 999
P o s to je  t a k s ó w e k :

pl W yzw olen ia 2819
d w o rz e c 2719

Po m o c  d ro g o w a : i
Z ie lona  G óra  (7—22) r17-70

ul K ra k u s a  58 5378
ul  S u le c h o w sk a 2799
(czynna  od  8—22) 

N o w a  Sól , ul S osnow a
(czynna  ca łą  dobę) 981

II g ru d n ia  1J7T r. i m a r l  p n e ł y w i z y  i ]  u l a

Feliks Holowiński
W y p ro w a d ze n ie  zw łok  n a s tą p i  w c z w a r t e k  29 g ru d n ia  1977 
r o k u  o godz.  14.00 z doniu  ża łoby  Z ie lo n a  G óra ,  ul. Z b o ­
żow a  1 n a  c m e n ta r z  n a  Jęd r zy c h o w le .

O czy m  z aw ia d a m ia  p o g rą ż o n a  w- g łęb o k im  s m u tk u

żona  z rod z in ą
6641-G

Leonardowi Markulakowi
w y ra , , -  g łęb o k irg o  wapAIraurła  i  p o w o d u  agonu OJCA

• Władają

d y r e k c j a ,  R ad a  Z a k ła d o w a ,  PO P,  ko leżan k i  1 ko-  
Jeday I  O k ręg o w eg o  P r ze d i ię b io ra tw a  P racm ya lu  
M ię inego  w Z ie lone j  G órae .  f

K -  127C
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Dozamet liderem
także w «Pucharze kibica»

W zo rem  u b ie g ły c h  la t,  dz ia łacze  O- 
k re g o w e g o  Z w iązk u  P i łk i  N ożne j  w 
Z ie lone j  Górze  p os tanow il i  w b ieżą ­
c y m  c y k lu  ro z g ry w e k  w o jew ó d zk ich  
p ro w ad z ić  w sp ó łza w o d n ic tw o  o ty tu ł  
n a jb a r d z i e j  k u l tu r a ln e j  w id o w n i  1 
na j le p sz ą  o r g a n iz a c ję  s p o tk a ń  p i łk a r ­
sk ich  h o n o r o w a n e  „ P u c h a r e m  k ib i ­
c a ” . Z a in ic jo w a n o  ró w n ie ż  w spó łza ­
w o d n ic tw o  pod n a z w ą  „ N a j lep szy  ka 
p i t a n - k o l e g a ” .

J a k  p o in fo r m o w a ł  na s  w icep reze s  
d.s. w y c h o w a w c z y c h  z ie lonogórsk iego  
OZ PN W ac ław  l iansz ,  fo r m y  w sp ó łza ­
w o d n ic tw a  — w p o r ó w n a n iu  do lat 
p o p rz e d n ic h  — w zbogacono  o now e,  
c ie k a w e  treści ,  co w zn ac z n y m  s to p ­
n iu  zw iększy ło  a t r a k c y jn o ś ć  ryw a llza  
cji.. E f e k t y  są w idoczne .  W w iększoś ­
ci mecze  p i łk a r s k ie  o d b y w a ją  się  w 
• p o r to w e j  a tm o s fe rz e ,  o wie le  m n ie j  
zas t rzeżeń  budzi z ac h o w an ie  się p i ł ­
k a rz y  na  bo isku .  D uży udz ia ł  w  spra  
w n y m  p ro w a d z e n iu  obu  k la sy f ikac j i  
m a j ą  ■ęd z ło w le .  W y d a je  się, że in i ­
c j a ty w a  z ie lo n o g ó rs k ich  dz ia łaczy  pił 
k a r s k ich ^  g odna  je s t  u z n a n ia ,  a k o ­
rzyśc i  w y c h o w a w c ze  p o w in n y  być  w 
na jb l iż sz y m  sezonie  leszcze większe.

W „ P u c h a r z e  k ib i c a ” (n a jb a rd z ie j  
k u l t u r a l n a  pub l iczność  i na j le p sz a  or 
g an lzac ja  m eczów ) w  kłusie  A p r o ­
w adzi  D ozatne t  N o w a  Sól  — 53 pkt. 
A z a t em  z d e c y d o w a n y  l ider  ro z g r y ­
w ek ,  dz ięki s w y m  k ib icom  l dz ia ła ­
czom , i w  te j  k la sy f ik a c j i  zb ie ra  U u -  
ry .  K o le jn e  m ie j s ca  po ru n d z ie  Jes ień 
n e j  z a j m u ją :  2. t a r l n a  G u b in  — 50 
pk . ,  3. Pogoń  Ś w ie b o d z in  — 4łl, 4. Z a ­
s ia ł  II Z ie lona  G ó ra  — 43, 5. Victo- 
r ia  Szczaniec  — 47, «. Z ie lon i  Hoąa-  
czów — 47, 7. S ta l J a s ie ń  — 40, 8. T ę ­
cza K ro s n o  — 45, 9. P r o m ie ń  Ż a ry  —

Mistrzostwa 
młodych siatkarzy
Meczami elim inacyjnym i, k tó re  od- 

bę:ią  się dzisiaj, rozpoczynają się m i­
strzostw a woj. zielonogórskiego w 
s ia tk ó w c e  jun io rek  i Juniorów .

F in a ł  m is t rz o s tw  zespo łów  d z iew ­
c zą t  ro z e g ra n y  zostan ie  7—8 s tyczn ia  
1978 r. w Ż a rach .  O ty tu ł  na j lepsze j  
szós tk i  walczyć  będą  B u d o w lan i  Duń­
sko.  P r o m ie ń  Ż a ry ,  Zaw isza  Su lechów 
oraz  zw ycięzca  s p o tk a ń  e l im in a c y j ­
nych  Len N o w a  Sól — SZS AZS Zie ­
lona  G óra  (dzis ie jszy m ecz  rozpoczn ie  
się o godz. 17 — re w a n ż  4 s tycznia ).

W dzis ie jszych  p o je d y n k a c h  e l im i­
n a c y j n y c h  « d ru ży n  J u n io ró w  zm ie rzą  
się: S p r o tav i a  — D ozam et  N.  Sól, 
C za rn i  Ż ag ań  — Sta l J a s ie ń ,  S y r e n a  
Z b ąs zy n ek  — T r a n s p o r to w ie c  Ś w ie b o ­
dzin, S k r a  W olsz tyn  — SZS A ZS Z. 
G ó ra  (począ tek  m eczó w  o godz. 17 — 
r e w a n że  4 s tycznia ) .  C z te ry  zw ycięs ­
k ie  d r u ż y n y  w y s t ą p i ą  w f ina le  m i s ­
t rz o s tw  w o je w ó d z tw a  — 7—8 s tyczn ia  
w  Z ielone j  Górze.

Z e  s p o r tu  
s z k o ln e g o

ZOW S z S  w Z ielone j  Górze  zw ery r  
/ ikow a ł  w y n ik i  1 r u n d y  ro z g ry w e k  o 
m is t rzo s tw o  ligi s zko lne j  i k la sy  A w 
s ia tków ce  dz iewczą t  i ch łopców.  Oto 
tabe le  po ru u d z ie  j e s i en n e j :

I IG A S Z K OL N A  — liłlodziczki :
LO Su lechów 7 7 21:0
5 W P  S u lech ó w 7 5 15:7
I LO Z. Góra 7 5 15:9
ZSEk.  Z. Góra 7 4 14:12
LO K ożuchów 7 3 12:12
ZSZ S u lech ó w 7 2 9:10
LO L u b sk o 7 2 7:17
ZSZ Ż ary 7 0 1:21

J u n io r k i :
LO S u le c h ó w 7 7 21:0
ZSEk.  z .  G óra 7 5 17:7
ZSZ S u lech ó w 7 5 10:9
SW P S u lech ó w 7 4 12:9
LO Lubsko 7 4 13:12
1.0 K ożuchów 7 2 9:lfi
I LO Z. G óra 7 1 4:20
ZS Z Ż a ry 7 0 2:21

M łodzicy:
ZSEl.  Z. G óra 7 6 20:5
ZS Sam . Z. G ó ra 7 5 18:8
1 LO Z. G óra 7 5 18.T2
Z S M ech .  N. Sól 7 4 15:15
ZSMech.  Ż a g a ń 7 3 13:15
ZSZ Sutechósv 7 2 12:17
LO Nowa Sól 7 2 7:18
ZSZ J a s ie ń 7 I 7:20

J u n io rz y :
ZSZ S u le c h ó w 7 5 19:11
Z S S am . Z. G ó ra 7 5 17:11
ZSM ech.  Ż ag ań 7 5 10:12
ZSEl. Z. G óra 7 4 17:11
ZSZ J as ień 7 4 10:13
LO No5Va Sól 7 2 12:18
ZSMech. 7 2 11:19
1 LO Z. G ó ra 7 1 7:20

SZK OL N A  KLASA A
D ziew częta  — g r u p a  I:

ZSMech.  Nowa Sól 4 4 12:4
ZSSpoż.  N.  Sól 4 3 11:4
LO Żagań 4 2 7:6
LO S z p ro ta w a 4 1 4:9
ZSWI. Ż ag ań 4 0 1:12

G r u p a  Ht
ZSR l)05Va 5 5 15:3
ZSEk. Ż a ry 5 3 13:7
ZSZ Lubsko 5 3 10:8
LO G u b in 5 2 8:9
LO Krosno 5 2- 7:13
ZSZ G u b in 5 0 2:15

G ru p a  III:
ZSEl.  Z, G óra 5 5 15:3
SP-fl Z. Góra 5 4 13:8
ZSMed. Z. Góra 5 3 11:7
ZS O grodn  Z aw ad a 5 2 8:9
MZSZ Z G óra 5 1 5:12
511 LO Z. G óra 5 0 2:15

r h l o p c y  — g ru p a  I:
ZSR Pow ndow o 4 4 12:2
ZSMech.  Świebodzin 4 3 9:5
LO S u lech ó w 4 2 9:8
ZSBud.  7 . Góra 4 1 5:10
ZSEl.  Nowa Sól 4 0 2:12

G r u p a  II:
L.O S zp ro taw a 5 5 15:2
ZSZ S zp ro taw a 5 4 13:5
ZStMid. Ż a ry 5 2 7:10
ZSWI. Ż agań 5 2 7:10
LO G u b in 5 1 8:13
ZSR G u b in 5 1 4:14

43, 10. P o lw o  K o żu ch ó w  — 41, 11. Czar 
n i  Ż a g a ń  — 41, 12. S p r o t a v i a  — 38, 13. 
C y n k iu e t  B y to m  Odrz.  — 38, 14. B u ­
d o w la n i  G ozdn ica  — 87, 15. B udow lau i  
L u b sk o  — 82 pk t .  (w szy s tk ie  zespoły  
by ły  g o s p o d a r za m i  s ied m iu  spo tkań) .

A o to  ko le jność  w  klasie  13: j .  B u ­
d o w la n i  M ie lno — 49 pk t . ,  (7 m eczów  
na w ła s n y m  boisku) ,  2. G a r b a r n i a  Le- 
H/iio G ó rn e  — 48 (7), 3. Syren / t  Z b ą ­
s zy n ek  -  47 (0), 4. U k r a  M ałom ice  —
4.1 (7) , 5. Znicz  O b ra  — 42 (fi), ti. P ro-  
iiiien U Ż a r y  — 42 (7), 7. P ia s t  I ło ­
wa — 40 (fi), 8. N ad o d rze  li ro śno  — 
39 (7), 9. D ozam et  U N o w a  Sol — 38 
(fi), 10. W łókn ia rz  ż a r y * — 37 (8), 11.

Orzeł O ly n  — 37 (7), 12. P o g o ń  11
Św iebodz in  — 3fi (0), 13. FAM Wolsz­
ty n  — 38 (6), 14. M eb la rz  N ow e  M ia ­
s teczko  — 36 (0), 13. K o le ja rz  Z ie lona  
G ó ra  — 34 (5), 1«. Dnia  K u n ic e  -  33 
(fi), 17. Lech S u lechów  — 32 (fi), 18. 
O d ra  N ie tk o w  — 31 (6), 19. Baza St .  
K is ie l in  — 31 (0), 20. i s k r a  W y m ia rk i
— 30 (7), 21. C h em ik  B o b ro w n ik i  — 
80 (dj, 22. P ia s t  C ze rw ieńsk  — 29 (0), 
23. Dąb K ęb lo w o  — 27 (6), 24. M irus to-  
W iczauka — 27 (7), 23. B u d o w lan i  Z.  
G ó ra  — 28 (7), 28. C zarn i  II Ż a g a ń  — 
23 (3), 27. C e r a m ik  D roszków  — 19 (0).

We w sp ó łza w o d n ic tw ie  o ty tu ł  ,.Naj 
lepszego k u p l ta n a -k o le g i"  w śród  pll- 
kurzy  k lasy  A po ru n d z ie  j e s i en n e j  
p ro w a d z i  z aw o d n ik  B u d o w lan y c h  Go/, 
dn ica  T eodor  G a rb a cz ,  k tó r y  z g ro ­
m adz i ł  62 pk t .  A o to  d « ts /a  kole jność  
czo łowej  d z ies ią tk i :  2. i f c u ry k  lU e- 
s /o w sk i  (Z as ta ł  U Z. G óra)  — 01 pkt. .
3. W inceu ty  K oudo ii iańsk i  (Pogoń 
Świebodzin} — 61, 4. Joze f  B a rak i
(Czarni)  — 56, 3. J e r zy  W ięck o w ie /  
(B u d o w lan i  L u b s k o )  — 33, 8. Z b ig ­
n iew G urgucz  (C y n k m e t )  — 54, 7. Cze ­
s ław  B ie leck i  (D ozamet)  —  32, 8. z d z i  
s ław R y ch l ick i  (Tęcza) — 48, 9. Z b ig ­
n iew  Z a w iś la k  (P ro m ień ) .  — 47, l«. 
Zdzis ław  G ryszk iew icz  (C ar ina )  — 40 
pkt.  O gółem  s k l a s y f ik o w a n o  30 za ­
w odn ików .

W śród  p i łk a rz y  k la sy  B z d e c y d o w a ­
n ie  p rzew o d z i  k a p i t a n  j e d e n a s tk i  Me- 
b la rza  N o w e  M ias teczko  — J a n  Gosz- 
c zu r n y ,  k tó ry  w m e c z a c h  r u n d y  Je­
s ienne j  z eb r a ł  59 pk t .  Dalsze loka ty  
z a j m u ją :  2. S ta n i s ła w  T r y b u s  (Unia  
K u n ice )  — 54 pk t . ,  3. J e r z y  K a ro lczak  
( I sk ra  M ałom ice)  -  53, 4. J a n  K o tek  
(G a rb a rn ia )  — 50, 5. Leon Busko
(Dąb K ęblow o)  -  49, «. Z y g n iu u t  Ocb- 
u io w s k l  (Odra  N ie ik ó w )  — 49, 7. H e n ­
r y k  N o w a k  (B aza)  — 4d, 8. M arian  
B ajo r  (P ro m ie ń  II) — 46, u. Czesław 
Z ó l lań s k i  (I skra  W y m ia rk i )  — 45. 10. 
Bogdan  L ah ęd zk i  (Kole ja rz )  — 45, 11. 
E d w a rd  Nita  (N adodrze  K rosno )  — 45, 
12. E ugen iusz  W alUowski (S y rena )  —
44, 13. E d w a rd  S ta c h o w ia k  (D ozam et
11) — 43, 14. Z y g m u n t  Ś w in ia re k
(P ias t  C ze rw ieńsk )  — 43, 15. E dw ard  
O rm a n  (Czarn i  II) — 40, 18. J ac e k
L a n g n e r  (C hem ik )  — 40, 17. W aler ian  
W róbel  (Z nicz  O b ra )  — 39, 18. Ky-
s za rd  K ty szk o  (Orzeł O tyń )  — 37, 19. 
H e n ry k  T o r f łń s k l  (M iros tow iczanka)
— 35, 20. I r e n e u s z  U nick i  (Lech S u le ­
chów ) — 32 pk t .  S k la s y f ik o w a n o  54 
p i łka rzy .

&. HOL.

V  A r g e n t y n ie

e polskich piłkarzach
P o p u l a r n y  d z i e n n i k  » rge® *yń«kl

„I*  Opiniom" opublikował w jed­
nym z ostatnich numerów obszer­
ny artykuł o polskich piłkarzach. 
Gazeta przypomina sukcesy pol­
skiego futbolu na igrzyskach w 
^Iontrealu i mistrzostwach świata 
w UFN, przedstawia czołowych re­
prezentantów naszego kraju. „Pol­
scy piłkarze stanowią zespól o du­
żych możliwościach, który podczas 
finałów „Mundlal-78" może ode­
grać iedna z czołowych ról".

„La Oplnion” szczególnie wysoko 
ocenia umiejętności: Kazimierza 
Deyny, Grzegorza Lato, Henryka 
Kasperczaka i Andrzeja Szarma­
cha. Dziennik przypuszcza, zgodnie 
z panującymi od dłuższego czasu 
pogłoskami — ż. Polska bodzie 
prawdopodobnie grać w grupie I 
wraz z Argentyną, Szwecją i Tu­
nezją...

H d Ł c j  m m  l o d a i t t

Polska -  Rumunia 4:2
H o k e jo w ą  r e p r e z e n t a c j ą  P o lsk i  ro -  

l e g r a l a  w ś rodę  w ieczo rem  pie rw szy  
m ecz ł d ru ż y n *  K um uu l i ,  łwyciężują t'
4.2 (2:9, 1:1, l: i) .  Br*mti i dl* CoUki 
zdobyli :  A n d rz e j  ż a b a  w*, !Ylie</ystuw 
JanKieiMki, Wiefeląw J o ń c z y k  o n u  A n ­
drze j  l»k rzy ek i ;  dla  K iim un ii  V. I lu-  
tan  l /.. Nagy.

Mecz podoba ł  się k ib icom ,  ale  ty lko  
do po łow y d ru g ie j  t e rc j i .  Od te j chw i 
li hoke iśc i  K u m u u l i  zaczęli  g rać  b a r ­
dzo o s tro ,  a  m o m e n ta m i  n a w e t  n ie ­
bezp ieczn ie .  W w y n ik u  ta k ie j  p o s t a ­
wy g o spodarzy ,  k o n tu z jo w a n i  zostali 
J o ń c z y k ,  a t u i  po /.ukończeniu  meczu 

M arc iń czak .  Ich udz ia ł w r e w a n ż o ­
w y m  sp o tk an iu  p r z e w id z i an y m  na 
c z w a r te k ,  s toi pod z n ak iem  zap y tan ia .

W zespole  po lsk im  w yróżn i l i  się An 
d r / e j  '/ .ahawa i W iesław  . lubczyk,  a le  
n a j l e p sz y m  z aw o d n ik i e m  na  lodow isku  
był polsk i b r a m k a r z  — H e n ry k  WoJ- 
ty n e k .

W  sk r ó c ie
K o szy k a rze  W ybrzeża  G d a ń s k  uczest 

n lezący  w m ię d z y n a r o d o w y m  tu rn ie  
Ju  „Mac A rv ld  C u p "  ro z g ry w a n e g o  
w S zw ec j i  p o k o n a l i  a m e r y k a ń s k i  ze ­
spól CW P os t  N o w y  J o r k  118:102 
(81:42). Mecz byl pop isem  s trze leck ich  
u m ie ję tn o ś c i  E d w a rd a  J u rk ie w ic z a ,  
k tó r y  zdobył  dla  sw ego  zespołu  a t  
57 p u n k tó w .

. . .
Na skoczn) w  WU1* — B o b ro w e j  z 

udz ia łem  80 z aw o d n ik ó w  ro z e g ra n o  
o t w a r ty  k o n k u r s  i k o k ó w .  T r iu m f o ­
w a ł  A n d rz e j  I .eg le rsk l  (ROW) m a ją c  
s k o k i  t i  1 ł8 , l m  — 188,1 pkt.

Oteniamy Mion lekkoatletyczny (Gorzów II)

Grad rekordów w konkurencjach męskich

M istrz  ś w ia ta ,  s lo ty  m ed a l is ta  o l im p i jsk i  w  p ięc io b o ju  J a n u s z  P e c ia k  
w raz  z żoną A ga tą  pow i ta  N ow y Rok w Z a k o p a n e m .  K a n d y d a ta  do ty ­
tu łu  n a j lepszego  polsk iego s p o r to w c a  w 1977 r. p r e z e n t u j e m y  ty m  r a ­
zem  nie  n a  kon iu  czy s t rze ln icy , ale  po p ro s tu  p rz y  choince.

CAF — M om ot  — te le fo to

Cykl  m a te r ia łó w  o c en ia ją c y c h  sezon 
w  o k rę g a c h  z ie lo n o g ó rsk im  i gorzow 
sk im  k o n ty n u u je m y  o m ó w ie n ie m  k o n ­
k u re n c j i  b iegow ych  i s koków  m ęż ­
czyzn.  J u t r o  o s ta tn i  odc in ek ,  w k tó ­
ry m  z a j m ie m y  s ię  rzu tam i .

Z u b ieg ło ro c z n y ch  r e k o rd ó w  o k ręg u  
u t r z y m a ły  się ty lke  cztery  r ek o rd y  
A n d rz e ja  Ś ru tó w sk ie g o  w biegu na 190 
ł 400 m, H e n ry k a  W arszaw sk iego  w 
biegu na 3.000 m z p rze szk o d am i  oraz  
Z dz is ław a  W iśn iew skiego  w t ró j skoku .  
Nie  w szys tk ie  w y n ik i  m a ją  w a r to ść  
kra joWą. W k i lku  k o n k u r e n c j a c h  go ­
rzo w sk a  k ró low a  s p o r tu  Jest dopiero  
na d o ro b k u  i na godne  uw agi  r e z u l ­
t a ty  m u s im y  jeszcze, poczekać .  P rze  
g lą d a ją c  j e d n a k  lis ty  10 n a j lepszych  
w y n ik ó w  n ie  t r u d n o  z au w a ż y ć ,  iż o*lą 
n ię to  k i lka  r e z u l ta tó w  Już dziś m a j ą ­
cych  s p o rą  w ar to ść .

Na n a jk ró t s z y c h  d y s tan s a ch  nie  ma 
z a w o d n ik a  z d ec y d o w a n ie  d o m in u ją c e  
go n a d  pozos ta łym i  b iegaczami.  To 
m asz  G ow orsk i  o tw ie ra  lis tę  s p r i n t e ­
rów na 100 m. R ek o rd z i s ta  o k rę g u  An 
d r / e j  S r u to w s k i  po z ak o ń czen iu  roku  
ak ad e m ic k ie g o  1970/77 w y je ch a ł  do 
K ra k o w a  i o b ecn ie  s tu d iu j e  w t a m ­
te jsze j  AW F. Do ub ieg ło rocznego  r e ­
k o rd u  z ab r ak ło  m u  0,3 sek . ,  a na d y ­
s tans ie  200 tu nie  s ta r to w a ł  24-letni za 
w odn ik  dom inow a!  n a to m ia s t  na 400 
m, choć  rów n ież  ule  upora ł  się z wlas 
n y m  r e k o rd e m  o k ręgu ,  .lego rów ieśn ik  
W ładysław Ziel iński  u s tan o w ił  r e k o rd  
na 2łio m 1 j e s t  na  czele  listy, u na loo 
i 400 m z a j m u je  mie jsce  w ściś le j czo 
łówce.  W czołowej  dz iesią tce  znalaz ło  
się k i lku  m łodych  s p r in te ró w ,  m.in .  
J a n  S ław ińsk i ,  P io t r  Hinaś, A ndrze j  
Imań*kl ,  czy P rze m y s ła w  S obkow ski  
— w y c h o w a n k ó w  t r e n e r a  A n d rze ja  
Mary.yńskiego.

W idać  w y n ik i  ao l łdne j  p ra c y  t r e n e ­
ró w  z a j m u ją c y c h  się s re d n lo d y s ta n s o w  
ca mi.  YTleslaw M ałeck i  z SZS AZS za 
p re z en to w a ł  l iczną g r u p ę  b iegaczy,  
k tó rz y  z a j m u ją  czołowe loka ty  na 800 
l 1500 in. l . a s /e k  M ałeck i  (p r zy p a d k o w a  
zb ieżność  nazw isk  t r e n e i a  1 z a w o d n i ­
ka) d o m in u je  na  o b u  d y s tan s a ch  ś r e d ­
n ich .  D rug i  w te j k la sy f ik a c j i  Zbig- 
nia  w K rzy s iek  z j iowodzeniem  p r ó b o ­
wał  alt na 3.000 m, u s t a n a w ia j ą c  r e ­
k o rd  o k rę g u  — 8.38,8 W tej k o n k u r e n ­
c ji  s k la s y f ik o w a n o  sześciu  biegaczy.  
Za re k o rd z i s tą  o k r ę g u  up lasow al i  się: 
ll . W arsz a w sk i  8.45.7, J .  K aro l  8.58,1,
J, l le ce lew sk i  9.02,0, K .P ań c z y k  9.13,2 
1 Zb.  lJybus  9.58,8 (wszyscy  SZS AZS). 
H e n ry k  W arszaw sk i  spec ja l izu je  się 
na  d ług ich  d y s tan s a ch .  Na 5.000 m o- 
s lągną ł  czas  15.00,0 1 w y p rzed za  J .  K a ­
ro la  10.51,9 1 L. D u k a l f  17.17,0. Na 10.000 
m uzy sk a ł  31.29,0, a na  3.000 m  z 
p rzeszk .  — 10.03,8 (ub ieg ło roczny  rek .  
o k r ę g u  — 9.48,8) Na 5.000 1 10.000 m usta  
nowił  r e k o r d y  o k rę g u .  D op ie ro  d ru g i  
ro k  t r e n u j e  18-letnl m ie s zk an iec  S u lę ­
c ina  J a n  Karo l .  D o tychczasow e  w y n i ­
k i  w y c h o w a n k a  S ta n i s ła w a  Ożoga ro ­
k u j ą  duże  n a d z ie je  n a  przyszłość .

W g ru p ie  z a w o d n ik ó w  s p ec ja l i z u ją ­
cych  s ię  w biegu przez p ło tk i  Jest t a ­
len t  dużego  fo rm a tu .  Mowa o czy w iś ­
cie o P io t rze  P a w ło w sk im ,  k tó ry  w 
sezon ie  k i lk a k ro tn i e  p rzeb ieg ł  d y s tan s  
110 ra ppł.  w czasie  14,4. Z aw odn ik  
SZS AZS Jest cz ło n k iem  k a d ry  o l im ­
pi jsk ie j .  Drugi w te j k o n k u r e n c j i  L e ­
szek J a w o r s k i  d o m in u je  na 400 m ppł., 
a Jego n a j lep szy  w y n ik  52,43 Je*t re k o r  
dem  o k ręgu .  J aw o rs k i  w y p rzed za  W. 
K o rczak a  5rt,70, W. /. ie l ińsk iego  57,9 i
K. Kudil ick iego 60.4 (Wszyscy SZS 
AZS).

W ar to śc iow y  w y n ik  uzyska ła  w t rak  
cle m is t rzos tw  Polski w Bydgoszczy 
szta fe ta  SZS AZS. B iegnąc  w sk ładz ie :  
K n a jd ro w sk i ,  S ru to w sk i ,  J a w o rs k i  1 
Ziel iński ,  na  dy s tan s ie  4X100 m, a k a ­
dem icy  os iągnęl i  czas 41,08. Sz ta fe ta  
SZS A ZS II l e g i ty m u je  się w y n ik ie m  
42,55, O r lą t  -  42,8, a SZS AZS III -  
44,4. W szta fec ie  4X*00 m pie rw szy  
zespół SZS AZS (Z le jlńskl ,  S ru tow sk i .  
K n a jd ro w s k i  1 Jaw o rsk i )  u zy sk a ł  w 
br.  3.20.15, SZS AZS II -  3.2fi,8, a SZS 
AZS III -  3.30,2. N a j lepsze  w y n ik i  są 
re k o rd a m i  ok ręgu .

O b e ęn y  s tu d en t  gorzow skie j  u c ze l ­
ni  Leszek J a w o rs k i  p rzyby ł  do  AW F

z Kosza l ina .  T r a k t u j ą c  bieg przez  płot  
ki j a k o  k o n k u r e n c j ę  u z u p e łn ia jącą ,  
szczególn ie  k o rz y s tn ie  p re z e n t u j e  się 
w sk o k u  w  dal. W tej k o n k u r e n c j i  
z w ra c a  rów n ież  u w a g ę  t r e n u j ą c y  pod 
o k ie m  E d w a r d a  Cli il ióskiego — A n ­
d rze j  D ąbrow ski .  T en  sam  szko len io ­
wiec o p ie k u je  się 17-letn im J e r z y m  No 
w iek im ,  k tó r y  w p rzy sz ły m  sezonie  
p o w in ien  u p o ra ć  się z g ra n ic ą  7 m.

Z ż y w y m  z a i n te r e s o w a n ie m  ś ledz i ­
my rozwój k a r ie ry  re k o rd z i s ty  o k ręg u  
w sk o k u  w zw yż  I r en eu s za  M ade ja .  Te 
go roezny  re z u l ta t  2,17 po tw ie rdz i ł  duże 
możliwości 19-letniego skoczka .  W ynik  
o s iąg n ię ty  w  Wałczu w t r a k c ie  s t r e f o ­
w y ch  d ru ż y n o w y c h  m is t rzos tw  Polski 
Ju n io ró w  z pew nośc ;a  nie  Jest o s t a t ­
n im  s łow em  tego zaw o d n ik a  — człon 
ka k a d ry  o l im p i jsk ie j ,  w ie lk ie j  nadziei  
na Ig rzyska  O l im p i j sk ie  w Moskwie .  

Oczywiśc ie ,  generalne.) p o p ra w ie  muszą 
u lec  w a r u n k i  t re n in g o w e .  Z g ran icą  
2 m up o ra ł  się rów ie śn ik  M adela ,  mie 
szkan lec  Rzepina  T adeusz  B aran ieck i .

W sk o k u  o ty czce  s p ec ja l izu je  się  Je 
den  z aw odn ik ,  w y c h o w a n e k  z ie lonogór  
sk lego  t r e n e r a  G rzeg o rza  K u rk ie w ic za  
— M arek  D itr ich .  W br.  u s tanow ił  r e ­
kord  o k rę g u ,  nie  m a ja c  choćby  dosta 
to czn y ch  w a r u n k ó w  t re n in g o w y c h .  
N a j lep szem u  z g r u p y  t ró j sk o c z k ó w  
Zdzis ław owi W iśn iew sk iem u ,  do u b ie ­
g ło rocznego  w łasnego  re k o rd u  o k ręgu  
z a b r ak ło  8 cm. V m łodzieży  uw agę  
z w ra ca  17-Jetni uczeń  ze S k w ie rz y n y  
Z enon  O ch w a t ,

10(1 M.
rek .  o k r .  — A. S ru to w sk i  18,5 (197* r.)
p rzeć.  br.  — 10,8

10,0
10.7
10.7
10.8 
10,8
10.9
10.9
10.9
10.9 

11,0

T. G ow orsk i  (S)
W. Ziel ińsk i  (S)
J .  S ław ińsk i  (S)
A. S r u to w sk i  (S)
P. Hinaś (S)
L. Chosińsk i  (O)
R. Sieńskt (R)
T. K n a jd ro w s k i  (5) 
A. Im ańsk i  (S)
I \  Bobkowski  (S)

Turniej mastera
W d n ia c h  4—1 s ty czn ia  1878 r. r o z e ­

g r a n y  / u s u n i e  w n o w o jo r s k ie j  hall  
iMaUlson S ę u a r e  G a r d e n  tu r n i e j  m a ­
ste r*.  Uczes tn iczyć  w n im  będzie  8 
n a j lep szy ch  ten is is tów  ś w ia ta ,  k tó rzy  
w k la sy f ik a c j i  G r a n d  Prlic zgrom adz i  
11 n a jw ię c e j  p u n k tó w .  Są  to:

1. G u l l l e rm o  Vllas (A rg en ty n a )  — 2047 
pk t .

2. I l r lan  G o t t f r l e d  (USA) — 1548 pk t ,
1. B Joern  Borg  (S zwecja)  — 1210 pkt.
4. M an u e l  O ra n te s  (H iszpan ia)  — 870

pkt .
5. E d d le  D lbbs  (USA) — 777 pk t .  
8. Roecoe T a n n e r  (USA) — 7.48 pk t .  
7. R au l  R s in l rez  (M eksyk)  — 784 pkt.  
I. J l m m y  C o n n o rs  (USA) — 722 pk t .

P o d o b n ie  Jak  w  ro k u  u b ls g ty m ,  za ­
w o d n ic y  ro z g ry w a ć  będą  e l im in a c ja  
w  d w ó c h  g ru p a c h .  W g ru p ie  p i e r w ­
szej  g ra ją :  V lla i,  C o n n o r l ,  O r a n i e ,  1 
D ibb",  w g ru p ie  d ru g ie j  — Borg ,  G o t t -  
frleri , R nm lrez  1 T a n n e r ,

--#--

Eliminacje narciarzy
W Z a k o p a n e m  rozpoczę ła  się ser ia

n a r c i a r s k i c h  e l im in a c j i  do m is t rz o s tw  
ś w ia ta ,  w k tó r y c h  s t a r tu j e  sze roka  
k r a jo w a  czo łówka.  W biegu pań  na 
3 k m  b e z k o n k u r e n c y jn a  okaza ła  się 
z aw o d n iczk a  L lm an o w i l  Zof ia  C ze r ­
w iń sk a ,  k tó ra  w yp rzed z i ła  na  mcelo  
I r e n ę  P ie lę  z LKS K l im czok  o 33 se ­
k u n d y .

K o le jn ą  k o n k u r e n c j ą  e l im in ac j i  był  
b ieg  m ężczyzn  na  d y s tan s ie  10 km, 
k tó ry  odby ł  się na  ba rdzo  ła tw e j  t ra  
sie u s tóp  K ro k w i  w Z a k o p a n e m .  
S p o d z ie w an o  się  tu  zac ię tego  p o je d y n  
ku J ó ze fa  Łuszczka  z m ed a l i s t ą  po­
p rz e d n ic h  m is t rzo s tw  św ia ta  J a n e m  
S tasze lem .  P o je d y n k u  J ed n a k  n ie  b y ­
ło, J óze f  Łuszczk zd ek las o w ał  r y w a ­
li, n iep o d z ie ln ie  p a n o w a ł  na  c a ły m  dy 
s tan s ie  od s t a r t u  do m e ty .  D a leko  za 
jego p lecam i-  toczyli w a lk ę  o d ru g ie  
m ie jsce  S tasze l  z E d w a rd e m  'M uchą .  
E d w a rd  M ucha w p ra w d z ie  p rzeg ra ł  z 
f .u szczk iem  p o n a d  2 m in u ty ,  ale  
ś w i e tn y m  fin iszem  w yprzedz i ł  S ta sze -  
la o 17 sek u n d .

2M M.
rek .  o k r .  — W. ZłelHktrlrl M,l m  t4
przeć.  br.  — 22,3

21,9 W. Z ie l ińsk i  (S)
L. J a w o rs k i  (S)
T G ow orsk i  (S)
T. K n a jd ro w s k i  fB;
P. S o bkow sk i  (S)
W. K o rczak  (S)
J. Sławińs-ki <S)
A. Im a ń s k i  (S)
R. J a k u b o w s k i  (5)
A. Z ien iew icz  (O)

400 M.
re k .  o k r .  — A. S r u to w s k i  0S,X (W r . |
p rzeć.  br.  —• 51,8 

48,7 A. S r u to w sk i  (S)
A. Z ien iew icz  (O)
W. Z ie l ińsk i  (S)
T. K n a jd ro w s k i  (S)
P. S o b k o w s k i  (S)
R. J a k u b o w s k i  (R)
W. K orczak  (S)
C. M alew ski  (S)
P. 2 y d a c z e k  (S)
J .  P ie t ru sz k ie w ie£  (&)

800 M.
re k .  okr .  — L.  M ałeck i  l.M,8 (TT r . l
przeć.  br.  — 1.59,8 

1.54,0 L. Małecki (S)
Zb. K rzy s iek  (S)
J.  Karo l  (S)
I. W itkow ski  (S)
J.  T o m as ik  (S)
M. P a p le r s k i  (O)
Z. W irku*  (S)
C. Sow ińsk i  (S)
K. C ze rn iak  (O)
G. J a k u b o w s k i  (»)

22,1
22.3
22.3
22.4
22.4
22.5
22.5
22.5
22,0

49,8
50,1
51.0
81,5
51.0
51.7
51.7
52.0 
52,3

1.54,fi
1.57,2 
1.58,8 
2.00,2
2.01.7
2.01.8
2.02.5
2.03,0
2.03.5 

1.500 M.
rek .  o k r .  — L. M ałeck i  S.5I.T (77 r.)

p rzeć .  br.  — 4.09,83
3.52,7 L. M ałecki  (S)

Zb. Krzysiek  (S)
J .  K a ro '  (S)
II. W arszaw ski  (55)
K. P a ń  czy k (S)
I. W itkow sk i  (R)
J. Recelewski (S)
M. M endyk  (S)
K. C zern iak  (O)
C. Szós tak icw icz  (O)

110 M P P L .
rc k d .  ok r .  — P. P a w ło w sk i  14,4 (77 r.) 
p rzeć.  br. — 18,7 

14,4 P. P a w ło w sk i  (S)
L. J a w o rs k i  (S)
W. Ziel iński  (S)
K. W ysocki  (S)
P. Mlsztak (S)
C. M alewski (S)
J. M azurek  (S)
J. Szew czyk  (O)
S. Duplaga (O)
J .  P a c an a  (O)

S K O K  vr DAL
rek .  ok r .  — L. J aw o rs k i  7,48 (77 r.)
p rzeć.  br.  — 8,89 

7,40 L. J a w o rs k i  (S)
A. D ąbrow sk i  (O)
L. P rzew o rs k i  (S)
E. T o m czy k  <S)
J .  N ow ick i  (O)
I. K u b a  (O)
Z. Wiśniewski  (#)
B. D udek  (S)
P. Kośc luszk lew ie*  (•)
W. Z le ł lńsk t  (S)

s k o k  V r ż w V ż
re k .  o k r .  — I. M ade j  !,1T (TT r.) 
przeć.  br.  — 1,91 

2,17 l. M ade j  (S)
T. B a r an iec k i  (O)
M. Oliwa (S)
W. Z l e le ś k ie w ic i  (8)
P. Hinaś  (S)
J .  Nowicki  (O)
L. C y lkow sk i  (S)
R. T y n d y k  (O)
I K uba  (O)
C. M alewski (S) 

t r O j s k o k

rek .  o k r .  - " Z .  W iśn iew sk i  15,45 (T« r.) 
p rzeć.  br. — 13,40 

15,37 Z. W iśn iewski  (S)
E. T o m cz y k  (S)
G. Rogalewic*  (8)
A. D ąbrow sk i  (O)
J. Skoczyła*  (S)
Z. O ch w a t  (S)
H. K ró tk i  <S)
Zb. P rze p ió rk a  (O)
R. F r ą c k o w ia k  (8)
S. S ie rad zk i  (O)

3 54,0
3.39.8 
4.03,5
4.01.8
4.10.8
4.12.7 
4.1«,1
4.17.8 
4.26,2

14,9
15.8 
10,0
10.8 
10,8 
10,9 
17,1 
18,8 
19,0

7,30
7,22
0,89
0,78
0,70
0,70
0,07
0,63
0,03

2.00
1.95
1.95
1.90
1.90
1.90
1.90 
1.80 
1.80

14,32
14,14
13,48
13,21
13,02
12,85
12,01
12,59
12,41

M ljający rok sprzyja wszel­
kiego rodzaju podsumowa­
niom, Nie zatem osobliwe­
go, że dziś w sali klubo­

wej spotkają się działacze, szkole­
niowcy i zawodnicy sekcji strzelec­
twa sportowego Gwardii Zielona 
Góra, by wzajemnie podziękować 
sobie za dotychczasową pracę, omó­
wić przebieg sezonu. ooczvnić przy­
miarki do następnego. Tak lest z 
roku na rok. Przy herbatce wspo­
minać się będzie tegoroczne zmaga­
nia, wyciągać wnioski z sukcesów
i niepowodzeń

Dzisieisze spotkanie będzie jednak 
miało szczególny charakter. Jeszcze 
nigdy W wieloletniej historii klubu 
strzelcy nie zanotowali aż tylu 
sukcesów. 1977 rok byl pod tyra 
względem rekordowy. Ryć może, 
któryś z działaczy czy trenerów 
przypomni sobie fakt bez większe­
go znaczenia, ale przecież wywołu­
jący w gronie zainteresowanych ko 
mentarze — nawet po największym 
sukcesie .nikt z kierownictwa wo­
jewódzkiego sportu nawet nie zadz, 
wonił do klubu gratulując osiągnię­
cia, A tak gwoli prawdy.' z więk­
szym zadowoleniem przyjęto bv 
wiadomość o rozpoczęciu tv Zielo­
nej Górze budowy strzelnicy spor­
towej z prawdziwego zdarzenia. 
Rozwikłanie tei łamigłówki nie po­
winno spoczywać głównie na bar­
kach gwardyjskich działaczy. Wy­
niki osiągnięte dotychczas przez 
zielonogórskich strzelców i to w 
bardzo trudnych warunkach, wywo 
łują najwyższe uznanie i podziw.

I zaraz nasuwa się pytanie: Na co 
stać strzelców Gwardii jeśli będą 
dysponować funkcjonalnym, nowo­
czesnym obiektem?

W okresie letniego i zimowego se 
zonu w strzelectwie, wielokrotnie 
wspominaliśmy o najważniejszych 
osiągnięciach Gwardii. Nie sposób 
też w okolicznościowym artykule

dostarczyły gwardzistom powodów 
do satysfakcji. Wolski sięgną! po 
„złoto" w najtrudniejszej konku­
rencji kbks-1, tzw maratonie strze 
leekim. Macur potwierdzi) olbrzy­
mi talent wywalczając 1 miejsce w 
pistolecie. Tytuły wicemistrzowskie 
przepadły Krzysztofowi Stefaniako­
wi i Zbigniewowi Fedyezakowl. By­

K o le k c jo n e r z y  
spod znaku Gwardii

wszystkie je przypomnieć. Ograni­
czmy sie zatem do niektórych.

Krajowa rywalizacja drużynowa 
przebiegała w br. pod dyktando zie 
lonogórskiej Gwardii, która mis­
trzowskie tytuły wywalczyła w bro 
ni kulowej i pneumatycznej. O si­
le sekcji stanowi fakt. iż 19 zawód 
ników jest w kadrze narodowej. W 
mistrzostwach Polski w broni pneu 
matycznei złoty medal w karabin­
ku wywalczył Andrzej Wolski, a w 
pistolecie Julita Kaiasa 1 Andrzej 
Macur. Srebrny krążek przypadł w 
karabinku Zbigniewowi Kropiew- 
nickiemu, a ich koledzy zdobyli 
pięć brązowych medali i kilka 
punktowanych miejsc.

Indywidualne mistrzostwa kraju 
w broni małokalibrowej również

ły medale brązowe 1 punktowane 
lokaty W V Ogólnopolskiej Spar­
takiadzie Młodzieży zielonogórzanie 
wręcz gromią rywali z innych oś­
rodków kraju Mistrzostwa pionu 
gwardyisklego kończą się zdecydo­
wanym zwycięstwem lubuskich 
strzelców.

A są to jedynie — przedstawio­
ne w największym skrócie — wy­
niki uzyskane w kraju. W blasku 
złota wraeaja gwardziści z mis­
trzostw Europy seniorek i junio­
rów w broni małokalibrowej roze­
granych w Rzymie. Stefaniak wzbo 
gaca kolekcje dwoma złotymi me­
dalami (indywidualnie i drużyno­
wo), Macur zwycięża indywidual­
nie, a polska drużyna plasuje sic na 
3 miejscu. Krzysztof Tluczyńskł

walnie przyczyni! srię do zdobycia 
„zioła" przez drużynę. Kaiasa i 
Bożena Tayiner sięgają po brązowe 
medale w konkurencji drużynowej.

Wspomnijmy również o mistrzost 
wach kontynentu w „pneumaeie” 
W egzotycznej dla sportu wyczyno­
wego Andorze Ireneusz Jagodziński 
jest jednym z polskich złotych me­
dalistów — triumfatorów konku­
rencji drużynowpj w karabinku. 
Macur — znów na najwyższym po­
dium, tym razem za zwycięstwo dru 
żynowe w pistolecie.

Kończy się rok pracowity i owoc­
ny w sukcesy. Radulac się bieżący­
mi dokonaniami już dziś gwardziś­
ci myślą o najbliższej przyszłości. 
Planują zatem powtórzyć wyniki w 
krajowej rywalizacji * 1 równie do­
bitnie zaakcentować swoja obecność 
w mistrzostwach Europy. Zielono­
górscy strzelcy nada) utrzymywać 
będą kontakty z zawodnikami Dy­
nama (NRD) i Rudei Ilvezdy 
(CSRS) Liczą również na stale 
sportowe spotkania ze. strzelcami 
Witebska reprezentującymi wysoki 
poziom, będących zatem doskonały­
mi oartnerami.

Plany związane z 1980 rokiem za­
kładają udział zielonogórskich 
gwardzistów w Igrzyskach Olimpij­
skich w Moskwie Dotychczasowa 
pasja z jaka pracują działacze, szko 
leniowcy i zawodnicy wskazuje, że 
1 w tym największym sportowym 
święcie nie zabraknie przedstawi­
cieli lubuskiego strzelectwa sporto­
wego.

R. SIUDA

Międzynarodowy turniej 
piłki ręczne) w Tarnowie

Wczora j rozpoczą ł  sią w  T a r n o w ie
m ię d z y n a r o d o w y  n o w o ro c z n y  t u r n i e j  
piłki rocznej  mężczyzn,  w k tó ry m  
s t a r t u j e  m .in .  mis trz  P o lsk i  ju n io r ó w  
M KS Zew  Św iebodz in ,  d ru ż y n a  T s -  
t r a n u  P reso v  (CSRS) 1 dw ie  d r u ż y n y  
ta rn o w s k ieg o  P a ła c u  Młodzieży.

W p ie rw s zy m  dn iu  t u r n i e ju  Zew  
Św iebodz in  s p o tk a ł  się z I zespołem 
P a ła c u  Młodzieży. Z w yc ięży l i  t a r n o ­
w ian ie  13:7 (5:2). T a t r a n  p re s o v  p o k o ­
na ł  K ra k u s a  K ra k ó w  17:12, Ajęrykołs  
W arszaw a  w y g ra ła  z MKS Bochnia  
20:11 ł J u v e n ia  W ro c ła w  zw ycięży ła  
Pa łac  M łodzieży  ^1 10:11.

—ńr—

Totalizator
P P  T o ta l i z a to r  S p o r to w y  z aw lad n -  

mia .  że w z ak ład ach  p i łk a rs k ic h  i  
dn ia  28.T2.77 r. s tw ie rd zo n o :

I.lga a ng ie lska :  28 rozw. z 12 t r a f i e  
n i a m l  — w y g ra n e  po oko ło  2i.5<>0 zł; 
377 rozw. z 11 t r a f i e n ia m i  — w y g r a ­
ne no 1.990 zt: 3.077 rozw. z. 10 t r a f i e ­
n ia m i  — w y g ra n e  no 204 zi.

W z ak ład ach  Dużego L o tk a  z dn i*  
25.12.1977 r. s tw ie rdzono :

L osow an ie  I: 61 rozw. z 5 t ra f .  zw y  
k ty m i  — w y g ra n e  po oko to  22.000 zł; 
3.378 rozw .  z 4 t r a f i e n i a m i  — w y g r a ­
ne po 401 zt: 67.707 rozw. z 3 t r a f i e ­
n iam i  -  w y g ra n e  no 26 zt.

l o s o w a n i e  II: 78 rozw. z 5 t r a f i e ­
n ia m i  — w y g r a n e  no oko ło  20 ooo zt; 
4.346 rozw. z 4 t r a f i e n i a m i  — w y g r a ­
ne  po 544 zt; 66.817 rozw. z J t r a f i e n i a ­
mi — w y g ra n e  po 37 zt.

MALT LOTEK 
L o so w a n ie  I: 8. 20, 27, 25
Losowanie II: 7, 8, 17, 25, 35 

band. 8688
E X P R E S S  - L O TEK  

14, 19, 21, 32, 45
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